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Wyohodzi codziennie o go 
iiątkiem dni poświąteeznych.

godzinie 5 po południu
z wyj

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iO hal., 
pocztą I?- hal. — Biura Red.tkeyi i Administraoyi 
ulica ” Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Igencyi dzienników Si Sokołowskiego. Pasaż 
H&usm&nria 1. 9 — Listy należy frankowi*. .

Kekl.miacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 83.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  16 K., k w a r ta łu  ie 3 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K , k w a r ta ln ie  6 K m ie
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 1  20 li. miesięcznie. We 
wszystkich innnyeh państwach 3 E. BO h. raiesigejniie.

„Ffzewmtnik naukowy i 1‘teracfcl^, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiejotrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy ipfenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i mięsjk&ni z.i dopłatą pierwsi ! K. 30 hal., drudzy 60 bal. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 3 .Bel!

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kiłkorazowe po 12 hal. od miejsca i wierszi miarą pe
titowa. ogłoszenia zać tabelaryczne f liczbowe po 
2C hel. ad jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sjkofowskifgo 
w e  Lwów'. Par*; Hausmaihia I. 9. i w biurze Lu- 

ttika Plobna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francji
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Nam iestnik przeniósł' adjnnkta u- 
rzędów pomocniezycłi Dyrekcyi polieyi, Ka
rola T y r l i k a  z Nadbrzezia do Krakowa, a 
otieyała polieyi H enryka E n g e l  m a n a  z 
Kraków., do Nadbrzezia, poruczajac temu o- 
siatniemu kierownictwo ekspozytury policyj
nej w Nadbrzeziu.

T?„«

L w ów , 6 marca.

(Kolej L ivóiv- W in n ik i-  Podhajce, i kolej T a r
nopol - Zbaraż).

(i) Sprawa kolei Lwów - W inniki - Brze- 
żany -Podhajce wyszła już ze sfery publicy
stycznych dyskusyj i rozmaitych konferencyj, 
a wstąpiła w sladyuin pozytywnego załatw ie
nia. Kząd spełnił dane przyrzeczenie i prze
dłożył Izbie projekt ustawy o zabezpiecze
niu budowy tej kolei lokalne; przez udziele
nie gwaraneyi państwowej dla ezySt-ógo, nie 
przenoszącego 4 pre zysku z nowej kolei od 
kwoty 12 milionów koron, potrzebnej na bu
dowę tej linii. Ponieważ koszta budowy pre- 
lim ow ane'f[ą na 15-5 milionów koron, — 
przeto 3 5 milionów koron dostarczyć m i
ja :  Sejm t. j. kraj, interesowane powiaty 
i gm iny, oraz miasto Lwów. Dostarczenie tej 
kwoty (3 '5 milionów) w gotówce przez wspo
m niane czynniki, oznaczone zostało w pierw
szym ustępie trzeciego artykułu ustawy, jako

warunek rzeczywistego przyznania w spom nia
nej pomocy państwowej, — czyli je s t w„ 
runkiem  dojścia budowy tej kolei do skutku. 
Ponieważ Sejm uchwałą z 12 lipca z. r. w y
znaczył na rzecz budowy te_j kolei kwotę 
1'5 milionów koron, a od interesowanych 
powiatów i gm in można spodziewać się do 
datku w kwocie 1 miliona koron, przeto po
zostaje jeszcze do pokrycia jeden  milion 
koron. Motywy projektu ustaw y w yrażają się* 
co do tej ostatniej uwestyi ogólnie: „ponie
waż przy oznaczeniu^ punktu wyjścia trasy 
nowej ki^ei mają być uwzględnione specyal 
ne interesy m- nwowa, przeto można liczyć 
na podwyższenie wszystkich zapewnionych 
udziałów uo kwotyTLSOO.OOO^ koron11. W sa
mej ustawie (w art. I.) ominięto nierozstrzy
gniętą jeszcze kwesturę, % jakiego punktu 

linowa kolej ma wyjść, przez stylizacyę ogól- 
’ rdkową, że nowa lima ma być poprowadzona 

,od odpowiedniego punktu istniejących kolei 
żelaznych toż koło Lwowa (nachst Lemberg} 
przez W innik., Przem yślany, Brzeżany i Po- 
tu tory  do Podhajee; w motywach przytoczono 
przedewszystkiem irasę, projektowaną, od lin ii 
kolejowej Lwów-Stanislawovr, mianowicie z 
Kozielnikvdo Lyczakowa, gdzie ma być wy
budowany dworzec dla użytku tej części m ia
sta Lwowa, a stam tąd do W innik, — obok 
tego wspomniano jednak także o wary antach 
z Podhorzee (linia Lwów - Podwułoczyska) 
do W innik  i z bliższego punktu tej samej 
linii (koło Krzywczyc) do Łyczakowa a stam 
tąd  do W  i-;-?, t, ’k. P unk t wyjścia nowej kolei 
zależeć b:;ii-,;ies zatp.nr -od. dahizy li układów 
z gm iną m. Lwowa i z koncesyonaryusza- 
m i,^— a ponieważ gm ina oświadczyła goto
wość udzielenia kwoty 500.000 kor., jeżeli 
uwzględnione będą jej życzenia co do popro
wadzenia trasy  nowej kolei z Kozielnik na 
Łyczal ów do W innik, przeto w tym wy
padku trzebaby było postarać 'się jeszcze o
500.000 koron.

Nowa kolej przebiegać będzie przestrzeń 
około 129 kilometrów. Za W innikam i trasa

jej biegnie naprzód wzdłuż gościńca złoczow- 
skiego przez gm iny U nterbergen, P o d n ere lm  
i Gaje, potem zwraca się do Mikołajowa, do
tyka Kurowic, Dworzysk i .Pohory]ee. wspi
na sie koło Krosienka na dział wód, noczem 
zbiega do donny Gniłej Lipy. Minąwgzy Prze
m yślany i Wołków biegnie stokami wzgóiz, 
dzielących doliny Złotej i^Gniłej L ipy/.prze- 
cuodzi do doliny Złotej L ipy i wscho
dnią stroną..stawu brzeżańskiego, obok Brze- 
żan, podąża do Pocutor, gdzie się krzyżuje z 
linią Stryj - Chodorów - P o iw ysokie- Ta*aopol. 
Następnie biegnąc dalej doliną Złotej Pipy 
mija gminy Sarańczuki, Bożyków, Wołoszczy
znę i "Litwinów, poczem skręca na wschód 
do"Budnik i dalej dąży do Podhajee. Nowa 
kolej przebiegać będzie przez cztery powiaty: 
Lwów, Przem yślany, Brzeżany i P o d h a jce ,— 
a podstawę ekonomiczną "swego bytu czer
pać ma z przestrzeń:, obejmującej okrągło
270.000 hektarów, z tego 151 000 Irnkt. roli. 
rodzącej pszenicę (w r. 1901 plon wynosił 
176.ÓO0 cent. metr.),-żyto (193.000 cent. m.), 
jęczmień (100.000), kartofle ( l f235.000 c. m.) 
i "t. d.; naturalnie plon ten przekracza o wie
le potrzeby lokalnej konsumcyi i przeznaczo
ny jest na wywóz, będzie zatem źródłem  do
chodów dla nowej kolei. W  okręgu nowej 
kolei jest w ruchu 48 gorzelń,  ̂ trzym ane są- 
s tad a ' bydła opasowego, na wywóz przeznaczo
nego, świń i t. c l; nadto jest w ruchu 79 m ły
nów wodnych, są liczne lasy, z których w y
wożą drzewo na budulec i na np.aŁ — na
stępnie fabrykę tytoniu w W innikach, bro- 
jW f  w Lesienicach , siedm wapiennikńw. 
dwie hu ty  szklane, pięć cegielni, o ' ... kij 
ka innych  przemysłowych zakładów. Dotych
czas, skutkiem braku  kolei, a zatem taniego 
i dogodnego środka przewozowego, ceny zbo
ża stały  w tych  okolicach o 25 pre. niżej 
od cen we Lwowie i Tarnopolu, a skutkiem 
tego i ceny innych artykułów były niższe 
oraz robocizna gorzej płacona. Budowa kolei 
poprawi ekouomiczue stosunki tych okolic o- 
raz położenie ludności. — Budowa kolei ina

być ukończona w ciągu trzech la t od wyda
nia k o n cesji; to ostatnie zaś , nastąpi wów
czas dopieru, gdy wszystkie prace przygoto
wawcze będą zupełnie ukończone, w szcze
gólności finansowa strona przedsięwzięcia zu
pełnie uporządkowana. — Prowadzenie ru 
chu na nowej linii obejmuje Państwo. L inia 
bedzie normalnotorowa.

Równocześnie przedłożył Bząd projekt 
ustawy o zabezpieczeniu budowy linii kole
jowej z T a r n o p o l a  do Z b a r a ż a .  Nowa 
linia liczyć będzie 25 kilometrów długości i 
przebiegać bardzo urodzajną okolicę; prócz 
ziemi zbarazkiej zaś stanowić będą je j okręg 
dowozu także pobliskie przestrzenie poza kor
donem. które nie mając w pobliżu kolei, już 
teraz swój ruch wywozowy skierowują drogą 
kołową na Zbaraż. — Budowa tej lin ii ko
sztować będzie 2,490.000 koron; — z tego 
interesanci dają 255.000 koron, kraj —  na. 
mocy uchwały Sejmu — 600.000 Koron, a 
Państwo — według przedłożonego projektu 
ustawy — gw arantuje resztę, t. j. 1,635.000 
koron.

Oba rządowe projekty ustaw gw arantują 
razem budowę blisko 155 kilom etrów nowych 
dróg żelaznych w naszym kraju i pomoc 
Państw a w kwocie przeszło 13*6 milionów 
koron.

Rada Państwa.
(D alszy ciąg sprawozdania telefonicznego z  po
siedzenia Izby posłów B ady parTtwo, w dniu  

5 h. m .).
Wiedeń, 6 marca. P. D a s z y ń s k i  

w dalszym ciągu uzasadnienia swojego nagłego 
wniosku w sprawie X. korpusu (przem yskie
go) powiedział :

Na posiedzeniu Izby dnia 19 lutego b. r- 
padły ostre słowa z ław mojej party i prze*

Pierwsza p i l  1
P o l s c e .

(Dokończenie).

Kim był S tern , stary  typowy żyd z 
Hrubieszowa, członek Towarzystwa? wspo
minaliśmy już dawniej. Dzisiaj dla przypo
m nienia jedynie notujemy, iż był to samouk, 
wynalazca rozmaitych machin, sprowadzony 
przed paru laty do Warszawy i popierany 
przez prezesa Stanisława Staszica, kt.oiy u 
cesarza A leksandra, w czasie chwilowego po
bytu władcy Bossyi nad W isłą, wyrobił mu 
naw et przyznanie stałej rocznej pensyi, umo
żliwiającej ubogiemu zupełnie człowiekowi 
dalsze studya nad ulepszaniem wynalazków 
dawniejszych, konstruowaniem  nowych.

Mimo całej sympatyi dla swego pupila, 
prezes Stanisław' Staszic pragnąc uniknąć 
hałaśliwego skandalu, zbytecznych w takiej 
chw ili protestów7, zwołuje na  prędee nad
zwyczajne posiedzenie ez onków i daje na 
niem  głos za wykreśleniem odczytu biednego 
Sterna.

Postępek ten wywołał najniespodziewa- 
niej gromy i burzę; pewi .a część członków 
Towarzystwa sarkała głośno na pogwałcenie 
ustaw  in sty tucji, a jeden  _ z jego filarów, 
cała dusza oddany Akasłenm, pulkowmk-che- 
mik A leksander hr. Chodkiewicz, napisał bar
dzo ostry list, kończący się przykrem i sło
wami nic mi nic pozostaje,  ̂ nad pocie
chę, iż do podobnego zgwałcenia ustaw me 
należałem i nad powinność z-łozenia
moich patentów, jako niepotrzebnych już te
mu, który uprasza, aby mógł nie należeć do 
Towarzystwa Waszego, _ a który z ustronia 
cieszyć się nie przestanie powodzeniem W a- 
szem “.

Nie można było dopuścić do podobnej 
straty, Chodkiewicz m u s i a ł  pozostać w gro
nie członków, poczęto więc pertraktować, za
biegać, ła tać  dziury: skończyło się na '*azie 
na tern, że siwobrody Stern w s tą p i ł  w 
swoim długim chałacie, wobec licznie zgro
madzonych dygnitarzy i powag naukowych, 
na trybunie podczas publicznego posiedzenia 
Towarzystw a, a-Chodkiewicz usunął się wpra
wdzie chwilowo w zacisze domowe, w koń
cu jednak daĘ się ugłaskać, przyjmując na 
swe barki osieroconą po dr. Bergonzouim 
spuściznę.

Na tein samem posiedzeniu zawiadomił 
ksiądz-prezes zebranych tłumnie gości, że 
„Śpiewy historyczne“ już ukończone i rozda
ne ojcom i matkom, tym  pierwszym nauczy
cielkom młodych Polaków i Poiek. Znajdą 
one tam środki, jakimi przez wszystkie zmy
sły duszom młodych nadawać cnót obywa
telskich uczucia i jak ie  im na grobach dziel
nych ich przodków nucić pieśni. Pisarz tych 
śpiewów, który co o innych cnotliwych Pola
kach nucił, to własnem i czyny swego ży^cia 
okazał, Ju lian Niemcewicz, zbogaeił nadto li
teraturę  polska wzorowem pisaniem bajek i 
pełuą nauki o tej części literatury  rozpraw ą11.

Z naszej strony dodamy, że cały na
kład „Śpiewów historycznych11 rozchwytano 
w bardzo krótkim przeciągu czasu; że daro
wane przez autora Towarzystwu przyjaciół 
nauk, przyniosły zasłużonej już instytucyi su
mę — jak na  owe stosunki — olbrzymią, 
bo kilkudziesięciu tysięcy złotych polskich. 
Ozdobione zostały nutam i i „kopersztycna- 
m i“ według rysunków całego grona pań, 
które pragnęły  w ten sposób przyczynić się 
i ze swej strony do uśw ietnienia dzieła, po 
ktorem oczekiwano bardzo wiele. I  w istocie 
na „Śpiewach historycznych11, dzisiaj może 
pod względem formy nieco przestarzałych, 
uczyło się dziejów ojczystych kilka pokoleń.... 
sprawdziła się więc na nich przepowiednia 
ks. Stanisława Staszica.

Należne Niemcewiczowi miejsce w lite
raturze, wyznaczono już dawno. Zaszczytne 
ono bardzo, bo był to mąż zasług rzeczywi
stych, owiany gorącą miłością ojczyzny, z 
zapałem im ający się pióra, wytrawny p ra
cownik n a różnych polach działalności oby
watelskiej. W śród członków Towarzystwa przy
jaciół nauk chw yta zaraz po powrocie z 
Am eryki za pierwsze skrzypce i nie wypu- 
.SŁćza już ich z dłoni do końca, zajmując z 
czasem krzesło prezesowskie po ks. Staszicu. 
Szczegół ten jeduab wykracza już po za ra 
my trzeciej księgi dzieła p. Kraushara.

Za przewodnictwa Stanisław a Staszica 
należy Niemcewicz do najgorliwszych refe
rentów i prelegentów ; interesuje się wszy- 
stkiem, nie cofa przed żadną pracą. Akade
mię ukochał sercem całem — połowiczności 
nie uznawał nigdy — to też z nazwiskiem 
jego spotykamy się, na każdej karcie proto
kołów Towarzystwa.

Zakres _ prac owej pierwszej Akademii 
p o l s k i e j  był bardzo różnorodny i obszerny. 
Obok setek rozpraw literackich, historycznych, 
lekarskich, rolniczych, ekonomicznych, techn i
cznych, zdążających do podniesienia ekono
micznego i m oralnego stanu kraju, polepsze
nia doli ludu, stosunków sanitarnych, udo
skonalenia środków komunikacyjnych, roz
szerzenia handlu i przemysłu, rozpowsze
chnienia oświaty — nie spuszczano ani na 
chwilę z oka projektu skreślenia całokształtu 
dziejów polskich, skłaniając rozmaitych hi
storyków do opracowywania poszczególnych 
działów i panowań (Niemcewicz i w tym 
kierunku odgrywa rolę w y b itn ą ); gromadzo- 
no ci^gl© składki nu pomnik Mikołaj & K.o- 
pernika, którego obcy na gw ałt zabrać nam 
podówczas usiłowali; zbierano m ateryały odno
szące się do ostatnich, przebrzm iałych zale
dwie w alk; kołatano do wybitniejszych wo
dzów, zachęcając ich do pisania pam iętni
ków i t. d.

W  uroczystości otwarcia U niw ersytetu

warszawskiego wzięli członkowie Towarzy
stwa tłum ny udział, a niejeden z nich za
siadł też na katedrze nowej placówki nau
kowej. Tak samo w posiedzeniach nowo- 
otwartego sejmu biorą w ydatny udział uczeni 
mężowie z gm achu na Kanoniach, jednem  
słowem nie braknie ich nigdzie i nie mogło 
być inaczej, wszak tutaj właśnie gromadziła 
się cała inteligeneya ówczesnego społeczeń
stwa polskiego, wszystko czem kraj m iał p ra 
wo się chlubić wobec swoich i obcych.

Zmarłym w tym  czasie : Bacciarellemu, 
dr.Bergonzoniem u/radeuszow i Matuszewicowi, 
Tadeuszowi Kościuszce i H enrykowi Dąbrow
skiemu poświęca Towarzystwo gorące "wspo
m nienia. N ajlepsi mówcy wychwalają ich 
cnoty obywatelskie, podnoszą praw a do za
sługi. Cenne pamiątki po twórcy legionów 
wzbogacają ciekawe już bardzo "i bez tego 
zbiory Akademii a i m inister-rodak, Sobo
lewski, dzięki stosunkom swym w Petersbur
gu, niem ałe położył zasługi około ich po
większenia, w czem bynajm niej nie stał odo
sobniony: ofiarność dla Towarzystwa potę
żniała z rokiem każdym ; z różnych stron 
kraju napływały dary muzeame i biblioteczne 
a i zagraniczni mężowie nauki coraz częściej 
pamiętali o warszawskiej instytucyi.

I  omówioną właśnie częsc trzecią dzieła 
p. K raushara zdóoią liczne bardzo rysunki i 
portrety. Mecenas warszawski zgrom adził tu  
1 uprzystępnił dla ogółu olbrzymi m ateryał, 
dla dziejów rozwoju kultury i oświaty pol
skiej, znaczenia pierwszorzędnego. Krakow
ska drukarnia W. L. Anczyca i spółki na
dała dziełu p. K raushara —  jak  u niej to 
rzecz zwykła — szaty zewnętrzne bardzo 
staranne i ponętne. Z niecierpliwością ocze

ku jem y  dalszego ciągu tej ciekawej i cennej 
monografii.

M ichał Iiolle.



ciw generałow i Galgotzemu. Słowa tak ostre 
i niezwykłe w parlam encie m ają wówczas 
swe uspraw iedliw ienie, jeżeli podyktowane 
były słuszną obroną interesów ludności, słu- 
sznem oburzeniem i gniewem. Męczącą by
łoby rzeczą omawiać całą sprawę z moralno 
psychologicznego stanowiska, dlatego nie za
puszczę się na to pole. Jeżeli tak w ytraw ny 
parlam entarzysta jak p. M enger w przystę
pie gniewu rzucił wczoraj jednem u z moich 
kolegów w twarz słowo „zbrodniarz11, to z tej 
racyi nie można wnosić bynajm niej o prze
wrotności jj. M engera, lecz co najw yżej m o
żna przypomnieć przysłowie, że „złe towa
rzystwo psuje dobre obyczaje11. M yśmy też 
mieli jak  najgorsze towarzystwo M ieliśm y 
obok siebie Bielohlavka, Gregorcica, SoLnei- 
dra i i. Pięć la t słucham y, jak  każdego i 
wszystko w najbrutalniejszy sposób obrzuca 
się obelgami. W yznać należy otwarcie, że w 
tej Izbie są wszyscy zepsuci. W szystkie par- 
tye rzucają obelgami, ale nie wszyscy z tak 
ważnych powodów, jakie myśmy m ieli dnia 
19 lutego. P arlam ent nasz n igdy  nie był 
panującą siłą w tern Państw ie, żył życiem 
pozornem, m iał moc pozorną. N ad iluż to 
uchw ałam i parlam entu  przeszedł Bząd do 
porządku dziennego i nawet nie wspom niał 
o nich. Ileż to n . p. czasu zeszło na oma
w ianiu zajść w Tryeście, jeszcze w lutyni 
zeszłego roku, jak  patetycznie P. Prezydent 
M inistrów  z ręką na sercu zapew niał wów
czas, że wszystko zbada i w innych pociągnie 
do odpowiedzialności. Ozy panowie od tego 
czasu słyszeliście coś o tem, czy Bząd złożył 
spraw ozdanie? Nie oddawajmy się złudze
niom. Możemy uchwalać rezolucye ile ich 
się nam  podoba. Jeżeli one Bządowi nie są 
na rękę, to nie będą w ypełnione. Izba jest 
skorumpowana, słaba, bez poczucia godności, 
nie je s t w stanie bronić svsych praw . (W i
ceprezes Ż a c z e k  prosi mówcę, by się mi
tygował). Jeśli do którego państw a w świę
cie, to do A ustry i wybornie dadzą się zasto
sować słowa św. A ugustyna : „Jeśli prawda 
je s t skandalem , to zróbmy skandal i powiedz
m y praw dę". Baz przecież obelgi odniosły 
skutek. Trzy lata szturm owaliśm y do Eządu 
z powodu genera ła  Galgotzego. Trzy lata 
przytaczaliśm y fakty i to nie jak ieś obojętne 
ale wypadki licznych samobójstw, okaleczeń, 
męczarni.... Trzy la ta  P. M inister nie m il
czał, ale dawał odpowiedzi w swoim rodzaju. 
Być może, że Galgotzy jest wielkim genera
łem , ale ja  uwierzę w to dopiero, jeśU po
bije  Bossyę, oby Bóg to dał, albo jeśli w 
M acedonii pokaże, co umie. Nie lubię poezyi 
w ustach P. M inistra obrony k ra jo w ej: N iech 
piękne porównania i poezyę zostawi wielkie
m u styliście, swojemu koledze na  ławm c '

i  A^-JŁiwYSiriego w uelegacyach,
pp. Danielaka, Bottera. W tej sprawie je s te 
śmy wszyscy zgodni. Mówca uznaje, że 
wreszcie P. M inister obrony krajowej wy
w arł nacisk na P . M inistra wojny i sk łonił 
go do dania odpowiedzi. Odpowiedź ta  je 
dnak nie była wyczerpująca i dostateczna. 
Mówca przypom ina własne słowa P. M ini
stra  obrony krajowej, który w dyskusyi w

ubiegłym  roku oświadczył, że jego zdaniem  
surowość powinni generałowie zachować na 
czasy wojenne, a nie popisywać się nią pod
czas pokoju. Niechaj P. M inister zwróci się 
z temi słowami do gen. Galgotzego.

Mówca przystąpiwszy z kolei do oma
wiania poszczególnych faktów przypomina, że 
w Przemyślu pewnego rekruta, którego trzech 
lekaizy uznało chorym , wzięto do wojska, 
Gdy następnie starszy lekarz powiatowy 
w Przem yślu dr. Dzikowski, jako czwarty 
lekarz świadectwo powyższe potwierdził, to 
przypłacił to przeniesieniem. Naprzód wyklu
czono go z komisyi, a następnie Galgotzy 
postarał się o to, iż dra Dzikowskiego prze
niesiono z Przem yśla, gdzie był powszechnie 
lubiony i szanowany, do Tarnowa. N iech 
pan M inister W elsersheim b powie, że to n ie  
prawda. Inny  lekarz dr. Oller, który był ró
wnież podpisany na owem świadectwie, zo
stał jako oficer rezerwowy zdegradowany. 
Sędzia H enner, który w sporze pewnego ży
da z wojskowością o kawałek gruntu , wydał 
wyrok przychylny dla żyda, został również 
pozbawiony stopnia oficerskiego. Mówca oma
wia dalej rozliczne procesy, jakie Galgotzy 
w ytaczał rozmaitym osobom. W ytoczył ta 
kich procesów pięćdziesiąt i wszystkie prze
grał (Głosy: Ma „pech“ . Wesołość). P rze
g ra ł procesy te nietylko w Przem yślu, ale 
we Lwowie, Samborze i nietylko przed ławą 
przysięgłych ale i przed trybunałem  wyro
kującym.

Sąd doręczył raz Galgotzyemu wyrok 
w języku polskim. Galgotzy wyroku tego nie 
przyjął, ponieważ język polski je s t dla niego 
językiem nieznanym . W ten sposób traktuje 
Galgotzy ludność zamieszkującą kraj. Gdy 
prokurator w pewnej sprawie skwalifikował 
czyn karygodny jako przestępstwo, Galgotzy 
odesłał prokuratorowi akta z dopisk iem : 
„Keine Ubertretung, sondern Verbrechcn. Z u -  
ruck“. (W esołość).

Mówca przypom ina dalej o trudnościach, 
jakie Galgotzy czyni ustawieniu pomnika 
Kościuszki w Przem yślu. Być może — mówi 
p. Daszyński — że Galgotzy jest wielkim 
oohaterem, ale Kościuszko był bez w irunko- 

; wo większym, on walczył o niepodległość 
w Ameryce i za swój w łasny naród, czci go 
więc też naród cały i cały św iat cywińzo- 
wany.

Charakterystycznym  taktem  dla ocenie
nia stosunków, panujących w Przem yślu, są 
tczne bojkoty. Do i7  lokalów w Przem yślu 

nie wolno chodzić żołnierzom. Bojkotowi 
todpadły naw et maszyny do szycia (Weso- 
ość. Głosy: On cierpi na manie nrześladow-
„ „ 't kT • 1 . *

danci tamtejszych wojsk czuliby się szczęśli
wymi, gdyby otrzymali zaproszenia na za
bawy obywatelskie. Tu się Galgotzyego za
wsze zaprasza, ale on odmawia; w ten  spo
sób lekceważący traktuje obywateli. Nie po
zwolił na bal podoficerów dlatego, że zaba
wa ta  odbyć sin m iała w sali „Sokoła11, a 
dodać trzeba, że „Sokół11 w Galicyi nie jest tak 
szowinistycznym, jak  w Czechach. N ajlep

szym dowodem tego fakt, że niedawno de- 
putacya Sokoła z Horodenki w ręczyła N a
miestnikowi hr. Pinińskiem u dyplom hono
rowy.

Wszystkie przytoczone powyżej fakta do
godzą —  zdaniem  mówcy —  że Galgotzy 
na każdym kroku obraża społeczeństwo pol
skie w Galicyi. Zresztą — mówi p. Daszyń
ski — przebaczylibyśmy mu wiele, gdyby 
nie było tyle samobójstw, tyle samookaleczeń 
i tyle prześladowań za to nieszczęśliwe słów
ko . „jestem 11. D arujem y p. Galgotzemu wszyst 
kie papierosy (gen. Galgotzy ma zwyczaj żoł
nierzy, którzy przychodzą do niego trakto
wać papierosami) i wszystkie napiwki, o czem 
jego chwalcy piszą, ale niechaj nie będzie 
tych  licznych samobójstw i prześladowań.

W dalszym ciągu kiytykuje mówca list 
M inistra wujny gen. P ittreicha, dodany jako 
wyjaśnienie do znanego telegram u gen. Gal
gotzego i mówi, że co się tyczy pierwszej 
części tej depeszy, t. j. pochwał dla Galgo
tzego, to uważa ją  za dowcip karnawałowy 
z apoteozą, co się zaś tyczy drugiej części, 
to stanowczo z oburzeniem odeprzeć ją  musi. 
W  tej drugiej części M inister wojny wspo
m niał o agitatorach i denuncyantach w kor
pusie przemyskim Jacy  to byli ci agitato
rowie widzieliśmy przed sądem z okazyi pro
cesów, wytoczonych przez Galgotzego, gdzie 
nietylko przysięgli, ale i c. k. sędziowie mu
sieli tych agitatorów uwolnić. C j się tyczy 
denuncyantów , to wojskowość, a przedewszyst- 
kiem korpus przemyski rozporządza najw ię
kszą liczbą denuncyantów  i szpiclów, aniżeli 
kto inny i niem a praw a mówić o denuncyan
tach. Nie trzeba denuncyantów do tego, aby 
wiedzieć, że tyle a tyle osób zostało ukara
nych, za słówko „jestem 11, że biedny Schnee- 
baum um arł, że Liebhardtow a um arła, że 
strzelano do dzieci, które chciały zebrać kil
ka kawałków węgla i t. d.

Mówca omawia sprawę Chomick-Beger. 
Dowodzi, że z korpusu przemyskiego bywają 
wysyłane do M inisterstw a wojny fałszywe 
sprawozdania. N aprzód  napisał był raz, że 
audytor Pawluk przesyła M inisterstwu wojny 
sprawozdania fałszywe. Pawluk zaskarżył re- 
dakeyę, ale gdy w ciągu procesu oskarżony 
chciał przeprowadzić dowód prawdy, Pawluk 
cofnął swą skargę (Głosy: Słuchajcie! S łu
chajcie!) Gdy w jednym  z procesów proku
rato r uczynił wniosek, aby trybunał zażądał 
od komendy przemyskiej wykazu samobójstw 
w przeciągu roku, komenda ta  na żądanie 
trybunału  odpowiedziała, że takiego wykazu 
nie posiada, (G łosy: Słuchajcie!), a mimo to 
M inister obronv tram w oi m-r ~  50 : ' i
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socyalizmowi poty, poki nie atakuje armii. 
Mówca życzy sobie, aby gen. Galgotzy trzy
m ał się tej zasady.

Z kolei przystąpił p. Daszyński do oma
wiania onegdajszej odpowiedzi P. M inistra 
obrony krajowej hr. W elsersheim ba. Mówca 
podnosi, że w oświadczeniu swem M inister 
stwierdził, żê  żona L iebhardta rzeczywiście 
w tydzień później um arła, że owi trzej ofi
cerowie. którzy obili w Jaw orow ie restaura

tora Kleina, stającego w obronie swej znie
ważonej córki, nie byli — jak twierdzi Mi
nister — uzbrojeni, ale mieli z sobą laski. 
Co się tyczy sprawy Beischlera, to była ona 
omawianą w Izbie adwokackiej. N a podsta
wie statystyki stwierdza dalej mówca, że pro
cent samobójstw w korpusie przemyskim jest 
dwa razy większy, niż w innych. korpusach, 
a sześć razy większy, niż wśród ludności.

Z onegdajszej odpowiedzi P. M inistra 
wynika, że do wojska asenteruje się wielką 
liczbę umysłowo chorych. P. Daszyński oma
wia wypadek Kazimierza Mazurkiewicza z 45 
p. p., który, pomimo tego, że przy asente
runku oświadczył, że je s t lunatykiem , co też 
stwierdzono, został wzięty do wojska i w 
maju z. r. w śnie lunatycznym  spadł z 2 
piętra i na całe życie został kaleką.* Mówca 
spodziewa się, iż M inister postara się o od-, 
powiędnie wynagrodzenie dla tej ofiary.

Ni tylko umysłowo chorych, ale i tu- 
berkulicznych bierze się do wojska,'szczegól
nie żydów, których Galgotzy nienawidzi i 
zawsze prześladuje.

W końcu mówca oświadcza, iż p ierw 
szą część swego wniosku, żądającą przedło
ż o n a  sprawozdania o stosunkach w korpusie 
przem yskim  modyfikuje w ten  sposób, że żą
da Sprawozdania co do omawianych przy roz
m aitych sposobnościach stosunków. Mówca 
sądzi, że jeśli stronnictw a nie chcą głoso
wać za drugą częścią jego wniosku, doma
gającą się, aby Bząd podał środki, przy po
mocy których zechce stosunki te  usunąć, to 
niechaj przynajmniej głosują za pierwszą czę
ścią wniosku, żądającą tylko sprawozdania w 
kwestyi tych stosuuków, aby przez to parla
m ent zawarował sobie prawo kontroli naw et 
nad Galgotzym.

Po mowie p. Daszyńskiego otwarto dy 
skusyę nad jego wnioskiem.

Pierwszy zabrał głos p. S c h n e i d e r  
(antysem ita) i oświadczył, iż z faktów, przy
toczonych przez p. Daszyńskiego, nie może 
sobie wyrobić należytego sądu. Musi zacze
kać na odpowiedź M inistra obrony krajowej. 
Mówca otrzym ał z Przem yśla dwa lis„y, je 
den z kół wojskowych, który podnosi, że 
generał Galgotzy nietylko wśród żołnierzy i 
oficerów je s t bardzo lubiony z powodu utrzy
mywania karności i przestrzegania spraw ie
dliwości. Drugi list pochodzi od pewnego 
kupca przemyskiego, który pisze, że cała 
awautura przeciw generałowi Galgotzemu 
zaaranżowaną została przez żydowskich do
stawców dla wojska. Dostawcy ci nie mogą 
ścierpieć tego, że gen. Galgotzy, jako służ- 
fista, żąda, aby spisane między wojskiem a 

dostawcami umowj były jak  najściślej do
trzym ane. Jeśli generał Galgotzy tak w isto
cie czyni, to je s t dzielnym  żołnierzem i za
sługuje na pochwałę. P . Daszyński przyto
czył, iż gen. Galgotzy zakazuje oficerom od
wiedzać niektóre kawiarnie. Ma zupełnie słu
szność, jeśli tu chodzi o kawiaimie żydow
skie. W dalszym ciągu swej mowy atakuje
i. Schneider gwałtownie żydów, a w końcu 

żąda, aby w razie, gdyby wniosek p. Daszyń
skiego izba uchwaliła, zbadano tak ie  fakta, 
podane w liście, pisanym  do mówcy przez 
owegc kupca przemyskiego.

P . S c h u m a y e r  w o ła : Takiego obroń
cy może sobie Galgotzy pogratulować
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(z angielskiego.)

X.
(Ciąg dalszy).

Lady A thelstone milczała, zadając so
bie pytanie co ma czynić? — nie była pevvna, 
jak  jej postąpić wypada. Zrobiła tylko nie
śm iałą uwagę, że będą pytania, domysły....

— Jakie pytan ia? — jakie dom ysły? — 
zapytał syn.

Odpowjedź na to nie była jasną, ani 
łatwą. Ostatecznie, lady Athelstone wzięła na 
siebie odpowiedzialność za wszystko i w 
uprzejmy sposób zaproponowała mrs. Dawson, 
że ponieważ je j córka czuje się niezupełnie 
zdrową, zm iana powietrza może jej dobrze 
uczynić i w tym  celu zaprasza ją  na parę 
dni do zamku.

Poczciwą m atkę głęboko wzruszyła 
ta  uprzejmość, w której szczerość w ierzy
ła  i bardzo się ucieszyła, że jej córka ode
rw ie się od cięższych robót, które wyko
nywać m usiała w je j chacie, że będzie czas 
jak iś  żyć we w spaniałym  zamku i żywić się 
w ykw intnem i potrawami. Ku wielkiemu jej 
zadziwieniu, Nellie w ydała się jakby przera
żona tą propozycyą. Mrs. Dawson przypisy
wała io w rażenie wielkiej nieśm iałości mło
dej dziewczyny. N ellie tymczasem, pragnęła

nie zdradzić się z wielką radością, jaka prze
pełniła jej serce na myśl, że będzie go n ie 
ustannie widywać, słyszeć jego głos, a przy- 
tem sam a sobie nie dowierzała, czując, że sa- 
mowiednie idzie w ogień. M odliła się, biedna 
dziewczyna, żeby Bóg wybawił ją  od tego 
niebezpieczeństwa, a tymczasem, niestety ! — 
samo na n ią  przyszło, i n ie mugła się uchro
nić !

Pomiędzy nią, a m atką istniało najser
deczniejsze przywiązanie, ale wyższe w ykształ
cenie córki rozszerzyło jej z a p a try w a n i i po
jęcia do tego stopnia, że nieraz zrozumieć 
się z matką nie mogły, pomimo, że mrs. 
Dawson m iała bardzo dobrą naturę  i wcale 
rozumu jej nie brakowało. A le był to spryt 
więcej wrodzony, nierozw inięty w ykształce
niem i trochę przyćmiony z powodu ciasne
go zakresu działania. Nie oyła by zrozumiała 
ani skrupułów Nellie, ani jej przestrachu. 
Spokojna jej natura nie mogła zrozumieć, że 
bywają inne usposobienia^' pełne tem pera
mentu, że mogą istuieć inne czynniki, jak 
te, których ona doświadczyła w życiu. — 
Nellie o tem wiedziała. To też, chyba w 
ostateczności zdecydowała by się otworzyć* 
serce przed matką. M łoda dziewczyna wie
działa, że lepiej by było nie wchodzić do 
jego domu, jako jego mieszkanka, na poufa
łej stopie codziennego obcowania, ale powie
dzieć o tern matce nie mogła. Zadała więc 
sobie przymus — słodki przym us. — Nic 
dziw nego! — m iała dopiero szesnaście lat.

Tego samego wieczoru, z m ałą walizką 
w ręku udała się do zamku.

XI.
Dzień m ijał jeden  za drugim , a lord 

A thelstone, że coraz lepiej się miewał. Um ysł

jego, chociaż nie odzyskał jeszcze dawnej 
energii, był jednak  zupełnie przytom ny, w ła
dza mowy w róciła, ale odzywał się rzadko, 
i leżał spokojnie na łóżku, utrzymując, że 
braknie mu siły- żeby wstać.

N ieustanne czuwanie W ilfreda przy 
łożu ojca nie było już potrzebne, gdy po
lepszenie nastąpiło w stanie jego zdrowia; 
ale lady A thelstone nieustannie była w po
koju chorego, czytając mu całymi rankam i, 
lub pisząc listy w jego im ieniu ; po południu 
wychodziła zawsze na przechadzkę.

W ilfred m iał zwyczaj wychodzić ze 
swojej „nory11, jak  swój apartam ent nazywał, 
dopiero na drugie śniadanie. Zwyczaju tego, 
porzuconego w czasie choroby ojca, nie trzy
m ał się i teraz, chociaż już go tak rano w 
domu nie potrzebowano. W ydawało się wszy
stkim rzeczą całkiem naturalną, że przesia
dywał teraz całe ranki w buduarze matki, obok 
pokoju ojca, by być na każde zawołanie i za
prosił sobie do towarzystwa Nellie _ Dawson, 
która przepisywała nieczytelne prawie brulio
ny jego poezyi. Młoda dziewczyna pisała 
szybko i ładnie, a ponieważ była bardzo in 
teligentna bardzo mu było wygodnie, że po
siadał takiego sekretarza.

Lady A th ilstone  była zachwycona tem 
urządzeniem. Ile razy wyszła z pokoju lorda, 
zastaw ała w pokoju obok młodą, bladą i 
skrom ną dzieweczkę, siedzącą za stołem i 
z-ajętą przepisywaniem , a po drugiej s tron ie  
syna, pozornie zagłębionego w przeglądaniu 
papierów.

Pomiędzj ojcem a synem  nie było mo
wy o Samie i jego liście. Po wypadku, w 
skutek którego um ysł starego lorda uległ 
chwilowemu zm ąceniu i po następnych dniach  
polepszenia, nadeszła chwila, w której lo rd

zdawał sobie sprawę ze wszystkiego, co za
szło, ale czekał na odzyskanie nieco więcej 
sił, żeby mógł z synem  się rozmówić o tym  
przedmiocie. Obecnie, nie mówił wprawdzie 
..ic, ale oczy jego śledziły W ilfreda ba
dawczo.

Nie podejrzy wał wcale, że Nellie Daw
son tak blisko niego się znajduje, bo żona 
jego nie czuła się w obowiązku powiadomić 
go o rzeczy, która w jej przekonaniu mało 
interesow ać go mogła. Tak więc, wizyta mło
dej nauczycielki ludów j  w zamka mogła była 
pozostać tajem nicą dla chorego człowieka, 
gdyoy niespodziewana okoliczność nie powia
dom iła go o tym  fakcie.

W ilfred pojechał do sąsiedniego m iasta 
w interesie, a lady Athelstone ważyła w m y
śli, czy może pozostawić samego cho -ego mę
ża i udać się na posiedzenie Doreas Society, 
którego była przewodniczącą ; co prawda, po
siedzenie, wraz ze sprawozdaniem rachun
ków, było rozpaczliwie nudne.

Oh.try powtórzył jej dzisiaj kilka razy, 
z wielkiem rozdrażnieniem nawet, — że nie 
chce jej w domu zatrzymać i że musi jechać. 
Lady Athelstone nie mogła się zdecydować, 
czy ma go usłuchać, czy nie. Może mu le 
piej będzie sam em u? Ale w takim  razie, co 
będzie z czytaniem ? Stanowczo sam czytać 
nie je s t w_ stanie, a tak się interesow ał w ia
domościami dzienników !

Nagle świetna myśl strzeliła je j do g ło
wy i szybko wbiegła do pokoju męża.

(Ciąg dalszy nastąpi).



a
Podczas mowy p. Schneidra przerywali 

mu ciągle socyaliści i p. Breiter, który za
w o ła ł/  gdy p. Schneider atakował żydów: 
Ależ żona Galgotzego je s t pochodzenia ży
dowskiego !

P. S c h n e i d e r :  W takim  razie Gal-
gotzy przez żonę poznał się na żydach.

N astępie zabrał głos p. B r e i t e r .  Na 
wstępie mowy usprawiedliwia się diaczego 
zapisał się do głosu, pomimo tego, ze dysku
s ja  ta  odwleka sprawę budżetu i ugody, 
(.iwóż podnosi, iż om awiana w łaśnie spraw a 
wymaga obszerniejszego traktow ania, zw ła
szcza w obec panującej w parlam encie an ar
chii, w skutek czego wszystkie skargi i za
żalenia bywają rzucane do kosza. Mówca 
prz tacza jako przykład bezkarności wojsko
wej sprawę porucznika huzarów M olnara. 
Pan ten chodzi po Lwowie i chełpi się, że 
się mu nic nie stało, gdyż jest węgierskim 
oficerem. W edług dzisiejszej praktyki, takioneeicuj- . .~— a r __ j
człowiek, który należy do krym inału, gdy 
je s t prostym  m ordercą, będzie awansował 
Nie można się więc dziwie, że w obec ta
kich praktyk posłowie dają się porwać do
miotania obelg.

W dalszym ciągu mówca podnosi, iż P .
M inister obrony krajowej podczas obrad nad 
przedłożeniem wojskowem dlatego nie zajął 
sic sprawą kom endanta X. korpusu, że był 
przekonany, iż nie je s t tam wszystko w naj
lepszym porządku, a nie chciał utrudniać 
przyjęcia przedłożenia. Dalej omawia p. B rei
te r ' telegram  Galgotzego, oraz dodatek do 
niego M inistra wojny P iltre ieha  i powiada, 
że forma, w jakiej te dwie rzeczy podano’ 
musiała dotknąć do żywego Izbę i jest czy
stą prowokacją. Telegram  ten krótko brzmi: 
„My wojsko kpim y z całego parlam entu1'. 
Galgotzy w telegram ie zaznaczył, iż sąd o 
swem postępowaniu pozostawia powołanym 
do tego. Czyż je s t  kto bardziej powołany do 
tecro. pyta mówca, jak  Izba prawodawcza. My 
uchwalamy wielkie ciężary na wojsko i ma
m y prawo je  krytykować. P raw a tego nie 
damy sobie tak łatwo odebrać. — W końcu 
swego telegram u powiada Galgotzy, że sto; 
ponad całym parlam entem  i ponad ustawami. 
Takie zdanie olicera nie może być w żadnym  
parlam encie cierpiane, a mimo to M inister 
W elsersheim b z nim się identyfikuje.

P. Daszyński powiedział już — mówił 
dalej p. B reiter — że „cywilna kanalia11 
nie je s t niezem dla wyższego olicera. Gen. 
Galgotzy chciał stosunki w Przem yślu zapro
wadzić w edług swego zapatryw ania, ale się 
mu to nie udało, gdyż ludność w przemy- 
skiem je s t bardziej rozwinięta, niż gdziein
dziej. Chłopi należą do ruskiej party i rady
kalnej, klasa robotnicza do socjalnej dem o
k rac ji, a obywatele przeważnie do stronni
ctwa demokratycznego. Wobec takiego stanu 
rzeczy, postępowanie gen. Galgotzego m u
siało doprowadzić do starcia, tembardziej, 
że nie je s t on politykiem, lecz prostym  „Ko- 
misknopfem 11, dla którego człowiek zaczyna 
się dopiero od oficera. W skutek postępowa
nia gen. Galgotzego między ludnością cywilną 
a wojskowością nastąp ił wielki rozłam.

W  dalszym  ̂ciągu omawia p. B reiter 
sprawę bojkotu. Gen. Galgotzy zakazał żoł 
uierzom uczęszczać do tych lokalów, do któ 
rych  chodzą socjaliści, lub które abonują 
pisma opozycyjne. Takie bojkotowanie jest 
infam ią. Kiedy karze się ludzi nam awiają
cych innych  do bojkotu, to i Galgotzy po
w inien być ukarany

Mówca radzi Zarządowi wojskowemu 
by generałów takich, jak  Galgotzy i Succo- 
vaty (kom endant korpusu w Gracu) wzy 
wano tylko do pracy biurowej i adm in istra 
cyjnej w Ministerstwie^ wojny, a nie powo
ływano tych ludzi, którzy nie umieją, czy 
iiie chcą przystosować się do nowożytnych po 
glądów, na tak wysokie i odpowiedzialne sta 
nowiska.

Następnie omawiał p. B reiter onegdaj 
0,„. odpowiedź P. Prezydenta gabinetu dr. 
Koerbera na in terpelac ję  mówcy, oraz jego 
uwam o godności Izby. Bezwątpienia nasz 
parlam ent nie należy do najlepszych, ale po
dobne rzeczy, jak  ̂w W iedniu, dzieją się 
także w Budapeszcie, we h ian cy i i Belgii. 
Największym aw anturnikiem  w parlam encie 
jest Rząd. Któż wywołał skandal z wprowa 
dzeniem policyi do parlam entu, jak nie Rząd 
lir Badeniego. To ogromne bagatelizowanie 
przez Rząd Iz b y  posłów również nie przy
czynia się do podniesienia ^godności Izby:  —

Ustawodawstwo słusznie usunęło z pod 
ingerencyi polityków wszystkie spraw y do
tyczące dowództwa, komendy, wew nętrznej 
organizacyi arm ii, a jeżeli kierownictwo i ta 
orgauizacya nie są uznane za dobre, istn ie ją  
środki konstytucyjne do podniesienia teo-o" 
A rm ia nasza nie potrzebuje się obawiać sp ra
wiedliwej krytyki, zasługuje ona na uszano
wanie i zaufanie, czego dowodzi niedawne 
głosowanie Izby. Z odpowiedzi na in ternela- 
cyę p. B reitera okazuje się, ze podobne skargi 
należy przyjmować z całą ostrożnością, że 
przytoczone nadużycia kom petentne władze 
gruntow nie badają i jeżeli się one istotnie 
wydarzyły, natychm iast karzą sprawców bez

Z tego
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Mówca kończy prośbą, aby Izba głosowała 
za nagłością wniosku p. Daszyńskiego.

P  e r  n  e r  s t o r  f  e r : W  śród osobistych 
ataków na Schneidra,. którego nazywa niepo- 
ezytauym, oświadcza, że socyalisci dalej bę
dą wykonywali przysługujące im  prawo kry 
tyki nawet najwyższych dygnitarzy.

Wicepr. K a i  s e r  oświadcza, że w pro
tokole stenogr. zauważył, iż pp. Daszyński 
i B reiter wypowiedzieli obelgi na stan oń 
cerski, przywołuje ich więc do porządku.

P. M inister generał W e l s e r h e i m b  
zabierając głos, oświadczył, że nie wraca 
do obelg, rzuconych na posiedzeniu 19 lu 
tego, ponieważ jednak powiedziano, że te 
słowa wywołały wyjaśnienia ze strony Mi
nistra. odczytane onegdaj na życzenie M ini 
s tra  wojny, mówca zaznacza, że socyaliści 
sami musza sobie powiedzieć, że gdyby nie 
byli roznamiętnieni, nie byliby rzucali po
dobnych obelg.

D a s z y ń s k i  i P e r n e i s t o  ląf e r : My -
śmy to sami przyznali.

M inister W e l s e r h e i m b :  M inister 
wojny zrobił to, do czego m iał zupełne pra
wo, a komendant X korpusu sąd o swej dzia
łalności pozostawił powołanym  czynnikom, 
które mu wystawiły chw alebne świadectwo. 
M inister nie zaprzecza prawu Izby do kon
trolowania wszystkich zarządzeń i je s t prze 
konany, że ci, którzy przytaczają skargi, 
czynią to z dobrej woli, aby zapobiedz n ad 
użyciom. M inister chciałby jednak, ażeby 
wszyscy otwarcie występowali, co nie za
wsze sie dzieje. Powiedziano tu, że denun- 
eyanci nie wychodzą z łona partyi soeyali- 
stycznej. To cieszy M inistra. W uwagach 
swych M inister wojny, nikogo po nazwisku 
nie wymienił. Musieli być jednak  agitatorzy 
i denuneyanci, skoro osoby powołane to pod
niosły. Jest rzeczą wiadomą, że z wielu stron 
denuneyanci pchają się do posłów, chcąc się 
ukryć poza ich nietykalnością. Jeśli się po
tępia denuncyaeyę wogóle, i nie daje się jej 
wiary, to należy to samo czynić także w obec 
armii. Gdyby żołnierzy oddano pod dowódz
two polityków, wywołałoby to poważne kon- 
senkweneye.

P . D a s z y ń s k i  w o ła : Tego nie chcemy.
P. Minister W e l s e r s h e i m b :  Cieszy 

mnie, że to słyszę, lepszą od tej trucizny by
łaby strychnina." W innej Izbie, gdzie mi 
przysługuje prawo głosowania, nie wotował- 
bym w takich w arunkach ani jednego żoł
nierza i ani jednego halerza.
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żadnego przynaglania z zewnątrz, 
w i d a ć ,  że zarząd armii świadom s\. -D- — 
dania odpowiednio trak tu je  spraw y wojska 
i Ze nie ma żadnego powodu do nadzwy 
czujnych uchw ał w tej mierze. (Oklaski).

P. ks. P a s t o r  z powodu, że nie je s t 
obecnym na sali strac ił głos.

P. C h o ć  przemawia po czesku. P. D a- 
s z y ń s k i  zrzeka się końcowych wywodów. 
W  o - ł o s o w a n i u  n a g ł o ś ć  o d r z u c o n o .

°  N astepnie odesłano do komisyi przedłoże
nie rządowe w sprawie kolei Lw ów -Podhajce
i Tarnopol-Zbaraż.

P. B a r w i ń s k i  postaw ił nag ły  wnio
sek o przyjście z pomocą ludności dotknię
tej kieskami elem entarnem u

N astępne posiedzenie dziś.

* -.1= *
Wiedeń, 6 marca. Na wczorajszem po

siedzeniu k o m i s y i  l e g i t y m a c y j n e j  
obradowano nad w eryfikacją wyboru h r. Sta- 
rzeńskiego. N a wniosek p. Daszyńskiego u- 
chwalono oprócz referenta, w ybrać także ko
referenta. Referentem wybrano p. Królikow
skiego, koreferentem p. Kosa. N astępnie p. 
Królikowski referował o wyborze p. W oytygii 
i wniósł uznanie tego wyboru. P. D aszyń
ski uczynił wniosek przeciwny celem podję
cia nowych dochodzeń.

W sprawie w n i o s k ó w  n a g l ą c  yc h  
projekt postanawia, że wniosek nagły musi 
być na tem samem jeszcze posiedzeniu trak 
towany, albo jeżeliby to było niemożliwem. 
ua następnem . W nioskodawca może motywo
wać nagłość, poczein Izba b e z  d y s k u s y i  
g ł o s u j e .  Do uznania nagłości potrzeba jak  
dotychczas, dwóch trzecich głosów.

Projekt ten utrzym uje dalej w mocy 
prawo stawiania z a p  y t u ń  d o  p r e z y d e n -  
t a. Takie pytanie powinno być naprzód pi
semnie wniesione, a potem w Izbie powtó
rzone. Odpowiedź nastąpić ma tem samem 
lub na jednem  z najbliższych posiedzeń.

I n t e r p e l a c j e  d o  M i n i s t r ó w  
wnoszone być mają do prezydenta na piśmie. 
Jeżeli 50 posłów tego zażąda, in te rp e lac ja  
musi być w całości w Izbie odczytaną. Za- 
interpelowany M inister obowiązany je s t dać 
odpowiedź do sześciu tygodni.

Jeżeli ktoś wniesie p e t y c y ę  i domaga 
sig, by w całości była wydrukowaną w p ro 
tokole stenograficznym, to powinien na sa
mej petycyi już to żądanie umieścić. Jeżeli 
prezydent się na to nie zgadza, to inoże żą
dający powtórzyć swe żądanie w Izbie, która 
bez dyskusyi rostrzyga.

Projekt

Poseł Grabm ayer opracował już referat 
o zmianie regulam inu Izby.

W ażniejsze z proponowanych postano
wień są następujące: P r z e d ł o ż e n i a  R z ą 
d u  i Izby panów mają być poddane pierw
szemu czytaniu tylko wtedy, jeżeli natych
m iast lub na  następnem  posiedzeniu będzie 
w tym kierunku postawiony wniosek. Nad 
wnioskiem tym  bez dyskusyi ma się odbyć 
głosowanie, a będzie uważany za odrzucony,
ezeli dwie trzecie posłów przeciw niemu się 

oświadczy. Jeżeli wniosek taki nie będzie 
pos awiony lub będzie odrzucony, prezydent 
izoy ma przekazać spraw ę jednej z istnieją- 
cych_ komisyj lub zarządzić wybór nowej ko- 
nnsyi i jej rzecz przekazać.

. BI a s a m o i s t n y c h  w n i o s k ó w  może 
wnioskodawca żądać, 'by wniosek bez pierw- 
szego czytania był odesłany do komisyi.

• i  ,sP(awie ma rostrzygać Izba bez dysku- 
s j i .  Jeżeli sprawa jakaś poddaną zostanie 
pierwszemu czytaniu, to dyskusja  ograniczyć 
się ma do ogólnych podstaw przedłożenia.

sprifi npaastffoffieiiia w  m i
(Telegram.)

Wiedeń, 6 m arca. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi k o l e j o w e j  Izby dep. 
zabrał najpierw głos p. S i l e n y  dom agał 
się łącznego traktow ania upaństwowienia 
trzech grup kolei prywatnych.

P. S y l w e s t e r  postawił rezolucję wzy
wającą Rząd, by przy upaństw ow ieniu kolei 
w Czechach i przy tworzeniu dla nich nie
mieckich dyrekcyj uwzględniał przedewszy- 
stkiem sprawę ustanowienia statusu urzędni
ków niemieckich.

P. C h o ć  oświadczył się przeciw pole
ceniu Rządowi, by natychm iast upaństwowił 
koleje, lub ustanowieniu term inu. Podziela 
obawy pod względem narodowościowym i 
wnosi poprawkę do rezo lucji N itschego w 
sprawie ochrony niemieckiego stanu posia
dania na  Morawii i Szląsku.

P. E l l e n b o g e n  krytykuje niejasne 
stanowisko Rządu w spraw ie upaństwowie
nia kolei. Zapytuje Polaków, czy wytrwają 
na zajętem stanowisku co do kolei półno
cnej?  i stawia niektóre wnioski dodatkowe.

P . N i e  m e n  to  w s k i  oświadcza, że 
Koło polskie trw a przy swej jednogłośnej u- 
chwale z 18 listopada 1902 i przy jedno
głośnej uchwale Sejmu galicyjskiego z 30 
grudnia 1902 i żąda, aby zrobiono użytek z 
prawa wypowiedzenia koncesyi kolei Półno
cnej z dniem  1 stycznia 1904. Wszyscy mó
wcy w komisyi, a także P. M inister kolei 
żelaznych uzuali zgubnosć system u mięsza- 
nego. P . M inister przyznał, że depresya nie 
potrwa już długo i że także wpływ kanałów 
nie będzie tak znaczny na przyszłe dochody 
kolei. Twierdzenie, że kolei Północna,, ieśli

u i i  mu naw et n-± luumnow, am zeu po u- 
ptywie jednego lub dwóch lat, je s t niesłu
szne, kolej Półuocna ma bowiem wszelkie 
środki, aby dochody swe netto jeszcze pod
wyższyć. Taryfę osobową już  podwyższono,

tl. !

Książę Savelll

prze?,

K o n s t a n c y ę  O k r a s z e w s k ą .

X V III.
(Ciąg dalszy).

Po południu Donna K atarzyna P ie tra- 
san ta  w padła do pałacu Savellich

— Gdzie M arek A ntoniusz ? ’—  spytała
m atki. J

— W y jeeh a ł— odpowiedziała księżna.
— W yjechał! k ie d y /  0 której go

dzinie ? _ '
— Około jedynastej. Telefonowano do

niego, uprzedził mię, że się. na  parę  dni od
dala z Rzymu.—  I n ie  wie mama, dokąd się udał?

—  Cóż się dzieje? zawołała księżna 
zaniepokojona — coś przedem ną ukryw ają! 
chcę wiedzieć o wszystkiem K atarzyno! tak, 
clicę; mów co wiesz o M arku A nton iuszu!

D onna K atarzyna nie śm iała zacząć.
— Obawiam się nieszczęścia! — rzekła

nakoniec.— Nieszczęścia? co to je s t?  jakiego 
nieszczęścia? K atarzyno! na  m iłość Boską 
mów, mów, nie męcz m nie niepewnością !
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■ ~  v  * cały Rzym o tem mówi! zwady
między Olimpią, Toniną, Torrebruną, M ar
kiem Antoniuszem , M ullerem, nawet już nie 
wiem dokładnie. Lecz jeśli mama chce wie
dzieć koniecznie, to chodzi tu o pojedynek!

P o jed y n ek ! — zawołała blednąc
księżna.

— Tak, pojedynek! między M arkiem 
Antoniuszem  i Torrebruną.

—  Pojedynek M arka A ntoniusza z Torre
b ru n ą?  to być nie m oże!

—  Tak, z powodu Olimpii. N ie ma co 
mówić, pięknie się popisuje Tego by nam  
jeszcze brakło, by nas do desperaoyi dopro
wadzić.... A  ten jego  wyjazd ? biją się....

— Zmiłuj się Katarzyno, n ie mów te
go! --- zawołała księżna składając ręce.

— Nie mów! o mój Boże! mój Boże! 
W strząśnięta do głębi zalała się łzami. Don 
n a  Katarzyna mówiła d a le j:

— Kościół święty zabrania pojedyn
ków. M arek A ntoniusz odjechał, nie mówiąc 
nam słowa, n ie  w idział się naw et z nam i 
przed odjazdem.... kto wie co nas czeka!...

— K atarzyno! K atarzyno! — w ołała 
błagalnie matka.

— Rzecz n iesłychana! — pow tarzała 
Donna K atarzyna. — Tego nam  b rak ło ! A  Ko- 
scioł święty zabrania....

fi ymczasem prosił o widzenie się z księżną 
P&11 Dominik. Był blady, przygnębiony, jak 
tk  ł  ®r° ^ ce nieszcz§ście już ich do-

W idząc go wchodzącego, matka i córka 
m yślały, że przynosi jakąś pewność.

— Panie D om iniku! — zawołała księż-

marca 1903.

na — praw dopodobnie pan wiesz o wszyst- 
kiem ?

—  W szyscy o tem mówią — odrzekł 
sm utnie.

— Ale co m ówią? O co chodzi właści
wie panie Dominiku ? — pytała  Donna K ata
rzyna.

— N iestety! mówią, że Jego  Dostojność 
ma się pojedynkować.

Księżna nagle się ożyw iła:
— A ja  wam mówię, że to niemożliwe! 

Savelli ma się bić z T orreb runą! M arek 
A ntoniusz! syn m ó j! nie — nie —  bić się z 
T orrebruną nie b ęd z ie !

— W ięc czemuż tak niespodzianie wy
je c h a ł?  — spytała D onna K atarzyna.

— Praw da! w yjechał! Boże m ój! — 
w zięła się za głowę księżna — w yjechał! do
kąd w yjechał?

— Czy m am a n ie wie kto telefonow ał?
—  Nie wiem. Jakby się o tem dowie

dzieć ? Panie D om in iku! telefonowano wczo
raj około jed y n aste j: postaraj się pan w ypy
tać służby o szczegóły!

— Telefonował markiz Riano — rzekł 
wróciwszy niedługo potem  rachm istrz.

—  Markiz Riano ? — rzekła zdziwiona 
księżna i uczuła się spokojniejszą słysząc to
nazwisko.

P an  Dominik dodał:
— Powiada lokaj, że Jego Dostojność 

wyjechał spiesznie, dał rozkazy, by przed wie
czorem zaniesiono jego rzeczy do willi Riano. 
Mówił mi naw et lokaj Jego Dostojności, że 
książę był w doskonałym  humorze.

— W idzisz K atarzyno! był w dobrym

humorze. Proszę panie Dominiku, zatelefono
wać do markiza Riano, że się chcę z nim  wi
dzieć.

Po odejściu rachm istrza, Donna K ata
rzyna zaczęła znowu m ów ić:

— Nie wiedziałam, że M arek A ntoniusz 
jest w dobrych stosunkach z R ianam i, są
dziłam, że przestał bywać u nich.

— Ja  też się dziwię tem u, ale mam 
wielkie zaufanie do markiza R iano; uspokaja 
mię też to, że jak słyszę, był w dobrym  hu 
morze.

— Nie mogło też być in aczej: dla 
niego pojedynek to zabawa. Czyi mama są
dzi, że m yśl o grzechu śm iertelnym  go 
w strzym a? Cóż mu znaczy nasz niepokój!

— Biedne dziecko m oje! chciał za
pewne, bym nic o tem nie wiedziała i dla 
tego udawał wesołość. Mój Marku A ntoniu
szu jedyny! . , . . ™

Na nowo rozpłakała się księżna, a Donna
K atarzyna też ocierała oczy, szepcąc coś, jakby
pacierze.

P an  Dominik ukazał się znowu.
— Markiz Riano z rodziną w yjechał 

do zamku. Jego Dostojność by ł z nimi.
Księżna zawołała kładąc rękę na sercu :
— Bogu niech będą dzięki.
— Chwała Bogu! —  dodała K atarzy

na, lecz ja  nie mogę się jednak  uspokoić. 
Upewniam mamę, że o niczem innem  nie 
mówią w Rzymie.

—  Tak! Rzym cały je s t tego zdania — 
dodał pan Dominik.

(Ciąg dalszy nastąpi).



4
a od pewnego czasu istnieje zamiar podwyż
szenia taryfy frachtow ej: Jeżeli się zważy, 
że kolej Północna wydaje na ruch rocznie 
15 milionów koron, to jasnem  się wyda, że 
łatw em  byłoby nieco mniej składać na utrzy
m anie kolei i w ten sposób chwilowo pod
wyższyć dochody netto, naturalnie że zemści
łoby się to później po objęciu kolei przez 
Państwo", gdyż zaniechanie wymagałoby wię
kszych inwestycyj.

Kolej północna wykonywa wgóle na 
swej linii monopol. Na bardzo ożywionej li
nii O św ięcim -Trzebinia mimo ciągłych od 
lat w tej" mierze rekrym inacyi inspekcyi ko
lei, nie położono jeszcze drugiego toru, a 
dworzec w Trzebinii nie odpowiada zupełnie 
wymaganiom ruchu. Mówca stawia w końcu 
rezolucje wzywającą, Rząd, by jak  najrychlej 
przedłożył parlam entowi projekt ustawy w 
spraw ie wypowiedzenia koncesyi kolei Pół- 
nocnaj z dniem 1 stycznia 1904.

P. S t e i n  w e n  d e r  wnosi dodatkową 
rezolucyę, by uważano na to, żeby przy upań
stwowieniu kolei nie nastąpiło znaczne obcią
żenie finansów państwowych i by to obcią
żenie usunięto przy pomocy racyonalnego 
podwyższenia taryfy.

P. M inister dr. W i t t e k  oświadcza, 
że niesłusznym je s t zarzut, że koleje, które m a
ją  być upaństwowione, będą obecnie czyniły 
mniejsze inwestycye i ilustrow ał to p rogra
mem inw estycyjnym  wchodzących w rachubę 
kolei Oo do zarzutu niedostatecznego uwzglę
dnienia żywiołu niemieckiego zaznacza P. M i
nister, że kolej państwowa je s t in s ty tu c ją  
ekonomiczną i przedewszystkiem tna służyć 
komunikacyi. Zarząd kolei państw, musi na 
równi traktow ać wszystkie narodowości. Przy 
bezwarunkowem trw aniu przy zasadzie je 
dnego języka służbowego, uwzględnia się 
wedle możności potrzeby językowe innych 
narodowości.

Oo do term inu upaństwowienia, to P. 
M inister powołał się na to, że wielu moweówr 
poparło stanowisko Rządu w tej sprawie. — 
P. M inister zakończył przyłączeniem się do 
zapatryw ania p. S te inw endera , iż wrazie 
upaństwowienia podwyższenie taryfy będzie 
koniecznym warunkiem.

Na tern obrady przerwano. N astępne 
posiedzenie we środę wieczorem.

K R O H I K A

L v ó v \  6 marca.

— J E .  Pan Nam iestnik Leon lir. 
Piniński i P. Marszałek krajowy Andrzej lir. 
Potocki wysłali do rodziny śp. Biegom tele
gramy kondolencyjne.

— JE. W iceprezydent krajowej Dy
rekcji skarbu dr. Witold Mora Korytowski po
wrócił do Lwowa.

— P. M arszałkowa hr. Andrzej owa 
Potocka wyjeżdża w piątek do Warszawy na 
dwa' tygodnie.

— Z Uniwersytetu. P. Juliusz W in
centy Dunikowski, rodem z Dalowic w Króle
stwie Dolskiem, otrzymał na Uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw.

— Powszechne wykłady uniwer
syteckie. W sobotę dnia 7 b. m. Doe. dr.
( '. jlrunner : Teoryo i pojęcia chemii (z doświad
czeniami). Zakład fizyczny Uniwersytetu. Długo
sza 8 . Początek o godzinie 6 wieczorem.

Prof. dr. K. Wojciechowski.: i p. J. Ten- 
ner: Poozya polska wieku oświecenia. Wykłady 
ilustrowane wygłoszeniem utworów. Sala ratu
szowa. Początek o godzinie pół do 8 wieczorem.

— Za bilety na odczyty p. M. Kono
pnickiej zwraca zarząd „Kółka zachęty nauko
wej tow. bratniej pomocy słuch. Politechniki11, 
pieniądze przy kasie wystawy korespondentek 
(Politechnika I. piątro) od dnia 7 marca b. r. 
od 10 godziny rano.

— Na pomnik Mickiewicza zło
żyła na ręce prezesa komitetu prof. Radzisze
wskiego, znana lwowska firma J. A. Baczewskic- 
go kwotę 100 koron.

— Z Koła literacko-artystycznego. 
Pierwszy w tym sezonie odczyt w Kole odbędzie 
się wyjątkowo w piątek dnia 13 b. m. Mówić 
będzie literat i publicysta paryski p. Lorcnto- 
w icz; tytuł prelekcyi: „Życie literackie we
F ran c ji1'.

W środę 18 bm. wygłosi odczyt p. Zy
gmunt Sarnecki; dnia 25 bm. mowie będzie 
dr. Ludomił German o „Wyzwoleniu1' Wyspiań
skiego.

Początek każdego odczytu z uderzeniem 
godziny 8 wieczorem. Wstęp wolny dla człon
ków „Koła11 z rodzinami i wprowadzonych przez 
nicli gości.

— Kasyno urzędnicze urządza w so
botę, 7 bm., wielką tombole, przy udziale or
kiestry wojskowej. Początek o godzinie 7 wie
czorem.

— Do krajowego związku prze
mysłowego stow. z ogr. poręką przystąpili 
w dalszym ciągu jako członkowie: rada miejska 
w Nowym Sączu, rada powiatowa w Sanoku, 
rada powiatowa w Limanowej, rada powiatowa

w Dąbrowy, gal. tow. magazynowe we Lwowie, 
Stanisław hr. Wiśniewski, radca Ignacy Dre
wnowski, inżynier Władysław Skoczyński, wła
ściciel fabryk Baltazar Bogucki.

— Czytelnia katolicka odbyła we 
środę wieczorem doroczne walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem prof. Thulliogo. Na zgro
madzeniu tern dokonano uzupełniających wybo
rów do wydziału. Wybrani zostali członkami 
pp.: Karol d’ Abaneourt, lir. Józef Badeni, Jan 
Siemieński i Jan Urbanowski.

—  Walne Zgromadzenie kraj. To
warzystwa chowu drobiu, gołębi i królików od 
będzie się we Lwowie w niedzielę, dnia 15 bm. 
o godzinie 10 przed południem w sali akademii 
weterynaryi, ul. Kochanowskiego 1. 33.

— Zarząd stawów Panieńskich 
zawiadamia, że rzeczy i łyżwy pozostawione do 
przechowania w szatniach Towarzystwa wyda
wane będą zgłaszającym się po nie osobom po
cząwszy od dnia dzisiejszego aż do 12 marca
b. r. codzień od godziny 10 do pół do 1 przed 
południem i od godziny 4 do pół do 7 wie
czorom.

— Bank parcelacyjny odbędzie do
roczne walne zgromadzenie w poniedziałek, 16
b. m. o godzinie 5 po południu w lokalu wła
snym, p ^y  dl. Słowackiego 18.

— Izba rękodzielnicza z powodu 
bardzo małej liczby zgłoszeń, odnosi się pono
wnie do pp. majstrów wszystkich rzemiosł, któ
rych uczniowie mają zamiar wziąć udział w wy
stawie. prac uczniów rękodzielniczych we Lwo
wie, ażeby zgłaszali ich bezwłocznie w sekrota- 
ryacie Izby rękodzielniczej (ratusz II. p.) a naj
później do dnia 15 kwietnia b. r.

Jeżeli do tego ponownego terminu nie 
zgłosi się dostateczna ilość wystawców, proje
ktowana wystawa prac uczniów rękodzielniczych 
nie będzie w tym roku urządzoną.

A  Zbiega z wojska rosyjskiego Kon
stantego Mikołajewicza, aresztowała wczoraj tu
tejsza polieya za włóczęgostwo.

A Zamach samobójczy. W realno
ści. przy ul. Snopkowskiej 1. 38 targnął się dziś 
około godziny 6 rano na swe życie 18 letni 
Julian K., uczeń drukarski; strzeliwszy do sie
bie z rewolweru w okolicę serca.

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej od
wiozło desperata w stanie bardzo groźnym do 
szpitala powszechnego,

Powód zamachu samobójczego niewiadomy.
A  Kronika policyjna. Aresztowano

10-letniego Mojżesza Peehnera w oliwili gdy 
dostawszy się przez zakratowane okno do sklepu 
Dawida Meiselmana usiłował stamtąd skraść 
rozmaite towary.

(kradziono książeczkę galic. kasy oszczę
dności na kwotę 33 kor., opiewającą na nazwi
sko Franciszki Fieli.

/gubiono kartę zastawniczą lwowskiego 
zakładu zastawniczego nr. 68.936.

—  Na karę śmierci przez powiesze
nie skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych 
w Przemyślu Jana Domskiego, włościanina 
z Twierdzy, za zamordowanie swego ojca.

— Zamach morderczy w kopalni.
Sąd w Piotrkowie rozpatrywał w tych dniach 
głośną w swoim czasie sprawę morderczego za
machu, popełnionego w kopalni węgla „Ignacy11 
w Zagórzu przez robotnika Bocianowskiego na 
osobie inżyniera kopalni Stratilata. Robotnik Bo- 
eianowsld czując nienawiść do inżyniera, zaczaił 
sic nań w dniu 12 sierpnia z. r. i z okna swej 
izby warsztatowej wystrzelił doń z iiobertu 9-cio 
milimetrowego. Kula trafiła inż. Stratilata w 
czoło, ale- przebiła tylko skórę. Na podstawie 
śledztwa, orzeczeniu świadków i znawców stwier
dzono dostatecznie winę oskarżonego Bociano
wskiego, a sąd skazał go na 5 lat rot are- 
sztancldch.

— Rafinowana złodziejka. Dzien
niki wiedeńskie donoszą : Kasyer główny banku 
austro-wegierskiogo p. Fryderyk Speichler, padł 
ofiarą wyrafinowanej złodziejki. Jadąc z Wie
dnia do Budapesztu, poznał w wagonie bardzo 
piękną kobietę, która w rozmowie z nim, opo 
wiedziała mu, że miała stosunek z pewnym wy
sokim dygnitarzem państwowym w Belgradzie, 
który atoli teraz z nią zerwał i pozostawił ją  
bez wszelkich środków do życia, tak że jej nic 
innego nie pozostaje, jak samobójstwo. P. Spei
chler, zbliżył się do pięknej sąsiadki, zaintere
sował się nią i zaproponował jej, aby z nim 
udała się do Pesztu, gdzie zabawi pół dnia, a 
potem wróciła z nim do Wiednia, gdzie się nią 
zaopiekuje. Kobieta owa z wielką radością zgo
dziła się na to. Oboje zabawili przez pół dnia 
w Budapeszcie, poczem wsiedli do pociągu, aby 
powrócić do Wiednia. W pociągu kobieta owa 
widocznie zapomocą chustki zachloroformowanej 
uśpiła Speichlera, wykradła mu pulares, w któ
rym znajdowało się 30.000 franków w bankno
tach, oraz kilka przekazów banku austro-wegier- 
skiego i znikła bez śladu. Gdy pana Speichlera 
obudzono w Wiedniu, nie było już ani pienię
dzy, ani sąsiadki. Wszelkie poszukiwania rafi
nowani!) złodziejki spełzły na razie bez skutku.

— Prześcieradło po Lutrze. Hoppe 
pisarz trybunału w Liebenwerda sprzedał towa
rzystwu ku czci Lutra w Eisleben. prześcieradło, 
którem obwinięte były zwłoki Marcina Lutra 
w dniu pogrzebu. Autentyczność pamiątki ma 
za sobą urzędowe świadectwo. Umieszczono je 
w pokoju, w którym zmarł Marcin Luter.

— Kradzież w poselstwie. W Pa
ryżu niewiadomi złoczyńcy rozbili kaso ognio
trwałą w biurze poselstwa bawarskiego i zabrali 
z niej 5.000 franków gotówką oraz papiery war
tościowe na znaczną sumę, stanowiące własność 
posła, bar. Guttenberga.

— Skutki katastrofy w Andi- 
dźaiiie. Rozkaz gubernatora okręgu fergań- 
skiego zawiera następujące szczegóły o rozmia
rach katastrofy. Zabitych w Andidżanic rosyj
skim: 5 osób bez rangi wojskowej, krajowców 
1.01-6, w 158 wsiach powiatu andidżańskiego 
3.342, w 106 wsiach powiatu margelańgldego 
285, w powiecie oszańskim 4. Zabitego bydła: 
w mieście 1.375 sztuk, we wsiach andiżańskich 
4.693, w margelańskich 518, w oszańskim 139. 
W okręgu andidżańskim spisano 6.775 ubogich. 
Straty właścicieli domów: w mieście rosyjskimi 
zburzone 123 domy, straty w budynkach rzą
dowych i wojskowych 956.220 rubli, w Andi- 
dżanie krajowym zburzonych 9.526 domów, war
tości 5,765.460 rubli; we wsiach w powiecie 
andidżańskim runęło 16.913 domów ocenionych 
na 3,700.000 rubli; we wsiach w powiecie 
margelańskim 6.522 domy ocenione na 406.000 
rubli; we wsi Bułakbaszyńskiej 795 domów, 
ocenionych na 82.042 rubli. Straty w ruchomo
ściach oceniają: w Andidżanie rosyjskim na 
427.307 rubli, w krajowym 320.758 rublij we 
wsiach w powiecie andidżańskim 919,136 ru
bli, licząc w tern bydło, we wsiach w powiecie 
margelańskim 15.741 rubli, w powiecie oszań
skim 4.494 rubli.

— Straszna katastrofa. Skutkiem 
wielkich powodzi zawaliło się w Korei 4000 
domów, 186 osób postradało życic.

Kotaffi iruki-M au
„Tosca11 Wczorajsza premiera sławnego 

dzieła Pucciniego wypadła ze wszech miar zna
komicie. Szczegółowe omówienie zastrzegamy so
bie do jutrzejszego numeru, 'zaznaczając dziś 
tylko wielkie wrażenie pięknej tej rzeczy, cą0 
którego przyczynili się w równej mierzę przed
stawiciele głównych partyj (pp. Korolewicz-Waydo- 
wa. Dianni i Szymański), jak i doskonałarezyse- 
rya p. Chodakowskiego, tudzież świetna wystawa, 
dzieło p. Jabłońskiego. Lwia eząśó zasługi przy
pada oczywiście p. Spotrinic, który bardzo tru
dną stronę muzyczną wystudyował nader sta
rannie, wydobywając na jaw wszelkie efekty i 
finezye partytury.

Repertuar tea tru  miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek po raz pierwszy „Markiz de 
Priola1', sztuka w 3 aktach Henryka Lavedana, 
przełożyła z francuskiego Wanda Nałęczówna. 
(Grana po raz pierwszy w Paryżu w Gomedie 
Franęaise dnia 7 lutego 1902 r.). W przed
stawieniu wystąpią pn ie : Bednarzewska, Solska, 
Staehowiczowa, pp.: Kamiński, Solski, Feldman, 
Brzozowski, Antoniewski, Stanisławski i Ka
siński.

W sobotę po raz drugi „Tosca11. opera w 
3 aktach G. Pucciniego. Gościnny występ. J a 
niny Korolewicz-Waydowej, Augusta Dianni, Jó
zefa Szymańskiego i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po
łudniu „Wolny strzelec11, opera romantyczna w
3 aktach (5 odsłonach) K< M. Webera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo
rem po i'az dziewiąty „Mieszczanie11, sztuka w
4 aktach Maksyma Gorkijego.

W poniedziałek po raz drugi „Markiz de 
Priola11, sztuka w 3 aktach Henryka Lavedana.

We wtorek po raz trzeci „Tosca11, opera
w 3 aktach G. Pucciniego. Gościnny występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej, Augusta Dianni, 
Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina.

Repertuar „Filharmonii11 lwowskiej,.
W sobotę, 7 marca „Setny koncert11 w se

zonie 1902/1903.
Program : I. 1 Gluck, „Higenia w Auli- 

dzie“. 3 Haydn, z symfonii E-mol, Andante. 
3 Mozart, Uwertura z op. „Flet czarodziejski11.
H. 1 Beethoven, z symfonii „E m ca11. Część
druga: 2 Schubert, z symfonii H-mol, część
pierwsza. 3 Mendelsohn, Scherzo a Caprizzio. 
III. 1 Liszt, poemat symfoniczny „Prometeusz11-
2 Berlioz, z symfonii fantastycznej, część druga.
3 Wagner, uwertura z op. „Tannhiiuser“ .

W niedzielę 8 bm. Setny pierwszy kon
cert w sezonie 1902 1903.

P rogram : I. 1 Moniuszko, uwertura z op. 
„Hrabina11. 2 Grieg, a) ze suity I. „Peer Gynt11
b) ze suity II. „Peer Gynt11. 3 Czajkowski, 
„Pieśń bez słów11. II. 1 Melcer, .Porywy mło
dzieńcze11, „Rozczarowanie11. 2 Borodin „Step11. 
3 a) Noskowski „Polonez elegijny11- b) Rubin
stein „Torcador i Andaluza11. HI. 1 Smetana
„Wełtawa11. 2 Sycndsen, „Karnawał norweski11. 
3 Liszt „Rapsodya 11“. Ceny miejsc tak samo 
niskie, jak na koncert sobotni.

Selma Kura, primadonna opery wie
deńskiej, która śpiewała przed paru tygodniami 
w Filharmonii w zastępstwie Van Dycka, przyby

wa w przyszłym tygodniu w powtórną gościnę 
do naszego miasta i wystąpi na estradzie Filhar
monii w dwóch najbliższych koncertach lilhar- 
monicznyoh, a mianowicie we czwartek 12 bm. 
i w sobotę 14 bm.

B,ada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z  dnia 5 marca b. r ) .

Galerye wypełnione po brzegi publi
cznością — na sali niezwykle liczny komplet 
radnych — stoły przeznaczone dla spraw o
zdawców’ dziennikarskich w oblężeniu.

Po godzinie 7 wieczorem otwiera p re
zydent dr. M a ł a c h o w s k i  posiedzenie, za
wiadamiając Radę, iż w jej im ieniu wysłał 
z powodu zgonu ś. p. W ładysław a Riegera, 
znanego czeskiego patryoty, telegram  kondo
lencyjny do syna zmarłego.

Z kolei sekretarz Rady p. Z a w i s t o w 
s k i  z polecenia prezydenta miasta odczytuje 
trzy, nadeszłe do prezydum m iasta pisma. 
W  pierwszem piśmie Macierz polska w Cie
szynie zasyła gm inie miasta Lwowa podzię
kowanie za udzielenie jej kwoty 2509 koron 
na rzecz gimnazyum polskiego w Cieszynie, 
w drugiem zawiadamia JE . Pan Marszałek 
krajowy, iż W ydział krajowy ofiarował z o- 
kazyi jubileuszu Ojca św. kwotę 200 koron 
na rzecz wybudować się mającej we Lwowie 
koionii robotniczej, w trzeciem wreszcie pi
śmie dyrektor teatru  miejskiego p. Paw li
kowski protestuje energicznie przeciwko po
danej w Przeglądzie wiadomości, jakoby miał 
cichych spólników w gronie radnych m iasta 
Lwowa.

Radny P 1 a t  o w s k i interpeluje nastę
pnie prezydenta miasta, czy prawdą jest, że 
komisya teatralna zaw arła z dyrektorem  tea
tru  miejskiego p. Pawlikowskim umowę, mo
cą której mają być darowane p. Pawlikow
skiemu zaległości w kwocie 103.000 K.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  oświad
cza, że komisya teatra lna  z p. Pawlikowskim 
nie zawarła dotychczas żadnej umowy. To
czyły się tylko rokowania, a wynik ich po 
wydrukowaniu sprawozdania komisyi tea tra l
nej, przedłożony zostanie wraz z odpowie
dnimi wnioskami na jednem  z najbliższych 
posiedzeń Rady.

Po tern oświadczeniu prezydenta radny  
P l a t o w s k i  stawia w niosek nagły, by dla 
spraw y teatralnej zwołane zostało speeyalne 
posiedzenie Rady miejskiej.

W  głosowaniu Rada nagłość wniosku 
odrzuca.

R. J a w o r s k i  wspomniawszy o poja
wieniu się w Kurt/erze Lw ow skim  artykułu 
p. t. „Gospodarka miejska a nauczycielstwo 
lwowskie11, w którym  powiedziano, że mówca 
wniósł protest na ręce prezydenta m iasta w 
sprawie sprawozdania komisyi lustracyjnej, 
prosi prezydenta o skonstatowanie, iż pro
test ten imieniem nauczycielstwa lwowskiego 
wniósł nie on, lecz p. Edm und Cenar i p. W in
centa Longcham ps, delegaci do Rady szkol
nej okręgowej.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  stw ier
dza, iż protest, jaki wniesiono w d. 14 lutego
b. r. na jego ręce, rzeczywiście podpisany 
jest tylko przez p. Edm unda Cenara i p. W in
centę Longchamps.

Z porządku dziennego przyszła pod o- 
brady sprawa sprawozdania komisyi lustra
cyjnej.

R. prof. D z i w i  ń s k i (prezes komisyi 
lustracyjnej), powitany hucznym i oklaskami, 
usprawiedliw ia przedewszystkiem nieobecność 
swoją i dr. Lisiewicza (gen. referenta kom i
syi lustracyjnej) na posiedzeniu poirfnem Ra
dy miejskiej, odbytem przed dwoma tygo
dniami. Co się tyczy jego osoby, to przyczy
ną nieobecności był zgon wnuka, dr. Lesie
wicz zaś był znowu wówczas obłożnie chory.

Ponieważ na tern posiedzeniu Rada miej
ska rozprawiała o działalności komisyi lustra
cyjnej, a w szczególności o działalności mów
cy, jako prezesa tej komisyi i dr. L isiew i
cza jako generalnego jej referenta, uchw ala
jąc w końcu wstrzymać dalszy druk sprawo
zdania komisyi mówca wnosi przedewszy
stkiem przeciwko temu protest, gdyż uchw a
ła ta  wkracza w atrybucye komisyi i może 
rzucić ciem ne światło nietylko na sam za
rząd miąsta, ale i na całą Reprezentacyę 
miejską. Podniósłszy następnie, że dalszy 
druk sprawozdania komisyi został w  rzeczy
wistości wstrzym any i .jeden egzemplarz do
tychczas w ydrukowanych arkuszy, mimo pro
testu zarządcy drukarni, odebrany, zaznacza 
dr. Dziwiński z naciskiem, że egzemplarz ten 
był okazywany rozmaitym radnym  i urzę
dnikom magistratu.

Po tym  wstępie, skreślił mówca po
krótce historyę powstania komisyi lustracyj
nej i dotychczasową jej działalność.

Komisya lustracyjna w ybrana została 
w dniu  28 lutego 1901 na podstawie uchwały 
Rady miejskiej a to w skutek alarm ujących 
pogłosek o całym  szeregu popełnionych w 
m agistracie defraudaeyj. Rozpocząwszy w d.
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7 m arca 1901 swe czynności, nawiązała 
do prac komisyi szkon trującej kasę głów na 
i inne mniejsze kasy podręczne. Po ukon
stytuowaniu się, podzieliła się na cztery we- 
kcye, rozdzielając między siebie program  prac 

■łzynności swe rozpoczęła przedewszystkiem 
od lustraeyj poszczególnych departamentów 
m agistratu. W  miarę postępu p*k' komisyi 
lustracyjnej -zakres jej działania został zna
cznie roeszerzony uchwałami Rady miejskiej 
Polecono jej mianowicie między innem i zba 
dać o ile prawdziwemi są doniesienia Czasu 
że radni m. Lwowa i członkowie prezydyum 
zalegają z podatkami w7 znacznej wysokości 
oraz przedłożyć na podstawie szczegółowego 
badania toku urzędowania w m agistracie! 
wnioski, zmierzające do przeprowadzenia re- 
lbrm y tego urzędowania. Prace komisyi po
stępowały w szybkiem tempie, pracowano nie
raz po całych dniach, tak, że w m aju 1902 
nagromadzono już niezwykle obszeiny mate- 
ryał- który7 należało uporządkować.

N a jednein z odbytych posiedzeń po
stanowiono, że sprawozdanie, które komisya 
przedłoży ze swyrch czynności Kadzie miej
skiej składać się ma z trzech częęei: 1. ze 
sprawozdania generalnego, 2. sprawozdania 
partykularnego, obejmującego szczegółowe re
feraty z lustraeyj poszczególnych departa
mentów, kas, zakładów7 m iejskich i t. d., a 
uzupełnione przez prezydyum komisyi, tudzież
3 . z załączników (rozm aitych wykazów, in 
strukcji)" na jakie w sprawozdaniu genera ł- 
nem  lub partykularnem  powołać by się mo
gli członkowie komisyi.

Druk załączników tego sprawozdania 
rozpoczęto jeszcze w dniu 24 kwietnia 1902 
pod najściślejszą tajem nicą, tak dalece nawet, 
że do składania manuskryptów przydzieleni 
zostali przez zarządcę drukarni dwaj osobni, 
cieszący się zupełnem zaufaniem, zecerzy. 
W ydrukowane arkusze sprawozdania trzym a
no w największej tajem nicy i pod zam knię
ciem. , . .

W  dalszym ciągu swego przemówienia,
zaznacza dr. Dziwiński, że jeżeli Rada miej- 
ska poleciła komisyi zbadać zakłady miejskie, 
kasy, tok urzędowania poszczególnych depar
tamentów, zbadać spór między gm iną m. 
Lwowa a krajową D yrekcją skarbu, jeżeli 
poleciła dalej obrnyśleć projekt przyszłej or
gan izacji m agistratu, a więc poruczyła ko
misyi do zbadania- sprawy niezwykle donio
słego znaczenia, to, zdaniem mówcy7, powin
na "też R ada pozostawić komisyi swobodę w 
doprowadzeniu do skutku tej pracy. (Brawa). 
Czy wynik czynności komisyi^ lustracyjnej, 
objęty sprawozdaniem, miał być wydrukowa
ny7, czy też nie, należało to pozostawić oce
nieniu tej komisyi.

Przechodząc następnie do omówienia 
zarzutów, podniesionych na poufnem posie
dzeniu Rady, jakoby niektóre już wydruko- 
w me załączniki sprawozdania w wysokim 
stopniu uwłaczały radnym , urzędnikom i na
uczycielom szkół lwowskich, zaznacza prze
dewszystkiem dr. Dziwiński, że co się tyczy 
wykazu tych radnych, którzy zalegają z po
datkami, to wykaz ten sporządzony został na 
wyraźne życzenie samego prezydenta iniasfia. 
Po artykule bowiem Czasu prezydent^ Mała* 
chowski na posiedzeniu Rady miejskiej po
wiedział w yraźnie: „tylko największa jawność 
jest niezbędna i nie ma takiego wśród nas. któ
ryby się jej obawiał — jeżeli są pewne w 
tym względzie nieformalności, niech wyjdą

“ a j aw “- , . • , 1 - vCo się tyczy dalej tego, jakoby mia-l 
is tn ieć  załącznik, zawierający wykaz stosun
ków m a ją tk o w y c h  urzędników i nauczycieli 
ludowych", stw ierdza dr. Dziwiński, że za
łącznik taki nie został wydrukowany. _

N astępnie zaatakował mówca prezydenta 
m iasta za to, że wbrew uchwale Rady miej
skie1 odebrał przemocą przez podwładnego 
sobie urzędnika jeden  egzemplarz _ w ydruko
w anych dotąd krkuszy spraw ozdana ^  wie
dzy tego, który to sprawozdanie dał do diuku 
tudzież za to, że polecił wstrzymać dalszy 
druk tego sprawozdania.

Mówca nie sądzi, by do tego zarządze
nia mogła spowodować prezydenta wyłącznie 
troska o dobrą sławę urzędników i nauczy
cieli ludowych, przyczyny tego należy szu
kać g łębiej.

Również nie można uspraw iedliw ić po
stępku prezydenta, że przyjął protesty urzęd
ników i nauczycieli ludowych oraz, że do
puścił do rozpraw nad czynnościami komisyi 
lustracyjnej. Protesty _ te zostały sztucznie 
w yw ołane , gdyż musiano dotyczące sfery 
informować i to mylm e o treści sprawozda-
nia komisyi. , .

Reasum ując swe przemówienie, staw ia
mówca wniosek, by w postępowaniu prezy
denta m iasta dopatrzyła się Rada ciężkiego 
przekroczenia w obec- komisyi lustracyjnej i 
pociągnęła go za to do odpowiedzialności w
m yśl § 106 statutu. _ Dziwiń-

W  końcu zauważył jeszcze ui. i
ski, że jeżeli komisya lu s t r a c y *  napo tykała
dotąd na rozmaite trudno*c\  czy m ość tej 
tych wszystkich wypadkach, J - 
komisyi bedzie w prost niemoz iwą. _ _

Z kolei zabiał głos r. dr. L i  s i e w i e  z, 
generalny referent komisyi lustiacyjnej. Za
znaczywszy na wst-ępie przemówienia, ze ko

misya wydając drukiem  sprawozdanie, mie
szczące w .sobie wynik prac podjętych przez 
nią dla zbadania całej gospodąrki miejskie] 
nie m iała wcale zam iaru wywoływać skandalu, 
le iz  chodziło jej tylko o dobro gm iny, skre
ślił obszernie wyniki dotychczasowych badań 
komisyi. Co do kasy i Izby obrachunkowej 
miejskiej podnieść musi mówca, że w oby
dwóch tych działach nie znaleziono nic n ie 
prawidłowego. sposób urzędowania tylko wy
m aga tam reform.

Z kolei omawiając tok czynności w po
szczególnych departam entach zaznaczył dr. 
Lisiewicz przedewszystkiem, że jeżeli chodzi
0 kierownictwo m agistratem , to takiego 
kierownictwe nie ma — jest tylko bezład, bez- 
rząd. Jakkolw iek są szefowie departam entów 
wytrawni i pilni, którzy zasługują na pełne 
uznanie komisyi, to są także n iestety  i tacy. 
którzy absolutnie nie nadają się. na kierow
ników departamentów.

W  departam encie ubogich i spraw szpi
talnych zalega 20.000 n iezałatw ionych ekshi- 
bitów. D epartam ent egzekucyjny znowu przed
stawia pobieżnie i mylnie wnioski i referaty, 
wskutek czego popadła Rada miejska w kon
flikt z krajową dyrekcyą skarbu, a, gm ina m. 
Lwowa i jej mieszkańcy ponieśli wskutek 
odebrania przez Rząd egzekucyi dotkliwe 
straty . D epartam enty Ładowniczy i przem y
słowy niedom agają, a finansowy i sanitarny 
wym agają uzupełnienia ich odpowiedniemi 
siłami konceptowemu U rządzenie i pomieszcze
nie biur w wielu wypadkach urąga wszelkiej 
krytyce.

W dalszym ciągu wykazuje mówca, że 
w wielu wypadkach przekiaczano kosztorysy
1 dokonywano robót publicznych bez uchw a
lenia na nie przez Radę potrzebnych kredy
tów. A kta kolaudacyjne z wielu inwestyeyj 
ja k : teatr miejski, wodociągi, rzeźnia dotych
czas nie zostały przedłożone, mimo, iż bu
dowie te przed przeszło dwoma jeszcze la 
tam i zostały wzniesione.

Wspomniawszy następnie o całym sze
regu defraudacyj, nadużyć popełnionych w 
ostatnich czasach przez^ urzędników m agi
stratu, zaatakował z kolei dr. Lisiewicz osobę 
prezydenta miasta.

Zarzucił mu przedewszystkiem, że od
powiadając w Radzie miejskiej na artykuł 
Czasu, zarzucający członkom prezydyum, iż 
zalegaj a z podatuarai, złożył niezgodne z 
praw dą ośw iadczeni* tw ierdząc, że członko
wie prezydyum wszystkie podatki uiścili. Za
ległości podatkowe przez prezydenta i człon
ków7 prezydyum wyrównane zostały dopiero 
tuż po okazaniu się wspomnianego artykułu.

Podniósł mówca dalej, że prezydent 
rozdzielając- zapomogi, udziela je osobom n ie
zasłużonym i lekkomyślnym.

Na podstawie dat sporządzonego wyka
zu, zwraca z kolei dr. Lisiewicz uwagę Rady 
ua sm utny stan stosunków majątkowych nie
których urzędników m agistratu. Z płacy mie
sięcznej wynoszącej 200 i więcej koron po
bierają ci urzędnicy po kilkanaście i kilka 
korort, a nawet jeden z płacy miesięcznej 
w kwocie 2p9 koron pobiera słownie o ś  m 
h a l e r z y .

Co się tyczy płac niższych funkeyona- 
ryuszy nagistratu , to je s t tu  aż 18 rodzajów 
płac-. M ianow ania pnanipulantóB odbywa się 
również nieprawidłowo: zostają nim i nie ci, 
którzy latam i służby i pracą sobie zasłużyli 
na nom inację, lecz ludzie, za którym i prze
mawia wszystko inne — tylko nie ich praca.

W  końcu zarzuciwszy jeszcze prezyden
towi m iasta, że defraudantowi Eugeniuszowi 
Nowickiemu, mimo iż wiedział w grudniu
o. jego m alwersacyach, udzielił w styczniu 
zapomogi, postawił dr. Lisiewicz cały szereg 
następujących wniosków:

I. Komisya wyraża na podstawie doko
nanej lu s tra c ji zapatryw anie:

1. ze w obecnych bardzo trudnych i 
nieodpowiednich w arunkach funkcjonow anie 
biura prezydyalnego zupełnie nie odpowiada 
zadaniu.

2. Biuro p. w iceprezydenta m agistratu 
zupełnie nie odpowiada zadaniu i winno 
uledz reorganizacji w myśl uwag zawartych 
na str. 158 i lo tP p rz y  załączniku nr. X III.
sprawozdania

8. Najgorzej fungują zdaniem komisyi 
dep. VI. (szpitalny i ubogich) i VII. (egze
kucyjny), zaś dep. III . (budowlany) i dep. V. 
(przemysłowy) bardzo niedom agają. Dep. J. 
(finansowy) i IX. (sanitarny) wymagają na
leżytego uzupełnienia personaln koncepto
wego.

4. Urządzenie i pomieszczenie biur w 
wielu wypadkach urąga wszelkiej krytyce.

Co do tych punktów (3 i 4) odwołuje 
się komisya do szczegółów podanych w dru- 
kowanem sprawozdaniu.

II- Komisya lustracyjna wyraża, ubole
wanie, że w zarządzie m iasta panuje wogóle 
nieład  i bezrząd, a urzędowanie m agistratu 
w wielu kierunkach je s t niedbałe i pozba
wione należytego kierownictwa i kontroli.

I I I . 1. Komisya h n tr. wyraża ubolewa
nie, że przy wykonaniu wszystkich wielkich 
inwestyeyj w latach ostatnich nastąpiły ol
brzymie przekroczenia kosztorysów i że w 
tych sprawach m agistrat wcale o zdanie nie 
był pytany i sam praw i obowiązków w §. 64

statutu wyraźnie nań włożonych zupełnie nie

2. Komisya wyraża ubolewanie, że m i
mo upływu 2 i pół lat od otwarcia nowego 
teatru, a 2 lat od otwarcia wodociągów i 
rzeźni, tudzież mimo licznych rezolucyj, 
uchwalonych przez Radę m. kolaudacya ra
chunków budowy tych przedsiębiorstw  do 
tychczas ostatecznie zakończoną, ani też Ra
dzie m. przedłożoną nie została.

3. Komisya wyraża ubolewanie, że w 
latach ostatnich nawet w czasie urzędowania 
komisyi rozpoczynano i prowadzono różne ro
boty publiczne bez poprzedniej uchwały Rady 
miasta i bez przyzwolenia kredytu. Komisya 
przytacza tutaj trzy znane i jaskraw e fakty:

a) rozpoczęcie robót w rzeźni zastoso
wanych do chłodzenia powietrza systemem 
bezwodnika węglowego w chwili, kiedy Rada 
m iasta nie uchwaliła jeszcze ani systemu, 
ani której firmie roboty będą oddane;

b) zburzenie domu iundacyi im. Kuba
siewicza przed uchw ałą Rady m.;

c) przerabianie budynku starej rzeźni 
przed uchwałą Rady m.

4. Komisya wyraża ubolewanie, że w 
latach ostatnich zaszedł szereg sm utnych fa
któw, świadczących o rozprzężeniu urzędów 
miejskich, jako to, różne sprzeniewierzenia, 
samobójstwa funkeyonaryuszów m iejskich, że 
we wszystkich tych wypadkach prezydent 
miasta zapowiadał wdrożenie śledztwa dyscy
plinarnego i jak najry chlejsze_ sprawozdanie 
dla Rady m.. że jednak do tej chwili Rada 
m iasta o rezultacie tych  śledztw wcale za
wiadomioną nie została. (P rzypom ina korni 
sya samobójstwo ś. p. Duczyńskiego, sprze
niewierzenie i samobójstwo ś. p. Czerniaka, 
sprzeniewierzenie K. Nowickiego, sprzenie
wierzenie w komisaryaeie śródm ieścia, k ra
dzież w dep. VII., akta znalezione w kanale 
Pełtwi, śledztwo przeciw E. W ebersfeldowi 
i wiele innych).

5. Komisya wyraża ubolewanie, że pre
zydent m iasta dr. M ałachowski, otrzymawszy 
artykuł Czasu z 12 m arca 1901 o zaległo
ściach podatkowych radnych  m. Lwowa, w
dniu 13 m arca 1901 w porozum ieniu z in
nymi członkami prezydyum w yrów nał swoje 
zaległości podatkowe i w dniu 14 m arca 
1901 przedstawił te sprawę m ylnie na pu- 
blieznem posiedzeniu Rady m iasta w ten 
sposób, jakoby ani prezydent, ani inn i człon
kowie prezydyum nie mieli żadnych zaległo
ści podatkowych, jakkolw iek je  dopiero po
przedniego dn ia  w łaśnie zapłacili.

6. Komisya lustracyjna wyraża ubole
wanie, że prezydent m iasta dr. M ałachow
ski w rozdawnictwie zapomóg urzędnikom  i 
funkcjo  nary uszom miejskim, wynoszących w 
ostatnich latach po 15.000 koron rocznie, 
nie stosował się do uchw ał i intencyj Rady 
miasta i celu tych zapomóg, lecz w_ wielu 
wypadkach rozdawał je  bezkrytycznie oso
bom niezasłużonym lub lekkomyślnym-

7. Komisya lustracyjna wyraża ubole
wanie, że prezydent m iasta dr. Małachow
ski nie inform ował Rady m iasta o istnieją
cym od lat szeregu rozpaczliwym stanie ma- 
teryalnym  urzędników m iejskich, z r/ i  
niektórzy całą  płacę swoją n a  pokrycie d łu
gów oddawać byli zmuszeni.

8 . Komisya lustracyjna wyraża ulbole- 
wanie, że nom inacje m anipulantów i dyeta- 
ryuszów, dokonane przez prezydenta miasta 
dr. Małachowskiego, nie odbywały się w 
sposób prawidłowy w myśl i in ten c ji uchwal 
Rady miejskiej, że w szczególności pominięte 
starych, obarczonych rodziną, a zasłużony en 
długoletnią służbą pracowników, że wreszcie 
pomimo zawiadomienia o zwinięciu _ biura e- 
gzekucyjnego, prezydent miasta w kilka mie
sięcy później w lipcu 1902 dokonał pięciu 
nowych nominacyj manipulantów w tajem ni
cy przed Rada miasta. ,

9. Komisya lustracyjna wyraża ubole
wanie, żo mimo uwag komisyi, wprost panu 
prezydentowi Małachowskiemu w yiażonych i 
mimo jego przyrzeczeń, różne wpływy ̂ pie
niężne przy aktach pobierane są nadaL ilie 
przez Kasę, lecz przez poszczególnych funk
eyonaryuszów nawet najniższych rang.

10. Komisya lustracyjna wyraża ubole
wanie, że prezydent m iasta dr. M ałachow
ski zawiadomiony urzędownie o istnieniu za
ległości w przerażającej cyfrze około 20.000 
ekshibitów w VI. dep., sprawy tej mimo u- 
ptywu przeszło półtora roku wcale Radzie 
m iasta nie przedstawił, ani też sam kroków 
w celu usunięcia tej krzyczącej anomalii nie 
uczynił.

11. Komisya wyraża ubolewanie, że re- 
lacye o stanie dep. V II. (egzekucyjnego) by
ły ze strony szefa tegoż dep. bardzo po
bieżnie i powierzchownie opracowane, a przez 
prezydenta miasta nie zostały naieżycie sko - 
trolowane, że skutkiem tego stan rzeczy zo 
sta ł mylnie Radzie m iasta przedstawiony, że 
tedy w następstwie tego nastąpił ™ 7 
nieuotrzebny konflikt z władzami skarbowe- 
m Podięcie  egzekucji m agistratowi ze stratą 
dla interesów zarówno gminy, jak  i m ie
szkańców miasta.

12. Komisya lustracyjna wyraża ubole
wanie, że prezydent m iasta dr. M ałachow
ski, m ając urzędowe re lac je  o sprzeniewie
rzeniach E. Nowickiego, przez kilka miesięcy

m d i złtuuego uzyticu, a, uawet
pomimo wiadomości o tych nieporządkach 
dał z funduszów m iejskich temuż E. Nowi
ckiemu po tern wszystkiem zapomogę.

13. Komisya wyraża ubolewanie, że bez 
wiedzy i zezwolenia Rady m iejskiej, a więc 
wbrew przepisom  statu tu , zaciągano w osta
tnich latach bardzo znaczne pożyczki wekslo
we i inne im ieniem  m iasta w różnych in
sty tucjach  finansow ych na pokrycie chwilo
wych niedoborów, a prezydent m iasta dr. 
Małachowski wcale o tem  Rady miejskiej w 
ciągu lat 1900, 1901 i 1902 nie zawiadomił, 
mimo, że rok 1900 zam knięty został niedo
borem w kwocie 1,513.204 koron, co prze
cież uwagę prezydenta i m agistratu  zwrócić 
było powinno i czego w m yśl przepisów 
statutu i w interesie prawidłowej gospodarki 
przed Radą miejską ukrywać nie wolno.

IV. Komisya uważa spraw ę reorganiza
c j i  m agistratu  jako rzecz nagłą. W nioski w 
tej sprawie streszczają się następnie:

1. Należy od razu uchwalić zasadę, że 
Rada miasta przeprowadza reorganizacyę m a
gistratu z term inem  do końca roku 1903 i 
że z dniem dzisiejszym stawia wszystkich 
urzędników w stan  rozporządzalności.

2. Przeprowadzenie reorganizacyi m agi
stratu  powierza Rada m iasta komisyi z trzech, 
którzy w przeciągu sześciu tygodni m ają w 
tej mierze przedstawić wnioski, zawierające 
jedynie ogólne zasady nowej organizacyi.

3. Urzędnicy, którzy zam ierzają pozo
stać względnie w stąpić na powrót do służby 
miejskiej, m ają do dni 14 zgłosić swe po-

^ aU 4. Należy wstawić do budżetu kwotę 
5000 koron, która w przyszłości ma służyć 
"do rozdziału na dodatki osobiste dla urzęd
ników, odznaczających się w służbie niezwy
kła pilnością i gorliwością. Dodatki te m ogą 
być przyznane na la t 3 na jednom yślne 
przedstawienie m agistratu , a za uchw ałą 
Rady ni. w zwiększonym komplecie.

5. Prócz tego sądzi komisya, że należy 
co kilka, np. co trzy la ta  wobec pełnej Rady 
; o-remium mag. na jednom yślną propozycję 
t-po-oż wypowiadać odznaczenia lub pochwały 
za szczególną pilność i gorliwość w urzędo

waniu^ g oinjgya s^dzi, że przerzucanie sze
fów departamentów w przeciągu 24 godzin 
do innego urzędowania, jak  to się działo 
w ostatnich latach, jest zarządzeniem szkod- 
liwem dla należytej gospodarki i uwłacza- 
jącem powadze najwyższych urzędników 
miejskich.

7. Komisya sądzi, że liczba departa
mentów m agistratu nie tylko jest wystarcza
jąca, ale nawet bez ujmy dla urzędowania 
mogłaby być zmiejszoną, natom iast konie
czne m. ' jest skupienie pokrewnych agend 
w jednym departam encie i tworzenie w obrę
bie departam entów sam oistnych oddziałów 
pod kierownictwem w ytraw nych komisarzy 
i sekretarzy. . . .  , i „

8 Komisya sądzi, ze w obecnych w a
runkach personal konceptowy m agistratu 
wymaga tylko nieznacznego pomnożenia, n a 
tom iast potrzeba należytej kontroli i rygoru  
w służbie, tudzież zupełnego usunięcia sił 
bez kwalifikacji.

9. Należy bezwarunkowo kasę oddzielić 
od Izby obrachunkowej i stworzyć osobny 
oddział kasowy. Należy znieść wszystkie 
kasy po departam entach, a stworzzć n a  wzór 
sądowej księgi pieniężnej osobną kasę pod
ręczna.

10 Należy projekty dla urzędowania 
kasy i Izby obr. zalegające od szeregu lat, 
bezzwłocznie poddać pod obrady i uchwałę 
Rady. ,

11. E ta t Izby obr. należy bezwarunko
wo pomnożyć w myśl propozycyi komisyi 
lustracyjnej.

12. W  urzędzie budowniczym należy 
koniecznie stworzyć osobne oddziały dla bu
downictwa n a d - i podziemnego i dla zcentrali
zowania kontroli nad  technicznem i przedsię
biorstwam i gm iny, jak elektryka i gazownia.

13. Należy przeprowadzić nowy podział 
m iasta na dzielnice, i urzędy dzielnicowe pod
dać kierownictwu urzędników konceptowych. 
Odległe i sam oistnie stojące części miasta, 
jak  Pasieki, W ulkę i t. p. należy poddać o- 
piece osobnych organów obywatelskich, wy
branych z pomiędzy poważnych, osiadłych 
oddawna na  miejscu mieszkańców, których 
raożnaby mianować jako t. zw. podwoj i -

V. Celem zapewnienia znośnego bytu 
urzędnikom m agistratu i zapobieżenia tro
s k o m  m ateryalnym  tych funkeyonaryuszow 
miejskich, których nieszczęścia popchnęły w
dłuffi a praca i gorliwość zasługuje n a  u- 
znanie ze strony gminy, należy zając się sa
n ac ją  ich stosunków m ateryalnych.

W tym  celu zaleca kom isya 2 w niosk i:
1 . Zaliczki udzielone dotychczas funk- 

cyonaryuszom miejskim należy ile możności 
ściągnąć w jedno i rozłożyć do spłaty w 
przeciągu la t dziesięciu.

27 N a spłatę długów i kondyktów dla 
zasłużonych urzędników m iejskich przezna
czy R ada m. obecnie kw otę 100.000 koron 
spłacalną w 10 la tach ratam i miesięcznemi.

Spłaty ad 1) i 2) m ają być w ten spo
sób rozłożone, ażeby urzędnikowi w każdym
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razie co najm niej 75 prc. jego płacy zosta
wało dc swobodnego rozporządzenia.

W nioski w tych spraw ach po naleźy- 
tem  zbadaniu rzeczy m ają być przedstaw io
ne na  tajnem  posiedzeniu Radzie in. za je 
dnom yślną uchw ałą m agistratu.

Następnie zabrał głos prezydent dr. 
M a ł a c h o w s k i  celem odparcia uczynio
nych mu przez radnego dr. Lisiewicza za
rzutów. Mówca przyznaje, że są pewne bra
ki w adm inistracyi m agistratu, nie dadzą się 
one jednak odrazu usunąć. Przekroczeń ko
sztorysów dopuszczały się komisye, uchw alając 
wiele spraw bez odnoszenia się do m agistra
tu. W departam encie ubogich zalega nie
20.000 ekshibitów, lecz 16 do 17 tysięcy. 
Zaległości te datują się od lat kilkunastu.

Odpowiadając następnie na zarzut, j a 
koby na  artykuł Czasu złożył z faktycznym  
stanem  rzeczy niezgodne oświadczenie, zau
ważył dr. M ałachowski, że nikt z opodatko
wanych nigdy nie wie, ile je s t właściwie w i
nien . P rzyznał jednak, że około 600 koron 
podatku zapłacił na drugi dzień po odczyta
niu artykułu Czasu. Oo się tyczy zapomóg, 
to daje je  tylko w uwzględnienia godnych 
w ypadkach. O defraudacji Nowickiego nie 
wiedział, niespraw iedliw y je s t przeto, zdaniem 
mówcy, zarzut, jakoby mając świadomość o 
tem, że Nowicki dopuścił się m alwersacyi, 
udzielił mu jeszcze zapomogi. Że w sferze 
niższych funkcyonaryuszy m agistratu jest kil
kanaście rodzajów płac, prezydent n ie  może 
brać na siebie odpowiedzialności, istnieją one 
bowiem od szeregu lat. W  końcu odparł je 
szcze zarzut, jakoby spowodował w niesione 
przez urzędników i nauczycieli ludowych pro
testy przeciw sprawozdaniu komisyi lustra
cyjnej. .

R. M o k r z y c k i  wnosi o zamknięcie 
dyskusyi i odroczenie posiedzenia.

Po sprzeciwieniu się dra M aryańskiego, 
wniosek ten w głosowaniu odrzucono.

R. prof. P a w l e w s k i  podniósł, że 
przyczyną obecnej aw antury jest tylko fał
szywe informowanie radnych o treści ukazać 
się mającego w druku sprawozdania a n a 
stępnie przytaczając dosłowną treść uchwały 
Rady miejskiej, powziętej na posiedzeniu po- 
ufnem, twierdził, że prezydent nie był upo
ważniony wstrzymywać druku sprawozdania.

Rada bowiem uchw aliła ty lk o : uprasza 
się prezydenta, b y  u p r o s i ł  dra Dziwili- 
skiego i dra Lisiewicza, aby wstrzym ali druk 
sprawozdania.

R. radca Dworu dr. R y d y g i e r  wy
raża zdziwienie, że komisya lustracyjna po
dniosła tak . ciężkie zarzuty przeciw7 prezy
dentowi na posiedzeniu jaw nein, naw et wo
bec służby m agistrackiej. Jeżeli sprawozda
nie komisyi miało być tajnem , to nie po
trzeba go było wcale drukować. Ze się ko
sztorysy przekraczało, to nie można z tego 
czynić zarzutu prezydentowi miasta, gdyż o 
w ydatkach decydują komisye.

R. dr. L i l i  e n  zauważywszy, że p re
zydent dał tylko w yjaśnienia na mniejszej 
wagi zarzuty, a pominął milczeniem zarzuty 
najważniejsze, je s t zdania, że treść spraw o
zdania komisyi lustracyjnej nie powinna 
była być przedmiotem obrad, gdyż sprawo
zdania jeszcze niema. W  końcu mówca wy
raża życzenie, aby komisya nie przerywała 
swej pracy, lecz ukończyła ją. Po ukończe
niu prac komisyi, Rada może uznać, ezy i 
króre publikacye komisyi mają ujrzeć światło 
dzienne.

W iceprezydent Ci u c h  c i ń s k i składa 
oświadczenie, iż za jego  i radnego Riedla 
przyczynieniem  się sprawna doszła do wiado
mości Rady. Mówca bowiem w obec od ro
ku krążących pogłosek, że drukujące się spra
wozdanie komisyi lustracyjnej ma ubliżać u- 
rzędnikom i nauczycielom i w oboc wniesio
nych w ostatnich czasach protestów przeciw 
temu sprawozdaniu, był tym, który spowo
dował zwołanie dla tej spraw y posiedzenia 
poufnego. Kończąc swe przemówienie o- 
świadcza p. Ciuchciriski, iż przyłącza się do 
wniosku dr. Liliena, żąda jednak, by komi
s ję  lustracy jną  uzupełnić jeszcze 4 nowymi 
członkami

R. dr. M a r y a ń s k i  je s t zdania, że 
m andat komisyi właściwie wygasł, gdyż by
ła  ona w ybrany jeszcze w zeszłej kadencyi. 
N ie czyni jednak z tego powodu form alnego 
zarzutu i zgadza się zupełnie z wnioskiem 
wiceprezydenta Ciuchcińskiego. Zdaniem mó
wmy, prezydent w strzym ując druk spraw o
zdania, spełnił to, co spełnić był powinien i 
z tego powodu nie może go spotykać żaden 
zarzut. W końcu wnosi mówca, by w yjaśnie
nia złożone przez prezydenta Rada przyjęła 
do wiadomości. Z wyjaśnień tych okazuje się 
niezbicie, że postępowanie prezydenta było 
zupełne czyste i bez zarzutu..

Dr. A s z k e n a z y  zauważa, że zarzuty, 
jakie podniósł r. dr. Lisiewicz nie powinny 
były w łaściwie być traktow ane na posiedze
niu  jaw nem . Dr. Lisiewicz postąpił tak je 
dynie dlatego, gdyż był sprowokowany. Mó
wca jest zdania, że głosowanie za wnioskiem 
r. Maryariskiego byłoby przedwczesne i tw ier
dził, że należy czekać na ukończenie pracy 
komisyi lustracyjnej.

Tpgo samego był zdania także radny 
Hndee .  J

R. M a j e r s k i  dom agał się, by wnio
ski komisyi lustracyjnej były wydrukowane 
i na najbliższem posiedzeniu zostały przed
łożone Radzie do uchwały.

Po przemówieniach dr. R u t o w s k i e -  
g o  i dr. L i s i e w i c z a ,  Rada znaczną w ię
kszością głosów uchwala wniosek r. dr. Ma- 
ryańskiego i wniosek wiceprezydenta Oinch- 
cińskiego o uzupełnienie komisyi 4 nowymi 
członkami.

W obec wyniku głosowania r. dr. L i 
s i  e w i c z  oświadcza im ieniem  dotychczaso
wych członków, że składają mandaty.

Rezygnacyj tych jednak nie przyjęto, 
poczem do komisyi lustracyjnej wybrano pp.: 
dr. C i e s i e l s k i e g o ,  prof. M a j e r s k i e g o ,  
N e u m a n a  i G oł  ą b  a.

N a tem o godz. 12-15 w nocy zam knął 
prezydent wczorajsze posiedzenie.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj w zamku 
budzińskim na dłuższej prywatnej audyencyi 
prezesa gabinetu węgierskiego Szella, który 
złożył raport o obecnym stanie rzeczy w 
parlamencie węgierskim.

Ks. kardynał Puzyna, jak donoszą z 
Rzymu, był przedwczoraj na posłuchaniu u 
Ojca św. i doznał bardzo łaskawego przy
jęcia.

Z powodu jutrzejszego pogrzebu w P ra
dze ś. p. dr. Riegera, na który wyjeżdża 
wielu posłów, Izba dep. odbywa dzisiaj ty l
ko krótkie posiedzenie i zbiera się na na
stępne dopiero we wtorek. — N a porządku 
dziennym znajduje się pierwsze czytanie bu
dżetu. Klub czeski uchw alił 'zan iechać ob- 
strukcyi, o ile chodzi o pierwsze czytanie 
preliminarza budżetowego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Rada państwa.

Wiedeń, 6 marca. Posiedzenie otwar
to o godz. 11 m in. 15 (czas wiedeński). — 
P. P rezydent M inistrów przedkłada projekt 
ustaw) w sprawie zakazu rejonowa ni a bura
ku i  w sprawie dostawy potrzebnych do 
wyrobu cukru buraków. Od sądu krajowego 
w Czerniowcach nadeszło pismo o wydanigj 
p. Lupu, obwinionego o obrazo honoru. PP- 
M inistrowie H artel i Boehin-Bawerk odpo
wiadali na szereg interpelacyj.

Pp- P i j a k  i tow. wnieśli in terpelac je  
do P. Prezesa gabinetu, jako kierownika Mi
n isterstw a spraw wewnętrznych, w sprawne 
przyznania odszkodowania za grunta, potrze
bne do regulacyi rzeki Soły w Galicyi w 
gm inie Badzieehowa.

P. F  e r  j a n c i c , jako przewodniczący 
komicy i prawniczej uczynił wniosek nagłego 
traktow ania przedłożenia rządowego o w y
właszczaniu w Pradze, przyjętego rano na 
posiedzeniu komisyi.

Nagłość przyjęto. Referował z kolei p-
D y k

Następnie zabrał głos p. K a f t a n .
Po przemowie pos. Kaftana, przyjęto 

ustawę bez dalszej dyskusyi, w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

N a wniosek przewodniczącego komisyi 
podatkowej p. K r a m a r  z a uchwalono na
gle traktow anie przedłożenia rządowego co 
do ulg  podatkowych dla budynków asana- 
eyjnych Pragi, Cieszyna, Bielska i M oraw
skiej Ostrawy.

Po referacie pos. Kram arza i przem o
wie pos. M engera uchwalono przedłożenie 
we wszystkich czytaniach.

Na tem posiedzenie zamknięto, nastę
pne we wtorek o godzinie 11 przed połu
dniem.

Kraków, 6 marca. (Tel. pryw atny). 
Rada. miejska odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta p. F riedleina. 
Prezydent na wstępie zawiadomił Radę, Ze 
Ojciec św. z powodu telegram u, wyrażające
go mu życzenia z okazyi jubileuszu, nadesłał 
za pośrednictwem  kardynała Rampolli bło
gosławieństwo dla Rady i obywateli miej
skich. N astępnie Rada upoważniła prezyden
ta, aby natychm iast wysłał do Cieszyna 600 
koron, wstawionych w prelim inarz budżetu, 
jako subweneya dla gimnazyum polskiego w 
Cieszynie. W  końcu zawiadomił p. prezydent, 
iż imieniem Rady w ysłał telegram  kondoJen- 
cyjny do rodziny ś. p. Riegera.

W  sprawie opróżnienia W awelu zgo
dziła się R ada na przyjęcie bezwrotnej sub- 
wencyi w kwocie 125.000 koron na budowę 
dróg, chodników i wodociągów w koszarach 
dla wojska, mającego opuścić W awel.

Radcą m agistratu m ianowała Rada je 
dnogłośnie dotychczasowego sekretarza p. W ł. 
Grodyńskiego.

Kraków, 6 m arca. (Tel. pry w.) We 
wtorek, 10 b. m. odbędzie Uiię posiedzenie 
tutejszej Izby handlowej i przemysłowej, na 
które prezydyum  przygotowało trzy ważne 
sprawy, m ianow icie : sprawozdanie ze stanu 
przygotowań do zaw arcia traktatów  handlo
wych; sprawozdanie z ostatniej ankiety w spra
wie projektu ustawy przeciw pijaństw u, wraz 
z opinią Izby, (referenci pp. Szarski i D ait- 
n e r ) ; wreszcie projekt ustaw y o uregulow a
nie handlu nasionam i i nawozem sztucznym.

Wiedeń, 6 marca. Dziś przed połu
dniem  odbyła posiedzenie komisya p r a w 
n i c z a .  Przyjęto przedłożenie rządowe w spra
wie wywłaszczenia w celu uregulowania *e- 
jonu asanacyjnego m iasta Pragi. Referentem  
wybrano p. Wyka. ^ tth w a lo n o  wnieść dziś 
w Izbie nagłe traktow anie (ej sprawy.

Na dziś przed południem zwołana była 
komisya wojskowa. Posiedzenie nie odbyło 
się wskutek braku kompletu.

Praga, 6 marca. W  czeskiej Kasie 
oszczędności wypłacono wczoraj 1018 osobom
1,372.000 koron. W łożono zaś około 98.000 
koron.

Praga, 6 marca. Prezydent racly m u
nicypalnej w Paryżu przesłał na ręce bur
mistrza dr. Srba telegram  kondolencyjny z 
powodu śmierci ś. p. Riegera.

Praga, 6 m arca. W  Karlsbadzie i oko
licy, w Ohebie i K raslicach dato się uczuć 
w nÓCT na 5 b. m. trzęsienie ziemi W Karls 
badzie stwierdzono znów dziś o godz. 6 rano, 
dwukrotne mniejsze trzęsienia _ W edług na- 
deszłych dotąd wiadomości nie ma nigdzie 
szkód. Źródła karlsbadzkie są nienaruszone.

Praga, 6 marca. Kuratoryum czeskiej 
Kasy oszczędności podaje, że .jako organ kon
trolny na życzenie dyrekcji w ostatnich 
dwóch dniach przedsięwzięło fonownie ści
słą rew izję  w szystkich oddziałów Kasy i 
znalazło wszystko we wzorowym porządku. 
Dalej zapewnia kuratoryum , że w łaściciele 
wkładek m ają wszelką rękojmię bezpieczeń
stwa, tembardziej, że nienaruszalny majątek 
Kasy 49 V, m iliona koron jeszcze będzie po
większony.

Budapeszt, 6 marca. Wczoraj w Izbie 
deput. sejmu węgierskiego prowadzono dalej 
obstrukcję  przeciw ustawie wojskowej.

W ydano wczoraj odezwę do publiczno
ści, by wzięła udział w sobotę w dem onstra
cyjnym  pochodzie przeciw tej ustawie. O go
dzinie 2 po południu m ar tSjjęizobraó publicz
ność przed parlam entem , tam odbędzie się 
zgromadzenie ludowe a potem nastapi po
chód.

B u d a p e s z t ,  6 marca. Kilkuset stu
dentów zebrało się wczoraj wieczorem przed 
Uniwersytetem  celem demonstrowania prze
ciw ustawie wojskowej. Postanowiono w zi|ć  
udział w zgromadzeniu niedzielnym i zwołać 
specjalne zgromadzenie studentów we środę.

Poznań, 6 marca. ('Tel. pryw.K  650- 
letni jubileusz istnienia obchodzić będzie w 
tym roku tutejsze bractwo strzeleckie (pol
skie), którego długoletnim  przewodniczącym 
jest p. Jan  Specht (Polak) właściciel zakładu 
rąsznikarskiego. Uroczystości potrw ają od 11 
do 19 lipca.

Poznań, 6 marca. (T e l.p ry w .) . D zien
n ik  Rosnański donosi z sejm u prow incjonal
nego, że na  wczorajszem drugiem plenarnem  
posiedzeniu zawiadomi! m arszałek, iż depu- 
tacya dla pożegnania b. napzelnego prezesa 
regeneyi dr. B ittera wywiązała się już ze swe
go zadania. Mowę, którą przy tej okazyi wy
głosił marszałek, otrzyma Bitter w formie 
adresu.

Berlin, 6 marca. Nordd. Allg. Ztg. 
w obec sprzecznych zdań w prasie niem ie
ckiej stwierdza, że list cesarza W ilhelma pod 
nagłówkiem „Babel und B ibel“ do członka 
prezydyum niemieckiego wschodniego To
warzystwa adm irała Hollmanna, (w którego 
salonach prof. Delitsch znany assyriolog wy
głosił pod powyższym nagłówkiem odczyt 
ateuszowski) — wyszedł od pierwszego do 
ostatniego słowa z pod pióra cesarza. (W  li
ście tym cesarz występując przeciw poglą
dom i „wykryciom 11 Delitscha powiada m ię
dzy in n em i: a ) ,  wierzę w jednego Boga, b) 
ludzie ucząc się o Bogu, potrzebują formy, 
któraby im ułatw iła poznanie Boga, c) tą 
formą je s t S tary Testam ent. Form a ta może 
nie wytrzymać gdzieniegdze krytyki historyi, 
filozofii, archeologii, ale to nic nie szkodzi. 
Jądro i treść jej zawsze zostaną te sam e: 
Bóg i Jego twórczość. Nigdy religia nie była 
wynikiem filozofii, ale wypływem serca i ca
łego jestestw a człowieka z jego obcowania z 
Bogiem. B r syp. Red.).

Berlin, 6 m arca. P arlam ent niem iecki 
uchw alił na wczorajszem posiedzeniu etat 
M inisterstw a sprawiedliwości. Podczas dy
skusyi sekretarz stanu N ieberding protesto
w ał przeciw zarzutowi, jakoby sędziowie 
byli w obec Polaków stronniczym i.

Lindau, 6 marca. Saski poseł w Mo
nachium  zjawił się wczoraj w w illi Toscana. 
Ks. Luiza pozostanie jeszcze przez 8 dni w 
Lindau.

Cetynia, 6 marca. Na drodze między 
Berano a Belopolie zaszło wczoraj starcie 
między Albańczykam i a Czarnogórcami. Zgi
nęło 8 Ozarnogórców i 1 Albańczyk.

Paryż, 6 marca. Grupa soeyalistyczno- 
radykalna oświadcza, że koniecznem jest, by 
prezydent gabinetu sprawę kongregacyiJ posta
wił jako kwestyę zaufania, ponieważ zacho
dzi obawa, że pewna liczba]członków Unii de
m okratycznych głosować będzie przeciw wnio
skom rządu. U chwalono też wezwać rząd do 
jaknajrychlejszego zamknięcia klasztoru w 
Nancy, który za maltretowanie pewnej szwa
czki skazano na odszkodowanie lO.OÓO fr.

Paryż, 6 marca. Obrady nad poda
niam i k o ngregac ji odpowiednio do życzenia 
Combesa przyjdą na porządek dzienny prawdo
podobnie w poniedziałek. Do dyskusyi, która 
niezawodnie przeciągnie się aż do W ielkiej- 
nocy, zapisało się już 25 mówców.

Paryż, 6. marca. Prezydent gabinetu 
Oombes podobno oświadczy w senacie, mimo 
odpornego stanowiska W atykanu, że należy 
zastanowić się nad ewentualuem wypowie
dzeniem konkordatu z powodu nieprzestrze
gania go.

Komisya budżetowa Izby uchwaliła w 
porozumieniu z m inistrem  Rouvier, by upo
ważniono m inistra do w ydania obligacji w 
kwocie 20 milionów franków w celu przy
wrócenia równowagi w budżecie na r. 1903.

Paryż, 6 marca. Na wczorajszem po
siedzeniu Izby deputowanych przyszło do 
żywego starcia i wymiany ostrych słów i 
obelg, pomiędzy posłam i Logue i Bagnol. 
Bagnol jako wyzwany, w ysłał sekundantów.

P a r y ż ,  6 m arca. Journal des D ela ts  
pisze, iż oświadczenia złożone przez PP. 
Koerbera i Szella w kwestyi m acedońskiej, 
tworzą uzupełnienie urzędowych komuni
katów'.

Paryż, 6 marca. Teresa Hum bert, 
przesłuchiw ana wczoraj przez sędziego śled
czego w sprawie ucieczki do Hiszpanii, po
wtórzyła zeznania złożone przez swego męża 
przed sądem, mianowicie, że w kołach rzą
dowych wiedziano o miejscu pobytu Hum- 
bertów, a nadto czterech agentów  bezustan
nie ich obserwowało. Huinbertowa zażąda 
w celu obrony, przesłuchania przed sądem 
przysięgłych kilku w ybitnych osobistości po
litycznych.

Konstantynopol, 6 marca. Jak  do
noszą, Porta przygotowuje m em oryał o akcyi 
macedońskich komitetów i o w ydarzeniach o- 
statn ich  czasów. M emoryał ten ma być w rę
czony am basadorom. Porta podobno je s t za
niepokojona, ponieważ A nglia przygotowuje 
wysłanie dwóch batalionów w okolice Adenu.

Londyn, 6 marca. W  Izbie lordów 
postawiono ponownie wniosek wzywający 
rząd do przedłożenia planu reorganizaeyi 
armii. Wniosek ten większością głosów od
rzucono. M inister Landsdowne, broniąc sta
nowiska Rz.ądu, zaznaczył, że gdyby uchwa
lono mniejsze kredyty, aniżeli Rząd się domaga 
nie odpowiadałoby to potrzebom armii.

T elegrafow any k u rs  w iedeński.
Wiedeń, 6 m arca 1903. Zam knię

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 685' —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 7 4 P 5 0  
Akcye Anglobanku 276;.—, Akcye Unionban- 
ku 5 4 0 '- - , Akcye Landerbauku 410-50; Akcye 
B ankvereinu 494-— , Akc. Bodencredit 955-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 5 4 0 '—, 
Akcye kolei państwowych 693-50, Akcye ko
lei Południowej 53-— , Akcye Tram way A )  
—■—, Akcye Tram way B )  — •— , Akcye 
kolei E lbethal 450 '— , Akcye kolei Półno
cnej 55201— , A acye kolei czerniowieckiej 
—■— , Akcye A lpiny 385 —, Akcye Rim a 
M uranyi 477-— , Akcye praskiego Towarzy
stwa żel. 1642 '— , Akcye Fabryki broni 
340-— , Akcye Tureckie tytoniowe 3 4 4 - - ,  
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 99-15, 
Renta majowa 100*50, A ustryacka R enta koro
nowa 100-95, W ęgierska Renta koron. 99*45, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97-95, 
4 prc. L isty Banku krajowego 99 ' — , 4 i pół 
prc. L isty Banku kraiowego 103- — , 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 98- — 4, i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 10P65, 5 prc. L i
sty Banku hipotecznego l i p —, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-80, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99'90, 4-prc. po
życzka m iasta Lwowa 97-—, Losy tureckie 
1 1 9 - - ,  M arki 11712 , Ruble 253-25.

U sposobienie: Po spokojnym przebiegu 
w końcu ożywione w skutek B erlina i wzmo
cnione.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

Oryginalne pudełko

Cena oryginalnego pudełka z 50 pigułkami 
we F ra n c ji frcs. o. Na .składzie we wszystkich 
aptekach. W edług recepty Dr. M. Leprinee, 
Paryż. W ysyłka hurtowna D r. E . 15loch , 

S t .  L u d w ig  i /E ,

Dawać małymi dozami w składzie zno- 
śuym dla organizm u Fosfat wapna, którego 
potrzebują, wszystkie dzieci, takie zadanie ma 
n a  celu F o s fa ty n a  F a lie re s . Fosfat w apna 
który wchodzi w skład tego przedniego po
karm u w ytw arza się m etodą niezwykłą i nie 
napotyka się w handlu. — Trzeba się w y 
strzegać naśladownictw .

lle iity  P aństw ow e przeznaczone do 
k o n w e rs j i  przyjmujemy do zrealizo
wania lub ostemplowania b e z p ła tn ie , 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  &  L i l i e n

C óra b a n k o w y  i k a n t o r  w y w i a n y

P j r s y j e e h a i ł  «ł®  I.-tst* '*  a -  
Dnia 6. marca 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. Lr. A. Skrzyński z Krakowa, E. Rylski 

z Thrynowa, A. Kiesler z Drokobjieza, S. Gniewosz 
z Jasionowa, S. Bogusz z Borysłswia, F. Bocheński 
z Muzyłowa, Ch. Lederor z Wiednia, R Frilhling 
z Krakowa, E. Kurznitzky z L ipka]

HOTEL EUROPEJSKI.
•P. T. Oc-hoc-lii z Giinny.

HOTEL IMPERIAL.
P. F. Bogdanowie?. i  Ostrowiec.

M ie jsk a  W y s ta w a  o k azó w  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Piesiadeekich (przy placu Halickim). W stęp 
wolny. W szystkie przedmioty na sprzedaż. ‘

C E I I I
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 6. marea 1903.

I . Akcyc za sztukę.
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacyi................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r .) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................•
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow dia cal- przedsięb. elektry- 

cznycbwgod.po 200rf. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor,
Banku h. g. 5 °b w. a. wyl. z 10%

„ 4'l2% ,, los w 50 1.
„ „ „ 4% „ 001. po 200 k.
„ kraj. 41/a% „ los w 5.1 1. 
,, „ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw
sza e u i i s y a ) ................................

Tow. kred. galie. zierask. 4%
los. w 41’/, l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

111. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w a 
Komunalne Banku kr. 5% (2 ein.)

„ -i 4‘/a % (3 em.)
„ „ 4% (4 ein.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Różyczki kr. 8% w. a. z. r. 1873

S Ł

przemysłowej
płacą |żądują_| 
waluta koron.

ku 1893
4 "ja po 200 kor. z ro-

KU i.W !/o , .......................................
Fożyezka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 

„ „ 4'/,% „ 200 „
IY. Losy.

fil. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .
V. Monety.

Dukat cesarsk i.......................... .....
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rnbli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . • -

K. h. K. h.
a 40 — 550 -

280 — -------

— — -------

— — -------

580 — 587 -

— — -------

_ _ 350 -
o

6C 400 — 420 -
»
o
CS* 111 — — _
•K 101 — — _

97 50 98 20
102 25 102 95
99 — 99 70

98 20 .... —
~
O 9S 40 — —

C. 97 50 98 20
S

■M
99 40 100 10

N 103 50 —
® L02 40 — —

102 — — —
98 70 99 40
98 70 99 40
— — — —

99 _ 99 70
96 50 _ _

101 50 ----

73 — 78 -

11 26 11 40
19 — 19 20

250 —254 -
252 —254 -
116 80 117 40

I Pociąg

Sposp. | osob.! 
o godzinie \

K uch pociągów  ko le jow ych  obow iązu jący  z d n iem  1. m aja  1902 r .  (Czas środkowo-europejski).

p rzy jeżd ża  do L w ow a fdwore-ee główny]
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- 3-3511 
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6'20
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1-45

2-35
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7'AS
8-00
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1-10 
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840
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2‘20

3-14
4-40

5 35

5-40
5 50

6 00 
8-04P

9-12 
9 20

925
9-32
950

10-03
1 0 2 0

10 501

•JUl!
7-40

lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyn” (od 1/10 
do 80'4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhometbu, 
Ozudina, Serethu, Radowiec, Valeputny i Suczawy.

Z Krakowi, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls
badu, Pragi), W ieliczki, Orłowa. N. Saeza, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego.

■■ isruopola, Borek wielkich, Grzymałów*.
Z Krakowa (Berlina, Wiednia Karis- 

Wieliczki, 8y-

14/9 włącznie).

Kijowa), aro-iów.
)wa, Bory ławia, Kałusza.

Wrocławia, Warszawy, 
banu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, 
mailowa, Sanoka, Chyrowa. 

t  lekan. Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 13 7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Brodiuy Putny, Suczawy.

Z Brzucho wie (od 15/5 do 14/9 
'i Janowa.
1  podwoł«ft«ysk (Odessy, g 
7, Laoocznógo (Pesztu), Chyr 
Z Sawy ruskiej i Sokala.
i  Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, stróża, Orłowa (id  1/5 do 30/9 wł.), Mezo 
Laborz (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławow.-i. Pc.tntor, KfiresmezS.
Z J.awocznego, tt-tłusza, O u; ro w:,, Borysławia.
'!■ Janowu.
7, KrsTrwa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

: ...ła , Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z Ickan (Jase, Bukaresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suczawy.
Z Podwołoezysk (udesayi, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Ho-

wsiyna, Kopyezyniee.
Z Brzucho wic (od 15 5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta), 
Z Tuehli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijów..), Grzymałowa, Potutor, Za

leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
Z lekan, Żydaezowa, Nowosielicy, Berh.imethu, Ozudiua, Brodmy. 
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcim a, Wieliczki, Orłowa, Mioiea via Dembiea, Sam-
!-,/•»*> u i  1 l" .V )V A  .ITObor*, Ohyrowa.

Bełżca, Sokalu. Lubaczowa. Rawy Ruskiej.

Poeiąg

posp. I osob.

Z Brzuch owi o (od 15/5 do 14-9 włącznie)
1 Krakowa (B eilina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

5 âków (od 25 6 do 15/9, Nowego Są
cza, Orł wa (od D7 do 15/9) Jasła, Lubaczowa, Sanoka. 

.Rymanowa, Iwonicza 
Z Brzuoho wie (od 15/5 do 14,-9 włącznie w niedzielę i święta).

° «islipv" v»l*  2”' ,tvn8- K«resjae*5, Potutor, Nowo- 
sielicy, Valeputuy, Suczawy 

Z Janowa (od 1/5 do 30/9).
7  Y-atn-r-a r o . i ^  wł%<iznie w niedzielę i święta).

t i Z  “ * * * ' Wiednia, Warszawy). Oświę-
nowa, Sano la  'b;‘eó0wa * Tarnobrzegu, Iwonicza, Kyma-

Z Janowa ( od^l/fi^do lu /y  włącznie w niedziele i święta).  .... Za.

-  511

e r o
[ 1(1.0

li

JSa <iww*cc P od zam cze .
Z. Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

Z Tcdwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu

siatyna, Kopyezyniee,
’h Podwołoezysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutcr, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za

leszczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

o godzinie 
Ł 5ia
12*45

50 Lw ow ą [z dworom cfłd«nwrol

2-51

830

155

2A0 

2 551

2-09

4-15]
j

5-50]waso.
6 25 

6 30

6-35

8-40

9-00 
915  
9 50

10 30
10-40 
1-25

2.00
2-15

3 05

3.15 
3 26 
3 30

TToi
6-20

6-30|

6-35
7-10 
816
8-25 
9 00

10 05
10-30

11-00

Krasowa, (Wiednia, Wrocławia ,
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła C h ' Tragi, 
Rzeszów, Orłowa. ’ Ch^ow ki, Zakopanego p.

Do lekan, (Jass, Bukaresztu, Comtane 1 p„* . ^ ,,
Kórosmezó, Słob. rung Zaleszczyk Nr -or,’ Czortkowa, 
Borodiny, Putny, Yaleputny, SuozaWy ’ !0y’ Ssreth,ł-

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia. BerliJk r. • „  .
Chyrowa. Sambora, Ja-ła, Stróż \TioV aHsbadn). 
liczki, Oświęeima Z’ M!ele*> Orłowa, Wie

De Brzuchowio, (od 15/5 do 14/9 wł%eznie cedziennie).
Do lekan. (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa. w - -

Nowosielicy, Brodiuy, Putay, ValeDntnir o * ■̂orosmez6- 
Dn Podwołoezysk. (Kijowa, OJesiy) R o L  ^ ^ 7'

Husiatyna. l0 tow > Kopyezyuiee,
Do fiawocznego, (Pesztu). Drohobycza, Borysław,-.
Go Krakowa. < Wiednia, Wrocławia, Berlina P r »»{%-, , k . x 

Lubaczowa Sambora, Chyrowa, Sanoka R rm . 
niez-i, Orłowa. ’ Rosnowa, Iwo

Do Krako -a (Wiednia. Warszawy, Pra^-i K ari.u .j % ^
T*ra0bK8*“‘ O r ło ^ a ^ d  L f

Do Lawoeznegi, Chyrowa, Borysławia. Kałusza 
Do Janowa.
Bo Bełzea, Sokala, Lubaczowa,
Do Czerniowiee, Potutor, Nowosielicy.
Do Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 ,io 15 9 włącznie w • z .
Do Podw ołoezysk, (Kijowa, Odessy) BrnHHmV lwięta).

Zaleszczyk, Husiatyna, Skały Iwania DuStPi„  ot'yci!rQi,i’J 
Do Szczere* (od l/« doL15/9 ŵ  niedzielę i świgfa)
Do Brzuchowio (od lo,o do 14/9 włącznie w nieH ilói. • i 
Do Lokan, Potutor, Kałusza. Czortkowa, ZaleśLzTk W ?*'**  

Kórosmezó. - ’ rr7zniey,
Do Krakowa, (Wiednia, Crooławia Berlina Prao-; ir , ,

Jasła, Chabówki, Z kopanego, Wieliczki, Nowego s-f*0 , Lubaczowa. ’ wego bąeza
Do Tuehli (od 15/6 do o';,9 włącznie) Sk n i.„ . , j  ,

30/9 włącznie). Stryja Chyrowa. Borys*-iwfa ( 10 d ')
Do Janowa (od 1/5 do 30-9) ’
Do Bizaehowio (od 15/5 do . i  9 włącznie)
Dc Sz9«ow », Ohyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaezowa.
Do Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berlina Warszawy j ck  

rowa. Mezo Laboros (Pesztu), N . Sącza, Orłowa od I/5/0

w dnie powszednie, od 16 9

1 1 1 0 ]

I■a aa

6-43

10-57

9" 20:1 j -
11'32jj D«

rowa, Mezo 
30/9), Oświeeima.

Do Janowa (od 1/5 do. -'. f  '
do 30 4 wł. codziennie).

Do Lawoeznego. Bhyrow*, Borysławia, Kałusza
Do Rawy ruskiej* Sok^li^
Do Brzuchowio (od 15/5 do 14 9 wł. w niedziele i święta).
Do Przemyśla (od 1/5 d° u A,
Do Podw ołoezysk (K ijow a, Odęssy) Brodów.
Do Janowa (od 1 5 do 15 9 wł. w medzmlo ' 4 * i|ta )
Do lekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro- 

diny, Suczawy. . „  .
Oo Krakowa. W i e d n i a ,  Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls

badu Chyrowa, Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Podwołoczyak, Kooyozvaiec. Iwania pusteg>, Skały, Hu
siatyna, Zaleszczyk, Gi-ł^siałowa.

i  dwór on „ P  o d e a ja o si t?"
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Oiesay), Brodów, Kopyezyniee 

Husiatyna,
Do Tarnopola. Potut-r
ż..- Fcdwołciwtyek, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynise, Za

leszczyk, Husiatyna,jBkały, Iwania pustego, Grzymałowa

Iw a g u s  Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.
Podwołoezysk, Kupyozyniea, Iwania pustego, Skały Hu

siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
minut od czasu lwowskiego.

K u rs g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 5. marca 1903.

A . Ogólny d ług państwu. płacą żądają 
lity  ̂ dług państwa w banknot.. — c
|-listopad 
r-sierpieu

100.55 100.75
100.55 100.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee.....................................
kw iecieu-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ 1864 po 100 zł. . • ■ 

,, „  1864 po 50 zł. . ■ • •
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100.55
100.55 
178.— 
154.2-5 
185. — 
245.— 
245.— 
3 0 4 .-

100.75
100.75 
188 — 
155.25 
1 8 7 .-  
249. -  
2 4 9 .-  
306. -

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnycij-

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. ronta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr.

121.10

101.10

C. Obligucyo kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne
_ od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.20

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4
_ pr. (osteinp. akoye) .....................  520.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100
zł. 5lU pr..................................................129.10

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr..............................100.10

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

121.30

101.30

101.40

5 2 4 .-

130.10

101.10 

101.15100.15

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.— —

100Ó i
w złocic za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200
5000 zł. 4 pr....................................... 100.60 101.60

Kol. Czeskiej cmiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..............................................  100.75 101.75

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 pr...............................................  100.35 101.35

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr................................  99.75 100.75

Kol. twowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
_ za 200 kor. 4 pr........................  1 0 0 .-  100.60

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr.............120.— —.—

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 1.21.55 121 75

n „ „ w wal. kor. za 200
kor- 4 pr................................  99.55 99.7-5
u obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 15.9.25 160.25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201.— 203.—
n „ „ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 1 .-  2 0 3 .-

E . Obligaeyo ludeinnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii ..........................  99.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4 pr................  99.20 100.20

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr......................................... 279.— 2 8 2 .-
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.75 —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr..............................  99.50 100.50

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr..........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 'pr.'
ii ii ,, „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ _ obi, prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frauk.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

i, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n u 1889 3_ pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los o pr.
,i }o« 4 pr.

Uiii. ake. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4'/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.......................................................

Dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 50 lat 
„ B „ „ 4 pr. los. 41 lat
» - u •,, n (I „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodoiu.
4'/i pr. 5D/j lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 57l/, 1. za 200 k. 4 pr.
Austro-wftg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I .  Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr...................................  •

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n * „ „ .. 1837 4 pr.

: : : :: : K ts
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.................... ..... ■ ; •
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

Gal. kolfiok. wschód, za 100* zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

5d s  1878 za 200 zł. 5 pr.
”... ” ” ' 1887 za 200 zł. 4 pr.» 0 » ”

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk..........................................1 7 8 .-

płacą żądają

104.40 — .—

99.40
99.25

100/40
100.25

96.25 97.25

8 9 . - 9 1 . -
-- .---

listy dłużne

99.15 
2 6 9 .-  
265. — 
105.75 
98.50 

111. -  
101.15

100.15 
273—  
263—  
106.75 
99.50 

112—  
102 15

97.60
97.45
9 9 . -
98.50

93.60 
98 45 
99.75

102.75 103 75

1 0 3 .- ——

1 0 2 .-
9 9 . -

1 0 1 .-
101.—

103—
99.50

102—
102—

109.50 110.30
116.50 117.30
101.— 101.90
101.— 101.90
101.— 101.90
101— 101.90

94— 9 5 .-

99.50 100.50

l l l / — _.—
111.— —.—
99.60 100.60

19.40 20.40
432— 436—
179— 180—

84— 8 9 . -
74.50 76.50
75— 77—

1 7 8 .- 1 8 0 .-

Czerw. krzyża austr. tow._10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 1/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
55.25
2 3 . -
7 4 . -

2 3 2 .-
7 4 . -

2 6 0 .-

żądają
56.25
2 9 . -
7 6 . -

2 3 7 .-
7 8 .-

3 1 0 .-

2 0 0 .-  250.-

K. Akoye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 276.— 277.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2655.— 2660.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 k . . . . 739. — 740.—
Dolno austr. tow. esu. 500 zł. . . . 520.— 525.—
Galie, banku hipot. 200 zł.... 540.— 540.50

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 270.— — •
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 412.— 413.—

„ Austro-węg. 1400 k..................  3 579.— 1589.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 539.25 540.25

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 255.— 256.—
Ziynosteńska banka 100 zł'...  255.— 255.50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410.— 420.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 370.— 380.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5500.— 5530.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Belzec (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 583.— 587.— 
„ wsohod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400. —
„ państwowych 200 zł..............—.— —
.. południowej 200 zł. . 

galie. I. 200 zł.
Austr

węg. 
r. Tov

4 4 4 .- 445 50 
9 0 7 .-

p. 0---  — ------- —
ow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 903 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 714.— 716.— 
Galie, karpackie naft. tow 500 kor. 880.— 890.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 385.50 386.50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1640.— 1645.—
Sehodnicy 500 kor.................................  560.— 570.—
Tureck. zarz. tytoni o w. 500 franków —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 415.— 425.—

X . W E K S L E .
117.10 
240.15 

95.55
4'/.

Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . . . 
Włoskie banki . . . .  
Francuskie banki . .
Szwajcarskie banki

117.30
240.40

95.65
pr. —.— 

. 117.15 
. 95.40
. 95.30

. . 95.30

117.50
95.50
95.45
95.45

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka................................
20-inarków ka................................
Rosyjskki półiinperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
B uble................................................

11.34 11.38

13.09
23.42

117A0
95.50

2.531/*

19.12
23.51

117KO
95.65
2.54'/

♦Gazeta Lwowska* Nr. 54 z dnia 7. marca 1903.
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Licytacye.
[1748 2- 8]

Sadowa hala aukcyjna we Lwowie 
ulica Jagiellońska 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow
szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6 , w soboty po południu 
od 8 do 8 .

L i c y t a c y e :
W t o r e k  10. m arca 1908 od 10 do 12 

godz. meble, obraz olejny, fortepiany i m a
szyny, do szycia.

Ś r o d a  11. m arca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, m aszyny do szycia, fortepiany 
i obrazy olejne.

C z w a r t e k  12. marca 1908 od 10 do 
12 godz. meble, lexicon Brockhausa i urzą
dzenie restauracy ae.

P i ą t e k  13. m arca 1908 cd 10 do 12 
godz. meble, fortepiany, kosztowności, per
skie dyw any i m aszyna introligatorska.

S o b o t a  14. m arca 1908 od 8 do 8 
godz. tanie meble, bielizna i garderoba.

Sprzedać się mające przedmioty m ogą 
bye oglądane w hali przed licytacyą w go
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 1. m arca 1908.

L. cz. E . 500/2 (4) [1739 3— 8]
N a żądanie powszechnego zakładu kre

dytowego w Tarnowie, zastąpionego przez 
d ra  A. Salza adw. w Tarnowie, odbędzie się 
dnia 26. inarea 1908 o godz. 9 1/* przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 3 we Frysztaku, licy tac ja  2/3 
części posiadłości whl. 355 i całej whl. 356 
gm iny Frysztak  wraz z przynależnościami, 
składającem i się z ogródka, szopy i piw nicy.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione wraz z przynale- 
żnośeiami n a  1096 kor.

N ajniższa cena wynosi 730 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatw ier
dzone i odnoszące się do tych nieruchom ości 
dokum enta może każdy, m ający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 19. lutego 1903.

L. cz. E . X V II. 2221/2 (11) [1749 3— 3]
N a żądanie c. k. uprz. gal. Banku h i

potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 2. 
kw ietnia 1903 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wym ienionym , w sali Nr.
VI., licytaeya reelności pod Ik. 2233/4 we 
Lwowie, przy ul. Balonowej 1. orj 14 poło
żonej, whl. 169 III. ks. gr. gm  kat. Lwów 
obj., wraz z przynależnościam i opisanemi w 
protokole opisania i oszacowania z dnia 26. 
stycznia 1903 1. cz. E. XVII. 2221/2 (9).

N ieruchom ość, wystawiona na licytacyę, 
składająca się z dwupiątrowego domu czyn
szowego przy froncie z takim  skrzydłem  w 
podwórzu je st oceniona na 46.000 kor., po 
potrąceniu jednak  wartuści służebności wedle 
poz. 189 K. C. na powyższej realności cią
żącej na kwotę 908 kor. 31 hal. oszacowa
nej, przedstawia realność wartość 45.091 
kor. 69 hal. Służebność wedle poz. 132 K. 
O. ciążąca, nie ma żadnego wpływu na w ar
tość powyższej realności. Przynależności zaś 
na 1278 kor. 62 hal. są Gcenione.

Najniższa cena wynosi 23.185 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in iej
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 34.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie. mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

* Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecn.e już istnieją, bądz w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
w ania jedynie przez przybicie na Ubliey sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą tem uż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(J. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 19. lutego 1903.

L. 6934/08 [1731 2 - 2 ]
OBW IESZCZENIE.

Połączona z kolekturą loteryjną skła- 
downia tytoniu w Bochni przy Bynku Nr

350 będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

Składownię tę wykonywać wolno w do- 
tychczzsowem miejscu lub w domach przy 
B ynku położonych.

Składownia ta  ma na razie zaopatry
wać w potrzebne m ateryaly  tytoniowe 89 
trafikantów. W ciągu roku od i. stycznia 
1902 do 3 i. grudnia 1902 pobrano dla tej 
składowni m&taryał tytoniowy w wartości 
144.342 kor. 99 hal.

Zysk od drobnej (alla m inuta) sprze
daży tytoniu w tej składowni wynosił w po
wyższym czasokres e 3 U A kor. 38 hal., sprze
daż m ateryałów  stemplowych 48.510 kor. 75 
hal., od sprzedaży tych  m ateryałów przyzna
ną będzie prowizya w wysokości 1/e procentu.

Za przyjm ow anie stawek loteryjnych 
w połączonej z trafiką składu i kolekturze 
na ciągnienie lo teryjne w B ernie i Lwowie 
zapewnia się nabywcy stałą prowizyę od 
stawek w wysokości 2 -5 procentów ; stawki 
na te ciągnienia lo teryjne w ynosiły w ciągu 
powyższego okresu rocznego razem 13.395 
kor. 31 hal.

Przed objęciem interesu ma nabywca 
złożyć k au c ję  lo teryjną w wysokości lbOO kor.

W adyum wynosi 800 kor.J i ma być 
złożone w c. k. gł. Urzędzie podatkowym w 
Krakowie.

Oferty m ają być wystawione na p rze
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 26. m arca 1903 do godziny 12 
w południe u N aczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Krakowie.

Bliższe szczegóły zawarte w poprzednim 
Nrze „Gazety Lwowskiej".

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 27. lutego 1903.

L 75-9 [1781 1— 2]
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składow nia tytoniu w Kałuszu, 
przy której 102 trafikantów  pobiera mate- 
ryały tytoniowe, będzie obsadzona w drodze 
publicznej konkurencyi, a przyszłe jej um ie
szczenie ma być uskutecznione w jednym  z 
domów w rynku położonych, a do t°go się 
nadających. Pobór m ateryałów  tytoniow ych 
ma skiadownik na w łasny koszt uskuteczniać 
w c. k. Urzędzie sprzedaży tytoniu w Sta
nisławowie odległym  o 51 km. W ciągu 
roku 1902 pobrano dla tej składowni mate- 
ryału tytoniowego za 161.244kor. 27 hal., brutto 
dochód zaś ze sprzedaży materyałów tytonio
wych wynosił 3247 kor. 08 hal. Sprzedaż m ate
ryałów stemplowych, blankietów wekslowym! 
i lfttów przewozowych wynosiła 38.787 kor. 
58 hal. Od tej sprzedaży będzie skiadowni- 
kowi przyznaua l 1/*0/* prowizya. Za wyso 
kość obrotu i dochodu, tak ze sprzedaży ty 
toniu, jakoteż i m ateryału stemplowego nie 
ręczy skarb Państw a i nie bierze na siebie 
żadnej odpowiedzialności. W razie żądania 
prowizyi od hurtownej sprzedaży tytoniu w 
składowni należy to wyrazić procentowo.

Oferty pisemne w ystaw ione na przepi
sanym  druku i wniesione najdalej do 18. 
m arca 1903 do godziny 12 w południe u 
Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo
wego w Stanisławowie, należy zaopatrzyć 
w wadyum 81(1 kor. W adyum to można 
dołączyć do oferty, lub też złożyć ja  w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Kałuszu, a 
kwit otrzym any do oferty dołączyć. Prócz 
tego należy załączyć do o fe rty :

1) świadectwo pełnoletacśń ,
,2) świadectwo przynależności,
3) świadectwo moralności i stanu m a

jątkow ego i
4) szkic lokalu, w którym  oferent za

m ierza umieścić skladown ę tytoniu.
OUrty zawierające zobowiązań ik do 

prow adzania składowni w połączeniu z ł a 
nem przedsiębiorstwem  nie będą uwzglę
dnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 25. lutego 1903.

L. cz. E  2004/2 (10) [1808 1 - 8 ]
Na żądanie Tow arzystw a kredytowego 

w Kai i-.-z u, odbędzie się dnia 26. m arca 1903
0 godz. lo  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- ya ca
łej realności whl. 551 ks. gr. gm iny kat. 
D u bo we o.

Nieruchomość, w ystawiona na licyta
cye, jest mwilk&ą na 600 ..kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie ptzyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow yth w są
dzie niżej w jm ienionym , w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo
głyby być. już ze skutkiem  podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, d n ia  1. m arca 1903

L. cz. E . 53/3 (6 ) [1735]
Dnia 8 . kwietnia 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 18, odbędzie się licytaeya real
ności Iw. 11 ks. gr. G elsendorf tworzących 
gospodarstwo wiejskie.

W artość szacunkowa nieruehości wy
nosi 17.600 kor., przynależności 710 kor.

N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12.210 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne
dokum enta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym, w biurze N r. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, nądź w toku postępo
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach te g  > postępo
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, je ś li nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S tryj, dnia 10. lutego 1903.

L. cz. E . 375/2 (13) [1816]
Dnia 26. m arca 1903 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 7, 
sądu tutejszego, licytaeya połowy realności 
objętej wyk. hip. 1. 304 ks. gr. gm. kat. 
M ikuliuce, wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość oceniono na 1300 kor., 
przynależności zaś na  140 kor. ^

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 960 kor.

W arunki licytacyjne i in n r odnośne do
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze .Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikulińce, dnia 10. lutego 1903.

L. cz. E . 9/3 (3) j [1779]
N a żądanie Spółkowej kasy oszczędno

ści i pożyczek w Baranowie, odbędzie się 
dnia 15. kw ietn ia 1903 o godz. 9 przed połu
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4, .!) licy tac ja  realności lwh. 737 gm. 
Knapy, 2) licytaeya 1/3 części realności lwh. 
57 gm iny Knapy i 3) licytaeya 1/3 części 
realności lwh. 801 gm Knapy.

Nieruchomości te, wyst wionę na licyta
cyę, są ocenione ad 1) na 118 kor., ad 2) 
na  na 990 kor. 67 hal. i ad 3) na 765 kor. 
83 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 7.8 kor. 
67 hal., ad 2) 660 kor. 45 h a l ,  ad 8) 510 
kor. 55 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych  nieruchom ości do 
kum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d .1 mo
że ksżdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 20. lutego 1903.

L. cz. E. 6/3 (3) [1778]
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Tarnobrzegu, odbędzie się dnia kwietnia 
1903 o godz. 9 przed południ®111 w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, Lce- 
taeya połowy realności whl. 280 ks. gr, gm, 
kat. Knapy objętej.

N ieruchom ość ta, wystawiona na licy
tacyę, je s t ocenioną na 960 kor.

Najniższa cena wynosi b40 kor., poni
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku

m enta (w yciąg tabularny, wyciąg katastralny; 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym , w biurze N r. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 2'1. stycznia 1903.

L. cz. E. 50,3 (2) [1844]
Przymusowo będzie sprzedany dnia 12. 

marca 1903 godzina 10 rano w Sczurowie 
Nr. domu 53 sklep mianowicie rozmaite ma- 
terye w ełniane baw ełniane tudzież płótno.

Przedm ioty te oglądać nn-żoa na miej
scu 3 dni przed licytacyą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Badłów, 14. stycznia 1903.

Upadłości
L. CŁ 8 . 4/3 ( ! )  [ 1 7 5 1 3 - 3 ]

E dykt konkursowy.
O. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
masy spadkowej Samuela W aldm ana niepro- 
tokołowanego kupca i właściciela składu futer 
we Lwowie Bynek 16.

Komisarzem konkursowym m ianuje się
c. k. Badcę Sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dra Augusta Łozińskiego we Lwowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na  au- 
dyeneyi, wyznaczone; na dzień 6 . marca 
1903 o godzinie 12 w  południe w tym  
sądzie w biurze Nr. 13, przedłożyli do
kumenty, poświadczające ich  roszczenia, wy
stąpili z wnioskami względem zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa
nia innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej ao dnia 24. marca 
1903 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
27. m arca 1903 o godz. 10 przed południem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanow ili dla nich porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają te r 
minu zgłoszenia, tak poszczególnym wierzy
cielom jak  i m»sie upadłościowej zwrócą 
koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze
nia i będą wykluczeni od podziałów usku
tecznionych na podstawie formalnego pro
jektu  podziału.

W ierzycielom na audyencyi likw ida
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym służy p ra 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne  osoby, swego zau
fania.

A udyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

W ierzyciele, którzy nie m ieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwuwa mają wymie- 
mienić w  zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę
czeń, w temżo miejscu zamieszkałego, w prze
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla n ich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, O ddział VII.
Lwów, dnia 23. lutego 1903.

L. cz S. 1 0 3  (1) [1763 2 - 3 ]
E dyt konkursowy.

O. k. Sąd obw odow y w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Izraela 
Steina właściciel* realności i kupca w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Badcę sądu krajowego p. Karola Vin- 
zenzi zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adwokata dra Nasona F ichnera w Stryju.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
t/yencyi, wyznaczonej na dzień ' 2. marca 
l u ' )i o godz 9 przed południem w  tym 
sądzie w ciurze N r. 81 , przedłożyli doku
menty, poświadczające ich roszczenia, w ystą
pili z wnioskami względem zatw ierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do w y 
boru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąp ć jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w  tym  
sądzie najdalej do dnia 16. kwietnia 1903 a na 
audyencyi likwidacyjnej, nad z ień  28. kwietnia 
1903 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta
nowili dla nich porządek.



W ierzycieli, którzy zaniedbają, term inu L. 847 [1680 2 — 3 ]|d z o n a  przez c. k. Prokuratora rządowego
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom K O N K U R S .  konfiskata tej broszury,
jfk  i masie /p a d io s .l .w s j zw róć,/  k o s *  Magistrat miasta Bochni ogłasza *
urosłe nrzez ponowne zwołanie ogołu wie . . .  6 lrnnlm rw  n a  nn^arlp  h n - dalsze rozpows-euiu u j u u s .u iy ,
cieli U d a n i e  dodatkowego z g ło J n i a  i będą l  O s k i e g o  t  AZ h  T  “ T m
wykluczeni od podziałów' uskutecznionych d o w m c z e g o  m  J § , „  L wo . ,
na podstawie formalnego projektu podziału. p | a c a  ro c z n a  2 0 0 0  kor.»> d o d a tk ó w

W ierzycielom na audyeucyi likwidacyj- p ię c io le tn ic h  p o  100 k o r . Pierwszy ro k  
fiej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo p ro w iz o ry c z n ie  p o  r o k u  n ie n a g a n n e j  
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy s łu ż b v  s t a b ilizacy a . 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas P r a k tv k a  p r y w a tn a  d o z w o lo n a ,
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym „  p m p rv ta ln e fln  n r /e .
wyborem inne osoby, swego zaufania. W e d le  s t a tu t  y g ^

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się d n ik  m ie js k i  p rz e n ie s io n y  w  s t a n  sp o  
zarazem do postępowania ugodowego

1 .  cnp. Pr. 71/3 (2)
o r o j i o n i E H e .

[1824]

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania la la c h  służby
konkursowego umieszczać się będzie w części P . .. , A „

B iMeHH 6 ro  Be.inuecTBa Ujicapa!
I [ . k. CyA KpaenHH Aa a  cnpaB KapHHX 

y  JltBOBi pimHB n a  mAcTaBi §§. 489 i 493 
3aK . Kap- i  §• 37 3aic. u p a c . ,  m;o 3m ic t  a p r a -  

« u m  u n i 'J,J“  r  . . , „  ,* I h-vtiv vMiineHoi’0 b  unccii 7 naconncH : „Py-
c z y n k u  o trz y m u je   ̂ ty tu łe m  e m e ry tu ry  j ć^obo“ 3 gm i 27. jnoToro 1903 M a

rsowego umieszczać się będzie w ezęśe 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju  lub w pobliżu S tryja mają wym ie
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w prze 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2. m arca 1902.

o s ta tn ie j  | Ha,JHCeI0 ; nMw C.a w II TOMy bhhhlU Big Cdiu
płacy z pięcioleciami za każdy następny nocafi/im1* akrax“ ao „Henia Pychu

i i n n  /l A la ło /-*!» noJo :  ̂ ( W a  7rO Tffcjffl.1* 7m tto nanx.

Kuratorem  ustanowiony Jan  W ilczyński 
z Chorzowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
P ru ch n ik , 29. stycznia 1903.

L. cz. L. 15/2 (5) [1664 2 - 3 ]
W alenty Pędzimąż z Chabówki oddany 

pod kuratelę z powodu niedołęstw a um ysło
wego.

Kuratorem  jego ustanowiony został 
W incenty Rapacz z Chabówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 29. listopada 1902.

rok dalsze 3 °/0 a po 40 latam C ałą i Big c.Ab „Ot®® a° A * * ^ / a°  „na Hacb
ŁaMllHBCMt ! , JUC1H1L B COUI 3 HUŁIeH a  IipO1 
BiiHri 3 §. 302 3aK. Kap. i npoTO ycupaBer̂ jni- 
Bmma ecTt 3apaA®:eHa uepe3 n;. k. IIpoKy- 
paTOpa gepacaBuoro KOHiJńcKaTa cei uacorracH.

B HacaiAOK 'loro pnneHii 3ÓopoHeHe 
ecTt AaJiBme mnpeHe Toro apimKy.iy, a  3a-

L. cz. S. 8/00 (141) [1792]
W  konkursie Jana Sitki celem likwi- 

dacyi i uporządkowania dodatkowo przez 
Ignacego Rottersro&nna zgłoszonych w ierzy
telności, tudzież takich wierzytelności, k tóre  j m a ja  p ie rw sz e ń s tw o

ostatn ią pensyę z pięcioleciami.
W arunki:

1. Nieprzekroczony 40 rok życia,
2. Nieskazitelna konduita,
3. Egzamin z budownictwa kwa

lifikujący kandydata na posadę b u d o -1 d p a ra *  Mae 6y TII 3nt„ „ eHH,
WUICZegO miejskiego, | ./b.BiB, Ahh 3. Mapra 1903

4. Praktyczne uzdolnienie,
5. Znajomość przepisów adm ini

stracyjnych odnoszących się do zakresu 
urzędowania budowniczego miejskiego

6. Wykazanie dotychczasowego 
zatrudnienia dyplomami politechniki

L. cz. P- 247/2 (5) [[721 2 - 3 ]
A nna Hołubowicz z Nowostawiec uzna

ny umysłowo chorym,
Kuratorem jego ustanowiono Ja n a  Ul- 

wańskiego z Nowostawiec.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Buczacz, dnia 21. listopada 19a2.

ŁI. cup. Pr. 70/3 (2) [1826]
orO M O H IELIG .

zostaną zgłoszone do dnia 13. m arca 1903, 
wyznacza się audyencyę na dzień 13. m arca 
1903 o godz. l t  przed południem w c. k. 
sądzie krajowym cywilnym w Krakowie w b iu 
rze Nr. 3.

Kraków, dnia 2. marca 1903.

D o k ła d n ie  u d o k u m e n to w a n e  p o

B  B ie sa  6ro  B eraiecT B a R ic a p a !
ID  k. CyA KpaeBBH ąjiji cupas K apra*  

y  JIsbobi piniHB ho  noACTaBi §§. 439 j 493 
3aK. Kap. i §. 37 saK. npac., n^o amici’ ap m - 
Ky.UB yMiiąemiK b m ieni 7 u aco rn ica : Cbo-
50Aa“ 3 a h h  26. r a n o ro  19.>3 n ig  Harówę®:“ i '-'■-'(‘-‘i'- ' ' . . u . .

Bonin w n o s ić  należy W Magistracie I.) „3 apooKOBa eMu/papa BIA CJUB „Aiie
U a l l l a  W  L l U o l ^  _ o    m o T T o n 11 7TH R r0 J T 0 7 T V  R f i iT r r^  a  rOTT Łł

L - CZ. S. 8/2 (114) [1794]
... . W  konkursie B erischa D uldiga celem 

widaeyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
z°aych  wierzytelności, tudzież takich w ie

rzy elności, które zostaną zgłoszone do dnia

miasta Bochni do dnia 31. marca 
1903 r.

Bochnia dnia 25. lutego 1903.
Z M a g is tra tu  Miasta Bochni.

B u rm is trz :  Dr. Maiss.

L. 5986. t 1790 1 _ 3 ]
k o n k u r s .

Magistrat m iasta Śniatyna rozpi 
7. m arca 190*8* wyznacza się audyencyę na suje konkurs w celu _ obsadzenia po 
dzień 9. marca’ 1903 o godz. 10 przed po- sady inspektora policyi z roczną płacą 
łudniem  w c. k sądzie obwodowym w Prze- k o ro n  ] dodatkiem aktywalnym
m yślu W biurze Nr. 14. 200  kororij oraz prawem  do emerytury.

Przem yśl, dnia 18. lutego 1903. Kandydaci w inni wykazać się egza-
Komisarz konkursowy.

ocoójijibo Tenep" A° - 3  ro ^°Ay 3arn6aTHu, 
I I )  IloJibma h a o P ,  MicTHr b co6i 3HaneHa
npoBHHH 3 §. 302 3UK. Kap. i npoTO ycnpa- 
BeAJiHBaeHa eerb 3apflA®eHa "IePeA. ń- k. IIpo- 
KypaTopa AePIKaBtIoro K0H(l>icKaTa cei uaco-
h h c h . . ,

B Hac.ńA0K ro ro  pimeHH 3oopoHeHe 
ecTb A ^ m e  irapeHe thx. apTnKy.iiB) a 3&6pa- 
hh h  HaMfA Mae 6yTH anumeanH.

JlbBiB, Ahh 3- MaPTa l91*3 '

Kuratele.
L. cz. P. 352/2 (2)

Ew aryst Podhala
[1703 2 -3 ]  

Żukowa uznany

L. cz. S. 8/00 (108) [1831] i
W  konkursie Paw ła Rocha wyznacza

lutego 1893 Nr. 24 Dz. u. kr. lub 
"   -   ,.rf_____ egzaminem na komendanta posterunku

r o ic S ? .CJ L d0 rozPrawy eeJem ustalenia żandarm eryi po myśli ustaw y z 26. 
roszczeń zawiadowcy masy do w ynagrodzenia lutego 187B N r 1 => !>✓ n n HntMch
i zwrotu poniesionych wydatków na dzień b iNr- U z- u - P- dOtycU
13. m arca 1903 o 9 godz. rano w c. k są- czasowem zajęciem, znajomością obu 
dzie obwodowym, biurze N r. 14. języków krajowych i języka niemieckie-

N a tę audyencyę zaprasza się wierzy- §0, wreszcie biegłością W koncepcie i

minem kwalifikacyjnym po myśli rozpo-1 został umysłowo chorym , a kuratorem  dlań 
rządzenia Wydziału krajowego z 2 8 . |  ustanowiono Jerzego Gieszkowskiego z Zu

kowa.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 16. g rudnia  1902.

cieli konkursowych.
Przem yśi, 18. lutego 1903.

Komifarz konkursowy.

(załatwianiu spraw urzędowych
felabilizacya może nastapić po 

upływie roku nienagannej służby.
odania udokumentowane należy 

wnosić do końca marca b. r.
Magistrat król. woln. miasta 
Sniatyn, 18. iuteg0 4903.

L. 768/pr. j-1828j

,  r ..„  r  , k o n k u r s .
sowego lub zawiadowcy m asy  przeglądać ,r ■ a  ̂ . 0 'Jsa,dzenia jed n e j ew entualnie
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno " y Crr W rażych  radców rachunkow ych
im  wnosić ustnie lub pisem nie u komisarza w - “ lasie rang i, ew entualnie jednej lub
konkursowego sż do dnia 10. m arca 1903, W| / c ■! Posad radców rachunkow ych w V III.

Do rozprawy nad tym projektem i usta jeafleJ lub posad rew identów  raehun
leniem  rozdziału wyznacza się audyencyę n« “ 0M'y eli w I a . ,  jednej lub więcej posad oli
dzień 16. m arca 1903 godz. 9 przed polu- ow raeh«nkowych w X. i jednej lub 

’ ‘ 1— J   ,.[§ c.eJ posad asystentów  rachunkowych w

L. cz. P. 683/2 (4 ' [1596 2 - 3
Izrael H eim berg  z Drohobycza uznany 

umysłowo chorym . K urator Moritz Hoffman 
z Drohobycza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Drohobycz, dnia 19. lutego 1903.

L. cz. S. 3/00 (109) [1832]
W konkursie Paw ła Rocha przedłożył 

zawiadowca masy projekt rozdziału (rozpo- 
rządzalnej) masy.

W szystkim  wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur-1 ------- nTT W'vr> r. r*'! odo h

L. cz. L. 6/2 (3) P . 29/3 [ i 597 2 - 8] 
 ̂ Ghana Kictz z PTysztaka um)słowo 

cfioia, kurato iem  je j U scher Klotz z 
sztaka ustanowiony został.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tryszlak, dn ia  28. stycznia 1903.

cz. L. 13 2 [1777 2 - 3 ]
Fedor Lewko Iw ana rolnik zW cłczko- 

wiec z powodu m arnotraw stw a został oddany 
pod kuratelę, a kuratorem  ustanow iono A n
tona Lewko, wójta z W ołczkowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 23. stycznia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2274/pr. _ [ 2 - 3 ]

O b w i e s z c z e n i e .
Na mocy §. 15 o rd y n ac ji wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie brzeżańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 2. kwietnia, — dla grupy 
gmin. miejskich na 6 . kw ietnia, — dla g ru 
py większych posiadłości n a  8 . kw ietnia br.

W ybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12, 13, l i  ord.
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty  leg ity 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miej
sca i godziny, w których wybory odbyć się
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie brze
żańskim w ybierają:

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków,

grupa miast i miasteczek siedm iu (7) 
członków,

grupa gm in wiejskich jedenastu (11) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 3. m arca 1903.

Fry-

L, cz. P. 345 2 (4) [1600 2—3]
Sura Rathaus z Korczyny umysłowo 

chora, kuratorem  ustanowiony Sussraann 
Beck z Krosna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krosno, 18.' grudnia 1902.

dniem  w e. k. sądzie obwodowym w  P rze
m yślu w biurze N r. 14.

Przem yśl, dnia 18. lutego 1903.
Komisarz konkursowy.

XI. klasie rangi z systemizow anym i pobora
mi służbowymi.

Kom peteaei m ają wnieść podania zao

[1623 2—3]- | L .  cz P.  V. 3,3 (1)
O g ł o s z e n i e .

M arya Bodnarowa, wieśniaczka z Boni-
patrzoue w dowody, praw nie przepisanych szyna z staje uznana za umysłowo chorą, a 
wymogów1, tudzież znajomości języków kra- kuratorem  dla niej zostaje ustanowiony Teo- 
jowyeh i języka niemieckiego

Konkursa.
przy c. k.

l .  2 m i / n .
k o n k u r s  r1789 2 - 3]

N a posady eksjed y en tfw
urzędach pocztowych:

a) w Łomńie z poborami s  t i „ .  , 
stopnia i ryczałtem 399 kor. „i • ł

b) w Hiiiczu z poborami 3
pnia. z ryczałtem  266 kor. n a  słu żaL  ■" 
e *erńuai&em wynagrodzeniem 13o’> 
codzienną jazdę posłańezą do Bełżca i V
wrotem. pc) w Barwinku z poborami 3 k lssy  4 
Ropnia i ryczałtem 252 kor. na  służącego 
i fcwentualnem wynagrodzeniem 1240 kor. 
2a codzienną jazdę posłańezą do DukJi i z
Powrotem.Podania należy wnieść najpóźniej do
17. m arca b. r. do c. k. D yrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie,

Lwów, dn ia  1. m arca 1903

_ w przeciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze służbo
wej do Prezydyum  krajowej D yrekcji sksrbu
we Lwowie.

W podaniach należy wykazać czy i w
|jak im  stopniu są koinpesenci spokrewnieni
lub spowinowaceni z tutejszo krajow ym i
urzędnikam i skarbowymi w czynnej służbie.

Lwów, dnia 2. marca 1902.

dor Buduar. 
0 . k.
Zloczć

powiatowy, Oddział V.
18. stycznia 1903.

L.

ze

[1671

prasowe.
L. cz. P r. 69/3 (2) [18 .5 ]

OGŁOSZENIE.
W Im ienin Jeg o  Cesarskiej Mości!

G. k. Sąd krajowy dla spraw  karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. 1 §. 37. ust. pras., że ireść wydanej 
przez Sem ena W ityka broszury pod napisem : 
„Precz z Rusinam i“ „Za San z Polakami" 
we Lwowie 1903, zawiera znam iona zbrodni 
z §. 65 a, występku z §§. 300 i 302 uk. i 
Art. III, i IV. ust. z 17/12 1862 N r. 8 Dzpp. 
z r. 1863, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą-

oz. P . 22/3 (4)
Petroi e l Ł u k a s i e w i e z  ur. Studzińska 

Zauul ia uznana marnotraw czynią. 
Kurator Jan  Łnkssiewicz z Zsrudzia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, 13. lutego 1903.

L. cz. A. 616,00 (11) [1669 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i

szni zawiadamia, że w Tuligłowach. zmarła 
21. czerwca 1900 Tacyanua lo  Dm ytryszyn 
2o E ryńezyszyn do którego spadku powoła
ną je s t także Naćka Dmytryszyn.

Sąd nie znając miejsca pobytu tejże 
wzywa ją, aby w przeciągu roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu licząc, wniosła ośw iad
czenie do spadku, w przeciwnym razie spa
dek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającym i się i z kuratorem  dla niej 
ustanowionym Józefem Kwisem z Tuligłów.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dn ia  28. września 1901.

L. cz. O. I. 38/3 (1) [1841 1 - 8 ]
P rzeciw 1 nieobecnym  Efronnowi R ath 

i Józefowi R ath  przedtem w M ikulińeach 
wnieśli, Benjamin Isak Kohn i Beile Kohn 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla s u 
my 400 kor. z whl. 516 gm. Mikulińce.

U stna rozpraw a odbędzie się 11. m arca 
1 03 o godz. i 2 Yr południe biuro Nr. 8 .

U stanowiony dla strzeżenia praw po
zwanych kuratorem  Salamon Klein w Miku- 
lińe&ch będzie ich zastępował, dopokąd w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
M 'kulińce, dnia 27. lutego 1903.

L. cz. P. 331,2 (5)
Jędrzeja G rondala 

m arnotraw cę.
Kuratorem  ustanowiono

ChecheLkiego.
O. k. Sąd powiatowy.

Chrzanów, 12. grudnia 1902

[1698 2 — 3] 
Piok urna 10 za

W awrzyńca

L. cz. P . 8/3 (7) [1632 2— 3]
Niewiadomy z życia i m i-jsea pobytu 

Antoni Szczerba z Chorzowa uznany został 
m arnotraw cą.

L cz. Prez 431 18 P B L1 8 0 9 1 - 3 !
Je  jo Ekscelen ya Pan Prezydent c. k. 

wvż“zego sadu krajowego mianował dla dru- 
giej zwyczajnej dnia 25. maja J903 rozpo
cząć się mającej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Sanoku, Prezydenta tegoż sądu, Kajetana 
Chyliń~kiego, przewodniczącym, a zastępca
mi* jego radców sądu krajow ego: W łodzi
m ierza Janowskiego, W ładysław a Smólskiego, 
Joachim a Tomaszewskiego, Józefa Paszkie
wicza, dra O resta Dobrzańskiego i P iotra 
Janick ego.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 2. m arca 1903.
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L. cz. 0. I I  72/3 (1) [1885 1 — 8]

Przeciw  Sarze K raus i Samuelowi Krau
sowi, k tórych miejsce pobytu je s t nieznane, 
w niesionym  został do c. k. sadu powiatowe
go w B rodach przez M&łkę Defron pozew 
o uznanie praw a zastawu dla kwoty 100 ru 
bli zpn. i 100 rubli zpn. sr. .za zgasłe.

Ma podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12. 
m arca 1908 o godz. 9 przed południem  w 
tut. sadzie biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się p. dra Schaffa w Brodach kura
torem.

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa
nych w rzeczonej spraw ie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie sig nie 
zgkszą  lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 19. lu ‘ego 1908.

L. cz. 0 . II. 73/3 ( I )  [18-36 1 - 3 ]
Przeciw Izaakowi Barboszowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez M atkę Defron pozew o uznanie prawa 
zastawu dla kwoty 100 złr. za zgasłe.

N a podstawie pozwu wyzraczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na  dzień 12. 
m arca 1903 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
biurze N r 3.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta
naw ia się P ana dra Schaffa w Brodach ku
ratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie ca  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 20. lutego 190-3.

L. cz. Nc. III. 970/2 (8) [1691 1 -3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w

Brzeżanach, na w niosek S tan isław a W i
szniewskiego wdraża postępowanie am ortyza
cyjne kwitu kasy krajowej we Lwowie z 
dnia 28. lutego lt>99 opiewającego na 1-320 
kor., która to kwota m iała służyć jako kau- 
cya na  zabezpieczenie dotrzym ania kon
trak tu  dostawy szutru na gościniec krajowy 
B ohatya-Taraopol.

W  tym celu wzywa się, by każdy kto-
by powyższy kwit posiadał, lub sobie pre-
tensye do niego rościł, zgłosił się z tym 
kwitem w sądzie tutejszym  i prawa swoje 
wykazał, a to w przeciągu 1 roku, 6 m ie
sięcy i 3 dni od dnia pierwszego ogłoszenia, 
gdyż w przeciwnymi razie, z upływem po
wyższego czasokresu na  ponowne żądanie 
wnioskodawcy, lub jego prawonabywcy, n a 
stąpi stanowcze orzeczenie umorzenia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
B rzeżany, 18. stycznia 1903.

L. cz. 0 . VI. 30 3 (3) [ i 803 1 - 3 ]
Przeciw M ichałowi i Apolonii małż. 

Krcppil, k tórych miejsce pobytu jest n iezna
ne, w niesionym  został do c. k, sądu powia
towego wt Samborze przez Jana  i Kordulę 
małż. Petryn iak  w P nnanach  pozew o w ła
sność i intabulacyę parc. gr. 811 i 813 ks. 
gr. gm. Kalinów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
kwi.-trsia 1903 o godzinie 9 rano w biurze 
N r. VI.

Celem strzeżenia praw  ich ustanaw ia 
się pana Jana  Kulmy, gospodarza w Kaliuo- 
wie kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ich 
w- raiajToiiej sprawie na ich koszt i niebez
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, O ddzirł VI.
Sambor, dnia 3. m arca 1903.

L. cz. C. V. 97/3 (1) [1834]
Przeciw Józefowi Stachurze, którego 

miejsce pobytu je st nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu tutejszego przez Józefa 
Kmiecika z Woli Rzęd fińskiej pozew o 
300 kor.

N a pods-awie pozwu wyznaczono term in 
do rozprawmy na 13. m arca 1903 o godzinie 
■0 rano w tutejszym sądzie biuro N r. 14.

Celem strzeżenia praw  pozwanego u <tt- 
naw ia się p. P io tra  S tachurę w Woli Rzę- 
dzińskięj kuratorem .

Tenże kurator zastępywac będzie pozwa
nego w rzeczonej spraw ie na jego  1 oszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tarnów, dnia 27. lutego 1903.

L. cz. 0. III. 39/3 (2) [1819]
Przeciw  W ilhelmowi Harlosowi z Ha- 

nunina, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
w niesionym  został do c. k. sądu powiato
wego w Radziechowie przez K atarzynę H ar- 
los wieśniaczkę w H anuninie pozew o 500 
koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23. 
m arca 1903 o godzinie 9 przed południem  
biuro N r. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
naw ia się Pana Jakóba Schm idta w H anu
ninie kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Radziechów, dnia 4. m arca 1903.

L. cz. C. II. 67,3 (1) [1805]
Przeciw M aryannie Wojtowicz, Ju lian 

nie Wojtowicz spadkobiercom ś, p. Jędrzeja 
Wojtowicza i spadkobiercom ś. p. A nny Woj
towicz wreszc e spadkobierców ś. p. M aryan- 
ny i Ju lianny  W ojtowicz, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym  został do
c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez Ra
chelę Roth w łaścicielkę realności w Sanoku 
pozew o uznanie własności i zaiutabulowanie 
powódki za w łaścicielkę 4 32 c ęści realności 
objętej whl. i 15 ks. gr. gra. Sanok zpn.

iNa podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
marca 1903 godz. 11 rano biuro N r. 25.

Celem strzeżenia praw  powyższych usta
nawia się p. dr. Paw ła Biedkę adw. w Sa
noku kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na  ich  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 22. lutego 1903.

L . cz. Ob. V. 11/3 (1) [1847]
Przeciw Kelmauowi Bienenstoekowi i 

Abrahamowi Ptasznikowi, k tórych miejsce 
pobytu jest nieznane, w niesionym  został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez m ałoletnią M indlę T reitm ann za
stąpioną przez ojca i praw nego zastępcę Sa
lamona T reitm nna w Gorlicach o wyłączenie 
z pod zajęcia 4 worków mąki w myśl §. 
37 o. e.

N a podstawkę pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2. kw ietnia 1903 o godz. 
10 przed południem.

Oeiein strzeżenia praw K elm asa Bie- 
nenstocka i A braham a Ptasznika ustanawia 
się p. dra W olniewicza adw. w Gorlicach 
kuratorem .

TeBŻe kurator zastępywaó będzie Kel- 
rn a ia  Bienenstocka i A braham a Ptasznika 
w rzeczonej spraw ie na ich koszt i n iebezpie
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło 
szą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 25. lutego 1903.

L, cz. Cw. III. 626/3 (1) [1827]
Przeciw Feliksowi Zandlerowi we Lwo

wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesionym  został do c. k. sądu krajowego 
jako hftBdlowego we Lwowie przez M ichała 
K ara ibsk iego  pozew o 400 kor. i 80 kor. zpn

Na podstawie pozwu tego wydano 24. 
lutego 1903 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
400 kor. i 80 kor. zpn.

Oclem strzeżenia praw F eliksa  Zandle- 
ra ustanaw ia się p. dra Izaka Lubingera adw. 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie F e 
liksa Z sad lera  w rzeczonej sprawuj na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd krajow y jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dflia 24. lutego 1903.

L. Dz. hip. 2682/3 [1685]
Nieobecnej Ryfce Schau-^r, w spółw ła

ścicielce realności przedtem  w Rossowie ma 
być doręczoną uchwała tabularna tusąd. z 
dnia 31. m arca 1902 1. cz. 701/1 zarządza
jąca w ykonanie dozwolonej uchw ałą c. k. 
sądu powiatowego w Kołomyi z dnia 13 
m arca 1901 1. cz. E . 1658/00, intabulacyę 
prawa własności wyk. hip. 1. 314 ks. gr. dla
I. dz. m. Kołomyi na rzecz nabyw cy Wolfa 
Sturm a.

Kuratorem nieobecnej ustanawia się 
adw. dra A llerhanda w Kołomyi, który ją 
zastąpi, dopóki sama się nie zgłosi lub in n e 
go zastępcy nie zam ianaje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dn ia  6. g rudn ia  1902.

L. cz. C. II. 41/3 (3) .  ̂ [1810]
Przeciw Szczepanowi Gawłowi przed

tem w W idelce wnieśli K atarzyna zam. Ha
racz i nieletnia P etronela  Kus pozew o oj- 
cowstwo.

A udyencya odbędzie się dnia 24. m arca 
1903 o godz. 9 przed południem  w biurze 
N r. 5.

U stanowiony dla strzeżenia praw pozwa
nego kuratorem  W awrzyniec Gaweł będzie 
go zastępował dopokąd w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 27. lutego 1903.

L. cz. C. II. 19.3 (2) [18 i 4]
Dla Sebastyana i Jędrzeja Galdów z 

miejsca pobytu niewiadomych, przeciw któ
rym  w niesiony został przez Mojżesza Kelle
ra  pozew o zniesienie współwłasności real
ności lwb. 285 gm. Wierzawica, ustanow io
no kuratorem  adw. dra Grychowskiego.

T erm in do rozprawy wyznaczony zo
stał na dzień 9. m arca I9d3 o godz. 9 rano. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 23. lutego 1903.

L. cz C. II. 18/3 (2) , [1813]
Dla K atarzyny z Gąsiorków Białej, z 

miejsca pobytu niewiadomej, przeciw której 
wniesiony został przez Mojżesza Kellera po
zew o zniesienie współwłasności realności 
Iwh. 1956 gm. Staremiasto, ustanowiono k u 
ratorem  adw. dra Grychowskiego.

T erm in do rozprawy wyznaczony zo
stał na dzień 9. m arca 1903 o godz. 10 
rano.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 23. lutego 1903.

L. cz. 0. II. 17/3 (2) _ .[1812]
Dla K atarzyny z Gąsiorków Białej, z 

m iejsca pobytu niewiadomej, przeciw której 
wniesiony został przez Mojżesza K ellera po
zew o zniesienie współwłasności realności 
lw h. 1208 gm. Staremiasto, ustanowiono ku 
ratorem  adw. d ra  Grychowskiego.

Term in do rozprawy wyznaczony zo
sta ł ma dzień 9. marca 1903 o godz. 11 
rano.

C. k. Sąd powiatowy, Oddziel II.
Leżajsk, dnia 23. lutego 1903.

L. cz. 0 . 44/3 (1) ; [1806]
Przeciw Józefowi K arczjóskiem u, któ

rego m iejsce pobytu j - s t  nieznane, wniesio
nym  został do c. k. sądu powiatowego w 
Bieczu przez Tom asza Bąpałę i uczestn. 
pozew o zeznanie aktu i wydanie zapisów.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 8. m arca 1903 godz. 9 rano 
w tut. sądzie w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
naw ia się P ana  Bolesława Gawrońskiego c. k. 
notaryusza w Bieczu.

Tenże kurator zastępywaó będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie n* .jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąazie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
m ianuje.

C. k. Sąu powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 17. lutego 1903.

L. cz. 0. II. 49;3 (1) [1818]
Przeciw  Anieli z Kramarzów Kaeałowej 

której miejsce pobytu je s t nieznane, w nie
sionym  został do c. k. sądu powiatowego 
w Radomyślu wielkim przez Reginę Juras 
pozew o 540 kor.

N a podstawie pozaiu wyznaczono w tut. 
sądzie w biurze Nr. 2 audyencyę do roz
prawy na 16 marca 1903 o godz: *11 rano.

Celem strzeżenia praw Anieli z Kra- 
marzów Ka arawej ustanaw ia się Palia dra 
OiTniłkiego adwokata w Radomyślu wielkim 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie A uie’ę 
Kacałową w rzeczonej spraw ie na jej keszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Radomyśl wielki, dnia 2. m arca 1903.

L. cz. C. I. 56/3 (1) [1815]
Przeciw  Jacbw tcie  M ischel i tow. któ

rej miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Miko
łajowie przez Israela Leiby Schw am i i tow. 
pozew o zniesienie: współwłasności realności 
pod N r. 43 gm iny Rozdół.

N a podstawie pozwu wyznaczoną zo
stają audyencya na dzień 19. m arca 1903 
o 9 rano.

Celem strzeżenia praw  niewiadomej 
Jach we ty M ischel ustanaw ia się Pana Józefa 
Habera c. k. notaryusza w Mikołajowie ku
ratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po
zwaną Jachw etę Mis bel w rzeczonej sp ra
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnom o
cnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, dnia 18. lutego 1903.

F i r m y .
L. cz. Firm . 94 stow. I. 216 [1347 2 —3]

O g ł o s z e n i e .
W pisano dnia 3. lutego 1903 w reje

strze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar
czych przy firmie „Pierwsza Lwowska spółka 
prooueestów mleka, stowarzyszenie zareje
strow ane z ograniczaną poręką4, że na wal- 
nem zgrom adzeniu członków w dniu 16. 
stycznia 1903 uchwalono rozwiązanie i li
kw idację powyższego stowarzyszenia i w y
brano likwidatorem p. M aryana Nafallego.

Wzywa się zatem wierzycieli, by się 
w powyższe ra stowarzyszeniu zgłaszali.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  3. lutego 1903.

L. cz. 43,3 stow. II. 161 [138 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlow y w 
Krakowie ogłasza, że wpisano do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar 
ezych ffrmę „Powszechny Zakład kredytowy 
w Brzesku, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką4 po niem iecku A llge- 
m eine-C redil-A nstalt in  Brzesko, reg istrirte  
Genossenschaft m it besehraokter H aftu n g “ 
z siedzibą w Brzesku, z tem, że firma ta 
zawiązała się na  podstawie kontraktu 
związkowego z daty Brzesko dnia 24. sty
cznia 1903.

Przedmiotem działalności stowarzysze
n i  je s t dostarczanie członkom swym do za
robku lub gospodarstwa kapitałów a to przez 
eskontow anil weksli, udzielanie pożyczek 
przyjmowanie i udzielanie pieniędzy na  r a 
chunek bieżący.

Czas trw ania Stowarzyszenia je s t nieo
graniczony.

Członkami Dyrekcyi są: Salomon Kohs, 
kupiec w Brzesku i Kasriel Klapholz k u 
piec w Brzesku.

W szelkie obwieszczenia Stowarzysze
nia będą ogłaszane publicznie przez afiszo
wanie przy gościńcach i placach w Brzesku, 
może to jednak nastąpić w jednym  z dzien
ników krajowych.

Odpowiedzialność członków Stowarzy
szenia jest ograniczoną i to do dwóchkrotnej 
wysokości udziałów.

Do ważności zobowiązania w obec osób 
trzecich potrzeba podpisu obu członków D.y- 
rekcyi, również książki udziałowe podpisy
wać muszą obaj członkowie Dyrekcyi. Sto
warzyszenie podpisywać będzie Dyrekcya w 
ten sposób, że do firmy Stowarzyszenia n a 
pisanej, wydrukowanej lub w yciśniętej stam- 
pilią podpisujący własnoręczne podpisy w 
następujący sposób po łożą: Salomon Kohs 
podpisze „S. Kohs“, a K asriel Klapholz pod
pisze „K. K lapholz11

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III .

K raków, dnia 6. lutego 1903.

G, Zl. F irm . 11/3. Gesell. L 289 [ ’357]
A uderuugen und Zusilfze zu eingetrageaen  

Einzel- und G esellschaftsfiraien. 
E ingelragen  wurde im R egister fiir 

Gesellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a : Stanislau. 
F irm aw o rtlau t: H eilm an Kohn et Sóhne. 
Zweig- N iederlassung (Zw. N .) : in

Stanislau, H auptniederlassung in  W ien Augu- 
stinergasse 2.

B etriebsgegenstandb:sh erK le :denfabrik. 
E iu g ttre n : Em il Kohn Kaufman in. 

S ianisL u iafolge d^ssen offene llandels- 
Gesellschaft seit 1. Jao n er 1903.

V erlre tungsbefugt: die beiden offenen 
Ge*ellscliafi.er Salomon Kohn umi Em il 
Kohn colh?ctiv, d e  Gesellschaftor Salamon 
Kohn auch salbstandig

F irn iazeichnung : de Firm aw ortlaut von 
beiden GesęUsch&ftSrn m it .h ren  Vor- und 
Zunam en collectiy un terfertig t, oder von 
Salomon Kohn allein  eigenhandig gezeichuet. 

Datum der E ia tragung ; 16. Jiiraner
1903.

K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 
A btheilung II.

Stam fiau, ara 16. Jiiuner 1903.

G. Zl. F irm . 74. Einz. IJ 67/9 [1594]
Loschuog ein u  F irm a.

Geloscht wurde im R egister fiir E inzela- 
firmen.

Sitz der F irm a: U hryńkow ee Bezirk 
Zaleszczyki.

F irm aw ortlau t; Godeł W enkert. 
B e triebsgegenstand : M iihlpachtung in

Uhryńkowee.
Infolge Gesrhaftsauflósung.
Datum der E in trag u n g : Tarnopol, 5/2

1903.
K. k. Kreis- ais H andelsgericht, 

A btheilung II.
Tarnopol, am 3. Februar 1903.
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L. cz. F irm . 14/8 poj. I. 57 [1226]

O b w i e s z c z e n i e .
Zarządza się w pisanie w rejestrze han

dlowym przy firmie „Jan  Launer w Krako
w ie1', że posiadaczem tej firm y je s t obecnie syn 
powyższego W ładysław  Edw ard Launer, k tó 
rem u ś. p. Ja n  L auner swym kodycylem 
przy przyznaniu po n b m  spadku w mocy 
utrzymanym, zezwolił i nadal firm y tej 
używać.

P. W ładysław  Edw ard L auaer będzie 
firmę tę podpisywał umieszczając pod stam - 
pili£ „Jan  Lauaer w Krakowie" swój wła 
snoręczny podpis W. E. Launer.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dn ia  27. stycznia 1908.

W pisy szczegółowe (umowy małżeńskie 
i t. d .): firmę podpisuje posiadaczka K aro
lina Koller własnoręcznie a prokurzysta Ja n  
Kcdler pod własnoręcznie n ap isaną  firmą 
swoje im ię i nazwisko podpisuje własno 
ręcznie z dodatkiem „pr. p a “.

Data w pisu: 17. lutego 1903.
0 . k. Sąd obwodowy jako  handlow y, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 17. lu tego 1903.

L. cz. F irm . 188/02 st. II. 7 [1337]
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y 
ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń zarobko
wych i gospodarczych w pisał przy firmie 
Towarzystwo eskontowe i handlow e w S a
noku, stowarzyszenie zarejestrow ane z po
tró jną odpowiedzialnością ograniczoną, że 
na zwyczaj aem cgólaem  zgromadzeniu człon
ków Towarzystwa w dniu 30. czerwca 1902 
odbytem w miejsce dotychczasowych człon
ków zarządu Aschera Roslera, Izraela  B ern 
steina i Józefa Troma, właścicieli realności
w7 Sanoku.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 31. stycznia 1903.

L. 209. Obwieszczenie.
Dnia 18. marca 1903 r. od godziny 10 do 2 po południu odbędzie się

W y b ó r  D e l e g a t ó w
-/ o to  n a  członków i pracodawców należących do powiatowej kasy dla chorych 
z powiatów sądowych: Drohobycza, Śledzie i P«dboża;  na mocy ustawy 
z dnia 30. marca 1888 r. dz. pp. Nr. 33 w mysi §. 29. statutu. 

Uprawnieni do wybierania głosują kartkami; bliższe wyjaśnienia udziela 
biuro pow. kasy dla chorych w godzinach urzędowych.

Drohobycz, dnia 4. marca 1903.
Zarząd pow iatow ej k asy  d la chorych. 

Abraham Scliacliter w. r.

L. cz. F irm . 34/2. Pojed. I. 208 [1556]
W pis firmy pojedynczej.

W pisano do rejestru  dla firm poje
dynczych.

Siedziba firm y: Jarem cze okręg sądo
wy D elatyn (G eriehtssprengel D elatyn).

Brzm ienie firm y. Przedsiębiorstwo bu
dowy Koller, po niemiecku B aum unternehm ung 
Koller.

Przedm iot przedsiębiorstw a: przedsię
biorstwo budowy.

Posiadacz ( I ) :  Karolina Koller. 
Prokura udzielona: Janow i Koberowi.

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn o .

O g ł o s z e n i e .

Niniejszem zapraszamy wszystkich P. T. członków Ry
manowskiej Kasy katolickiej dla rzemie lników i rolników 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poreka 
w  Rymanowie na 5 1 6 L

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w dniu 21. marca 1903 0 g()dZ;nie 44,,; 
po południu z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie D yrekcji z czynności i rachunków za rok 1902 
O. Sprawozdanie łiomisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie

Dyrekcji absolutoryum.
4. Podział czystego zysku.
5. W ybór 4 członków Pady nadzorczej w miejgee s tep u jący ch

na mocy §. 44 stat. 1 ^  J J
6. Ewentualne wnioski członków.

Rymanów, dnia 1. m arca 1903.
Ruda nadzorcza Rymanowskiej fcasy katolickiej dla rzemieślników i ro!,ikó%

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręby w Rymanowie.

P a * e ł  K ilarsk i, wiceprezes. Solecki J ń tc f , m, p. sekretarz.

P i e r w s z ą  W ^ g i e r s k o - O a l i c y j s k *  “
HTisólT- 3]

bez wyjątku pisma codzienue miejscowe, zamiejscowe, wie
deńskie - zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenum e
ratę z dostawą w  miejscu bib w ysy łk ą  na prow incję, po

cenach redakcyjnych

Ajencja dzieniiikćw i ogłoszeń Sokołowskiego
.Lwów, p*%saż H attsm ana 9.

(JĘT* Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Ogłoszenie.

C. k.  D y re k c ja  k o le i państw ow ej w Stanisław ow ie.
L. 14.Ó76/9 . /  , 11,9 ,1

Rozpisanie oferty.
Dostawa i ustawienie na  miejscu trzech blaszanych mostów kolejowych 

na szlaku Lwów-Itzkany w km. 97/8 i 37 4/5 z pomostem górną zas w km. 
19 2 3 z pomostem zagłębionym o rozpiętościacli podporowych 3.40 m. względnie
54 9  In i 10.9 m będą rozdane w drodze ofert.

Koszta tych dostaw wynoszą w przybliżeniu razem 7UUU koron.
Bliższe postanowienia co do w noszenia ofert, ogólne i szczegółowe prze- 

: dla wykonania przedmiotowych robót, jakoteż plany szczegółowe konstrukcji
żelaznych mogą być przejrzane w oddziele dla konserwacyi i budowy c. k. 
D yrekcji kolei państw , w Stanisławowie gdzie też powziąć m ożna odnośne, 
w danym wypadku przepisane formularze wnieść się mającej oferty.

Ofertę należy należycie ostemplować, zapieczętować, zaopatrzyć napisem 
»Ofert a na dostawę żelaznych konstrukcyj w km. 97 7/8, 19 2/3 i km. 37 
4/5 szlaku Lwów-Itzkany« i wnieść takową najpóźniej dnia 20. marca 1903 
o godz. 12 w południe (czas miejski) do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej
w Stanisławowie. .

Otwarcie ofert, przy ldórem oferenci lub tychże pełnomocnicy mogą być 
obecni nastąpi tego samego dnia o godz. tf po południu.

Oferenci winni pozostać w słowie aż do dnia I I,W le nia , .
Oferty które n il beda wniesione w powyżej określonym term inie lub 

takie, w których zamfevzt.no całkowitą lub częściowa zm ianę właściwych 
podstaw oferty nie zostaną uwzględnione.

Zastępca c k. Dyrektora kslei państwowej.

T l u s t b a c y a  p o l s k a

Dnia 1*. m arca 1993 odbyło się we Wiedniu w obecności c. k. notaryusza 
XXXI. losowanie obligów pierw szeństwa I. emisyi i XXV. losowanie takichże 
obligów II. emisyi pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.

Wylosowane zostały:
Priorytety I. emisyi: num era 89501 do włącznie 89927 razem  427 sztuk,
Priorytety II. emisyi: num era 14001 do włącznie 14159 razem  159 sztuk.

N om inalną w artość tych wylosowanych priorytetów I. emisyi wypłacać 
się będzie począwszy od 1 . września 1903 zaś priorytetów 11. emisyi począwszy 
od 1. lipca 1903 za zwrotem oryginalnych obligacyi wraz ze wszystkim i do
nich należącymi kuponam i płatnym i po tych term inach.

2 dniem 1. września względnie 1. lipca 1905 ustaje dalsze oprocentowa
nie tych obligacyi; jeżeliby zatem  brakowały kupony płatne po tych dniach, 
to wartość ich strąci się od kwoty, jaka  za obligacye m a być wypłaconą. 

Dotychczas nie podjęto jeszcze kwot za następujące dawniej wylosowane
obligacye a mianowicie:

P rio ry te ty  i .  emisyi m m iera :
21.006, 25003, 25008 25082, 25224, 25261, 25268, 25272, 25276, 25295,

n c o o u  9.K90O sjitonA  ...........  ......... ...

ilustrowany tygodnik
p o d  r c d a k c y ą  L u d w i k a  S z c z e p a ń s k i e g o  w  K r a k o w i e

r o z p o c z y n a  n o w y  r o k  w y d a w n ic t w a .

N ajlepsze i  n a j t * ń s t e  pism o d la  rodzin  polskicK  n ie l i c z n e  
st© z s z a b l o n e m  cenaura l n y  xn p ism  ws*rszawsklcb.

BO ak tu aln ych  ila s tra c y j w każdym, num erze
P o w r i e s o i .

oryginalne: „BRUSKI HUZAR" wstrząsaj,y.o, aramabycznością powieść współczesna 
Gruszeckiego” „W NASZEJ LETNIEJ BTOLIOY" wielce żaba* na nowela osnuta 

I ~ współczesnych sto-.uaków zakopiańskich.
A rtykuły D u ra c k ie , p-‘pu lariio  naukow e, ftody ś b istr*  w;me. Sport.

A rtura 
osnuta na tle

halerzy.
L w ó w s :

82259, 82Ż0U, o/i/ouj, ------ ,
82326, 82343, 82377, 82407.

P rio ry te ty  II . em isyi n u m era :
706, 707, 708, 709, 2071, 3004, 3016, 3040, 3041, 3044, 3046, 3076, 

3107, 8109, 8111, 3128, 4012, 4047, 5101, 5150, 6529,. 6530, 5546, 6615,
6650, 6652.

We Wiedniu, dnia 1. marca 1903.Rada zawiadowcza.

Abonament kwartalny koron
S k ł a d  y ł ó w n y  s t a  -

iBiyi St M iK liffl, i  Fasffl Haąau 1.9.
Premium

H a & d  V n o r y  abonent otrzym a p o cz jJ^ w e  . . a £ ,ntólŁ otrzym a bezpłatnie sensacyjną

t o l . j - , W  • » w  ,
pomieść wq Qabywa({ wspama-ło A lo m  „Wawel,

A bonenci „Iiustr&eyi ' o I s k i j  J g  kcron ćcena ZWJkła 8 koron). Dzieła takiego, 
K atedra i zamek po yn arodoWa literatura  nasza nie posiadała. „W A W EL", tekst
obrazującego naszą swmtno N ekandę Trepkę, ilu s trac je  kolorowe St. Tonudosa
przez dra J . ,?"£?* __ 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym  kredowym w elinie —  
i H enryka TJzifiD y ^  ^  omysłu h .  Uziębły. D la abonentów „ Ilu s trac ji"  5 koron.
(fp ^ z y sy łk ą  5 koron 70 halerzy).

IL U S T R A C IA  PO LSK A “ nie ogląda się ani na rosyjską ani 
na pruską cenzurę, jest zatem jedyuem  i lustro w a nem pismem, 
które wiernie obrazuje bieżące życie literackie i  społeczne polskie.
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lESZoleje p o l n e ,
K l o l e j e  l a s o w e ,  
b o l e j e  l Ł n l o - w © ,  
I S lo le je  e l e k t r y c z n e .

W i k t o r  J a s i ń s k i
Generalna reprezentaeya

fabryk  ko lei w ąskotorow ych OEENSTEIN &  KO FPEŁ 
L w ów , ul. S łow ack iego  1. 2.

b o l e j e  d.r-agrorzipd.ne, 
b o l e j e  d .o ja.zd .oT TT-© , 
b o l e j e  p r z e n o ś n e ,  
L o k o m o t y w y ,  w a g o n y .

O t r a r c u p t i o  
w Pasażu Mikolascha

c d  n l i c y  n s i r ę t a d  

Najnowszy francuski

C h r o m o -f  otoskop
=  Świat i życie w barvnych 
== ebrazacfe plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Z a iisa  obrazów co tygodnia =
03 1. marca 1903
Podróż na wschód 
z Jteapolu przez Konstantynopol 
na wybrzeże jYIałej yizyi.
lZ & st^;p  l O  o-t.

Otwarte o310-tej raao 9o 10-tej wieczór.

Drobne ogłoszenia
•dl ttjra zu  petitem S halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy.

j K I p r /e d a m  kamienicę z ogródkiem śródmieście 
zgłoszenia „1888“ biuro Sokołowskiego.

U  l i n j i n o  dobrej m arki używ ane kupię- Ute 
SL Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lw 
Pasaż Hausmana.

Oferty 
ów,

d fi w iaaay  m ló < l d e « r t > w f  kuracyjny, w-iasua 
pasiuka, 5 klgr. 6 kor. 60 ŁaL franku. Odbiorsy 

bardzo zadowoleni. Kerzsnlsrsloz, o « . sauaz. !waa- 
czsay pl. ______________ ___________

T ableau  fotograficzne 18X24 Kościuszko, Po
niatowski i 8 wodzów z roku >831 do nabycia 

po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Borzcmski 
skład aparatów fotograficznych, Lwów, pl, Kapitulny.

Organista potrzebny 
w Czernelicy — zaraz.

T ł ó m u c i g e m a
z polsk iego na n iem ieckie 1 z niem ieckiego  
na polskie, w ykonuje zupełn ie dokładnie 
1 w iernie akademik. Adres w  biurze F lohna.

* U w « g i  g o d n e !
Poleca świeże wyborowe towary: Cy
tryny, ananasy, daktele, figi, pom a
rańcze, powidła, śliwki, sardynki w oli
wie, marynaty i sery. Winny ocet. Wina 
wyborowe naturalne. T łuszcze są zna
cznie droższe lecz o zniżeniu nie ma 
mowy. Maść w in o g ro n o w a na na

gniotki wyśmienita. Cenniki franco.

Tomasz Górowicz
IV. Budapeszt

“u i t c z a ,  2 0 .

(Przedruk nie będzie płacony).

OBWIESZCZENIE.

WIOSENMY 1ARM.&RK NA KONIE
w  K r a k o w i e .

W  dniu 9. marca 1903 rozpocznie się w Kra
kowie wiosenny pięciodniowy jarmark na konie 
szlachetn*. gospodarskie i włościańskie.

Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, i na 
piaeu, a konie znajdą pomieszczenie w tejże ujeż
dżalni, tudzież w najmach prywatnych, w do
mach zajezdnych i hotelach.

Dnia 10, marca 1903 (wtorek) odbędzie 
się główny jarmark na konie włościańskie na 
placu „Groble".

Magistrat sto!. król. m. Krakowa
dnia 20. lutego 1903.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M & T T Z n
KróP. Gailcyi i Lodomeryi

R u ty n o w a n y  d y e ta ry o s *  sądow y  p:-
sząey szybko i czytelnie, posiadający chlubne 

świadectwa przyjmio z duieui 1. kwietnia b r po
sadę dyetaryusza przy Sądzie, Starostwie lub Urzę
dzie podatkowym. L skawe zgłoszenia: Dyetaryu«z 
poste restante Sanok“.

Dom na prewincyś
z 4 pokojami, kuchnią, murowaną piwnicą, 
ogrodem, sadem, z dwóch stron otoczony 
rzeką tanio Jo sprzedania. Wiadomość 

p. Majeranowski, Skwarzawa.

w r a z
z W. Ks, Krakowskie^

na rok
1 9 0 3

można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 

wysyła się.
•  • • • e e a e s o s o e s ?  © © sś ® © s? ©

P I G U Ł K I  B L A i ^ G A R Q !A
©  © © 31 ©  <S ©  I i 9  i. 

&

NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM
•  o  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M IĘ  M E D Y C Z N Ą  W  P A R Y Ż U  Z  
_  Pom yślnie skutkują w B ladaczce, N ie d o k rw isto śc i, B lad ości c e r y , w  S yfilis  orga-
•  m czn ej, w L ym fatyzm ie  i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrótu-
•  licznym (nabrzmienia, strum, w ole na szyi. etc.). 9
•  D oza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — E L A K C A R D  <Sc C9“, 4 0 , rue Bonaparte, P A R IS  ®
• • © © • • e 0 o 0 ® e e ® © e 0 « & © © © ® e ® G © 3 Q a © @ & 0 © ® © © g ®
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiogo i Beckera. W Krakowie w aptekach pp.:

Bedyka, Wiszniewskiego i Hikuekiego

cen biletów kolejowych do wszystkich 

bez wyjątku stacyj kolei w Galicyi.

Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 
podaje

X £ u r y e r  k o l e j o w y .
Do nabycia: Hinro dzienników, F assż Hausmana 9,

oraz w i trafikach.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella."

Dosyć jest raz spróbować, żeby sio przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  m m w i
nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
Bardzo u ż y t e c z n e  d la  p a l ą c y c h .

pp ■ \r-k^f^0 zawiera "72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
Mikolasoha, Wewiórskiego i Ruektra W Krakowie w aptekach P P .: Wiszniewskiego i Bedyka.

sssssa

A p tek a rsB js , A . T h i e r r e g o  0)
p raw d ziw a centy foliowa maść w ycią ga ją ca

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczanie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 8 kor. 50 
hal. A p te k a  p o d  A n io łe m  S tró ż e m  A. T h ie r re g o  w  P r e g r a d a  
p rz y  R c h ite e h  - S a u e r h r a n n . Unikać naśladować i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

H an d e l h e r b a t y  i k a w y
B B I U S i D A  B I 1 D Ł A

■<e Lwowie, u l. T ea tra ln a  1. 3, dom  w łasny
poleca

zbioru majowego
■/, kilo Gon go ......................

„ Souchong czarna . .
„ Zbiór majowy . . .

Kaysow czarna . .
” Melange de Lond . .

Wysiewki herbaciane 
” Wysiew-ki herbaciane naj

lepsze ..............................„ 1-60
- J  Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

zł. 1-60 
„ 2-—
„ 3’— 
„ 4 - -  
n 4—  
„ P30

poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franco opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 43/4 kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  zł. 9’— 1/a kl. —’90 
Cuba grubo-ziarnista „ 9-50 „ —’96
Ceylon zielona . . „ 10-—

„ przednia . . „ 10-40
„ gmboziarn. . „ 10'75

perłowa . . „ 10-75
Moeca arabska arom. „ 10-75 
Jawa z ło ta ....................   10-75

1 — 
1-04 
1-08 
108  
1-08 
1-08

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

's. w. a n n o e s  t s K i i s a
L w ó w ,  GmaoL. hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poleca

Kopiły, mm Mm, tatli 1 HUłU cypretowa i t, j.
Do nabycia w sklepie przy p l. M & ryackim  1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowiaoyl. 
O e n . : i A i l i : l  i  - w s g j o r ^ r  s i ę  o d - w r o t n i © .

l i i c y t a c y a .

I lCI
przy ul, Karola Ludwika 1. 3,

odbędzie się

2. kwietnia 1903 o godzinie 10-tej rano
sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do dnia o i. 
października 1902 włącznie, oznaczonych Nr. od 19.149 do 70.355.

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra, szlachetnych ka
mieni, zegarki, broń myśliwska, platery i t. p.

Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zastanowione.

Dyrekcya.

( k ł o s z e n i e  l i c y t a e y i .o > **/ o-

I j w o w s t e 1® E m i l i a  

B a n k u  g a iic . d la  h a n d lu  i p r z e m y s łu

O d ć zfta l z a s t a w n i c z y
ulica Jagiellońska 1. 3.

podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatnim 
| stycznia 1903 zastawy, t. j. od Nr. 15.561 do Nr. 21.705, dnia 6. 
i 7. kwietnia 1903, w godzinach od 9-tej do 3-ciej przez publiczną 
licytację (w myśl §. 19 i nast. regui. oddz. zast.) najwięcej dają

cemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licylacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 5. marca 1903. Przedruku nie płacimy.

Z drukarni WI. Łozińskiego,^ul. Czarnieckiego 1. 12. Teiefou Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


